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Zamach stanu w Kłajpedzie!
(T e le g ram  w ła sn y  „N ow ego D zienn ika")

Kowno 6, 2. (R), W  Kłajpedzie dokonano 
dziś zamachu stanu na dyrektorjat klajpedz- 
ki- Zamachu sianu dokonali Litwini na pole­
cenie gubernatora Merkysn, który znów dzia­
łał w porozumieniu z rządem litewskim. Do 
gmachu dyiektorjatu przybyli dziś pr*ed po­
łudniem oficerowie liiew«cy i wywieźli prezy­

denta dyreklorjum klajpedzkiego Boetechera w  
samochodzie w  niewiadomym kierunku. Póź­
niej przybył do gmachu dyrektorjum gubema 
tor Merkys, powiezj 1 tymczasowe sprawowanie 
władzy członkowi dyrektoriatu, Litwinowi To 
liusowi a biura i mieszkanie prezydenta Boet- 
tebera kazai opieczętować.

Wniosek o zniesienie sądów duraźnycK
rdizucony

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 6. 2 (Sin) Na dzisiejszem posiedzę 
niu komisji, prawniczej Sejmu rozpatrywano 
wniosek P P S  o zniesienie sądów doraźnych. 
Referent pos. Pużak (PPS) uzasadniając konieez 
ność zniesienia sądów doraźnych, wskazał na 
ich niebezpieczeństwo przy wymiarze sprawie­
dliwości p.i ze de w s zy s tk km  z© względu na 
pospiech postępowania sądowego, na termin w 
którym przewód sądowy musi pyć zakończony, 
wreszcie na krępującą sumienie sędziowskie 
zasadę wyrokowarna w granicach kary śm ier­
ci, a w najlepszym razie więzienia dożywotnie 
go- Sądy zwyczajne powinny tembardziej za­
brać głos., gdyż w obecnym stanie rzeczy pod 
jurysdykcję sądów doraźnych przypadają 
wszystkie przestępstwa i zbrodnie pospolite, a 
także zbrodnie ro-lityczne, przy-zem  pod kom­
petencję sądów doraźnych podciąga się akcje 
masowe robotników- jak np. wypadki w Toma 
zow ie i Pa-szowcu. Często karę śmierci w y­

konuje się również na niepełnoletnich. W  trzech 
wypadieach powieszono chłopców 19-letnich, w 
jednym wypadku w Święcianach powieszono 
chłopca 17-letniego. W ykonywanie wyroków 
śmierci jest tak częste i pochopne, że kat nie mo 
że zdążyć z robotą, wyręczając się swoim za­
stępcą. Bywają też takie wypadki- że skazaniec, 
któremu już ogłoszono godzinę śmierci musi 
nieraz czekać 2 dni na wykonanie wyroku- W 
piątym miesiącu trwania orzecznictwa doraźne

go na 59 wyroKów zapadl^tch do 1 lutego nr. zo 
stało  wykonanych 31 w yroków śmierci. Mów­
ca powołuje się na konstytucję, stwierdzając, że 
doraźne sądownictwo jest w yjątkow e i zw raca 
uwagę, że opinja kraju i zagranicy nigdy nie 
zrozumie dlaczego sądy doraźne stały się siłą 
rzeczy instytucją stałą-

Referenta popierają posłowie Krysa i Broda- 
cki z  Stronnictwa Ludowego i poseł Zahajkie- 
wicz z klubu ukraińskiego. Następnie zabiera 
głos poseł Sommerstein (Koło Ż y d ) który wska 
żuje. że sądownictwo doraźne może Dyc tylko 
wyjątkowo stosowane i nie może się stać sta­
łem zjawiskiem. Sady doraźne nie podnoszą 
prestiżu państw a i są często źródłem konfliktów 
dia sumienia sędziowskiego. Koło ŻyaowsKie 
będzie glosować przeciwko sądom doraźnym.

W toku dyskusji zabrali głos przedstawiciele 
rządu którzy oświadczyli że sądy doraźne ijtn ia 
ly jako stała instytucja przez caty okres przed- 
majowy i zostały zniesione dopiero po przew ro­
cie majowym. Postępowanie doraźne w prow a­
dzone rozporządzeniem rady m inistrów przed 
kilku miesiącami stosowane jest wyjątkowo i tył 
ko w stosunku do przestępstw  szczególnie cięż 
kich i że z dotychczas zapadłych wyroków  oko 
ło 25 procent zostało złagodzonych.

Wniosek <PFS autom atyczną większością gło­
sów został odrzucony.

C  pozycja nie weźmie udziału 
w szczegółowe! dyskusji

naci ustawa szkolna
Czy nowa ustawa przi^&lrr ia niebezpieczeństwo 

dla iriedziefty żydowskiej!
(Telefonem od naszego korespondm ta)

W arszaw a. 6. 2. Sin- Na dzisiejszem posiedzę 
niu komisji oświatowej przed przystąpieniem 
do dyskusji szczegółowej nad projektem usławy 
o ustroju szkolnictwa poseł Piotrowski (PPS) 
zgłosił wniosek o odroczenie debaty szczegóło­

wej na 10 dni i zw rócenie się o opinię do profe 
sorów uniwersytetu i członków Akademii Umie­
jętności Przeciw ko temu występuj* klub BB- 

Poseł Langer (Str. Lud.) oświadcza: Wobec 
tego, że większość komisji gilotynuje możność

ZHW Ittr*OM IEM IE
P o  g r u n to w n y m  r e m o n c ie  z o s t a ła

hfittflASnllii, Wassermanna
w Krakowie, itizy ul Miodowej 9,1.p.
p o n o w n ie  o t w a r t ą  i  p r o w a d z o n ą  b ę ­
d z ie  n a d a l  p o d  s t a r y m  z a r z ą d e m .
Rzęsiste oświetlenie' Wentylacja! Sale i Gabinety 
dó gry. Specjalność: Śniadanir wiedeńskie zł 1‘— 
Pierwszorzędne bilardy Seiferta: zł 1 80 godzina 
O Jicznr odwiedziny nprasza ZARZĄD.

HifltrzwrńGisigbo H im M u e g a
z prośbą o nadanie k u  obywatelstwa
Berlin. 6■ 2. PAT. ,-Borsen -Oourrier“. powo-- 

łując się nu. hifozmacje z  miarodajnych kół naiO 
dowo-socjaiistycznycn donosi, że liłtlet obecnie 
zamierza zwrócić się do prezydenta Pz,c&zy z  
prośbą o nadanie mu obyw atelstw a niemieckie 
go. Prośbę sw a Hitler uzasadnia 4-fctnią służbą 
czynną w  arm3 niemłcckiei. iPuzuteut przyw ód­
ca narodowych socjalistów wskazuj© na okoli­

czność, że komendanci okręgowych organiza- 
cyj narodowo-socjalistycznych w yw ierają na 
mego nacisk, żony zgodził się ns w f sunięcii 
swej kandydatury na prezydenta Rzeszy.

gruntownego omówienia tak w iernego i ważne 
go zagadnienia, oświadczam w imieniu Klubu 
Ludowego, iż nie weźmiemy u ó Ja łu  w  debacie 
szc zegółuwej i nie będziemy zgłaszać popt?- 
wek. Analogiczne oświadczenie złożył poseł 
Piotrowski w imieniu PPS . Poseł Kornecki w 
imieniu Klubu Narodowego składs oświadcze­
nie, że dwie deklataicje- yujjuzedni© zmieniają po 
stać rzeczy i Kluib Narodowy mus’ się zastano 
wić czy w  źmi© udział w  szczt gółowej dysku­
sji, wobec czego orosi on o odroczenie tyj dysku 
sji do wtorku, na co komisją się zgodziła.

Na wstępie dzisiejszego posie-droma komisji 
oświatowej poseł Smulikowski (EB) oświadczył 
w  odpowiedzi posłowi Somirrersteinowi> że ro­
zumie stanowisko jego, gdy tenża matąc na oku 
w pierwszym rzedzie dob^o społeczeństwa ży­
dowskiego, obaw ia się, że rozbicie szkoły śred 
niej na gimnazjum i liceum spowoduje dalszy 
numeru* clausus dla młodzieży żydowskiej. Po 
seł Smulikowski oświadcza, że  obecny reżim 
takiego pokrzywdzenia młodzieży żydowskiej 
nie zamierza dokonać- W  sprawie obiekcji posła 
Sommertsema, że w ustawie niema nonn, doty­
czących szkolnictwa dla mniejszości narodo- 
y  ych. mówca podkreśla, że to  nie jest Prze<hnio 
tem ramowej wstawy I że zagadnienie to normu 
je ustaw a z 17 lutego 1922- Na pytanie posła 
Sommorsteina, czy ta ustawa bedzie nadal obo 
w iązyw ać Teferent oświadcza, że tak, co po­
tw ierdza również min. Jędrzejewicz W  dalszym 
ciągu mówca oświadcza, że na wzmiankowanej 
ustawie, jako na źródle oparta jest usfaw a z 
1924 roku o  szkolnictwie ukraińskietn i biało- 
ruskiem-

Poseł Sommerstein: To źródło jeszcze nie wy 
trysło dla Żydów-

P , Smulikowski: Ale jdsteśsiy już na tropie-
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LISTY GENEWSKIE

Konferencja Rozbrojeniowa 
podczas wojny

Głos mMionów
o rozbroienie!

(T e leg ram  w ła sn y  „N ow ego D z ie n n ik a 1) 
G enew a 6. 2. (K) D zisiejszo  posiedzen ie  p len a r 

ne konferencji ro zb ro jen iow ej pośw ięocne by ło

Co mówią i piszą o francuskim proiekcia
rozbrojeniowym?

Przeciw obstrukcji, b-nuoroidotr^, zaburzeniom w 
lądku i kiszkach, zastoinie w w ątrobie i śledzionie, 
bólom krzyża, zaleca się picie naturalnej wody gorzkiej 
„F ranc iszka-józefa1 kilka razy dziennie. Żądać w  apt.-

wn obecnie w ręku imperialistycznych wiadcówl 
Japonji. Zamiary Japonji są dosyć jąsn©: Oho-; 
dzi jej o  zapewnienie sobie sytuacji przodującej; 
na rynku chińskim i c zniszczenie Szkodliwego; 
dla niej chińskiego ruchu nacjonalistycznego 
By cel ten — uważany p izez Japończyków za| 
kwestję życia i śmierci — osiągną^, nie cofa się! 
Japonia przed żadnemi środkami gw ałtu i zde 
cydow ana jest działać szybko. Dłwga wojna by-J 
łaoy bowiem dla Japonji niebezpieczną zarówi 
no z  finansowego, jak i ze strategicznego pun­
ktu widzenia. Jej największy konkubent i naj<. 
niebezpieczniejszy wróg Japonji na J^alekin.
W s c h o d z ie  —  S ta n y  Z je d n o c z o n e  P .  A » je s t '
obecnie kryzysem  gospodarczym zbyt osłabię- 1 
ny, by zechciał ryzykow ać wojnę z fak potęż­
ni m przeciwnikiem jakim jest dzisiejsza Japo­
nia. Tern mniej myśli o tej wojnie Wielka b ry ła  
nja, ktÓTa robi wpraw dzie nazew nątrz wielki® 
gesty solidarności anglo-ainerykańskiej, ale któ­
ra w duchu nie gniewałaby się bynajmniej z po 
w o ju  wyparcia konkurencji amerykańskiej z 
Chin, licząc na późniejsze porozumienie z Japo­
nia- Francja stoi otwarcie po stronie Japonji, 
W ocny nie wchodzą w rachubę, a Rosja sowie 
cka czuje się — w brew  rozsiewanym legendom 
o jej niesłychanej militarnej potędze — zbyt sla 
ba. by s'ę odw ażyć na jakąś antyjapońską in­
terwencję. Chiny są w każdym Tazie — tak czy 
siak — tylko objiektetn w tej całej eskapadzie 5, 
zostaną zjedzone, choć jeszcze niewiadomo w ja 
kim sosie.

Gdyby jednak generałowie i admirałowie ja­
pońscy dali się porwać przez swoje najskryt­
sze pragnienia — a to jest bardzo możliwe — i 
gdyby przekroczyli stanice wytknięte im przez 
ostrożnie manewrującego p. Yoszizawę, to lokal 
ny  jeszcze narazie konfiiKt przemienić się może 
w mig w wojnę japońsko-amerykańską. tzn. 
w wojnę światową.

Perspektyw y dia Lig’ Narodów i dla Konfe. 
rencji Rozbrojeniowej są w jednym i w drugim 
wypadku jaknajgorsze.

Genewa, i lutego.
M. Ka EANY

kobiet woła

py, z k tó ry ch  ty lko  jeden p rzem aw ia ł a reszna 
p rzed efilo w ała  p rzez  sa lę  Im ieniem  45 m il jonów  
zo rg an izo w an y ch  kobiet p rzem aw ia ła  A ngielka Ma 
ry  D ingtuan. H o len d erk a  S teenberghe- E n g erin g  
p rzem aw ia ła  im ieniem  25 m iijonpw  członk iń  o rg  
kato lick ich  D aie j p rzem aw ia li łodr. Cccii i Van- 
<lervolde. (P rzem ów ien ie  V andcrye ldego  podajem y 
nil s tro n ie  15.)

PRZEWODNICZĄCY
Mtur Henderson zmienił się nie do poznania. 

Kiedy widzieliśmy go osiem miesięcy temu w 
Genewie, jako ministra spraw zagranicznych Im 
pen-jum Brytyjskiego i jako przewodniczącego 
Rady Ligi Narodów, byl to człowiek tryskają­
cy  zdrowiem, o czerwonej i pełnej tw arzy, o  ru 
ehach sprężystych i energicznych, o głosie tu­
balnym. wprowadzającym w pewne zakłopota­
nie otaczających go grzecznych i dyskretnych 
dyplomatów z Foreign Office‘u. Przewodniczą­
cy Konferencji Rozbrojeniowej, która będzie al­
bo ponurą albo radosną, ale w każdym razie 
przełomową i historyczną datą w dziejach ludz 
kości, jest już tylko cieniem owego Hendersona 
z przed ośmiu miesięcy: z barczystej niegdyś i 
tęgiej postaci pozostało ciało przeraźliw ie chu­
de, na którem wszystkie ubrania wiszą jak 
worki; zamiast krwią nabi-egłych, czerstwych i 
pełnych policzków widzimy tw arz szaro-b.adą, 
zapadfą, pełną długich, zwisających fałdów i 
nad w yraz zmęczoną. Henderson, ledwo wlecze 
nogami i przy rozbieraniu palta musi pro jfc o 
pomoc- Inauguracyjną mowę wygłosił siedząc. 
Czytał ją głosem cichym i monotonnym, jak pro 
fesor uniwersytetu swój od dziesięciu lat już po 
w-tarzany wykład. Klęska labourzystów w An- 
gtji 1 zdradliwa choroba wycisnęły straszliwe 
piętno na tym wybitnie zdolnym i energicznym 
człowieku. Ale Henderson nie dał za przegraną 
i postanowił walczyć zarów m , przeciv7ko w ła­
snym i partyjnym niepowodzeinom politycznym, 
jak i przeciwko swojej chorobie. Nie dał sobie 
w ydrzeć powierzonej mu przez Radę Ligi Naro 
ćiow misji przewodniczącego Konferencji R jzbro  
}eniowej — a prób w ydarcia i złośliwych ata­
ków przeciwko jego osobie naturalnie nie bra­
kło — i dopiął, z  narażeniem życia swojego ce­
lu: Siedzi dziś na Wysokiem krześle przewodni­
czącego największej Konferencji M iędzynarodo­
wej, jaką zna historia świata, skupiającej dele­
gatów  64 państw. Jest teraz człowiekiem bez ty 
tułu, ani ministrem, ani nawet posłem ot tylko — 
członkiem Egzekutywy II-iej Międzynarodówki.
I tak  się składa, że wśród delegacyj rządo- j 
,wych wszystkich 64 państw  jest tylko kilku so I 
cjalistów w  delegacjach Danji i Szwecji sena- \ 
to r de Brouchere, jako ekspert w  delegacji bel­
gijskiej. Tu i ówdzie siedzą natom iast aawnl to 
w arzysz" Hendersona: W delegacji jego własne 
go kraju J. H. Thomas, minister wojny a za kil­
ka tygodni — MacDonałd, w delegacji francu­
skiej eks-socjalista Paul-Boncour. W  ostatniej 
ław ie olbrzymiej sali siedzą wreszcie przedsta­
wiciele Iit-ej Międzynarodówki, pp. Litwinow. 
Łnttnaczarski et consortes.

i Szef Ii-ej Międzynarodówki jako przewodni­
czący Konferenej* Rozbrojeniowej o tak„reakcyj 
nym “ składzie — to jeden z wielu paradoksów 
f®j Konferencji. P atrząc  z swojego fotelu prezy 
djalneeo na imponujące zebranie, m arzy zapew’ 
ne sta ry  i schorzały Henderson o zdobyciu 
dla siebie i szczególnie dla swojej partji nowych 
laurów, dzięki którym mogliby na p r z y s z łe j  
Konferencji Rozbrojeniowej wypełniać ław y de­
legatów sami socjaliści... Nikt mu tego mnDi 
nie życzy, jak obradujący pod jego przewodnic­
twem  członkowi® tej pierwszej Konferencji Roz 
brojeniowej. Dali temu w yraz: W  chwili, kiedy 
otw ierał obrady Konferencji n :e  został powita­
ny  ani jednym oklaskiem-
KIEDY SIĘ ZACZNIE KONFERENCJA ROZ­

BROJENIOWA?
Przedew szystkiem : Nie wolno mówić a Kon­

ferencji Rozbrojeniowej, ale tylko o Konferencji 
dla ograniczenia i redukcji zbrojeń- Konferen­
cja Rozbrojeniowa to tylko skrót Jakkolwiek na 
stąpiło już jej uroczyste otwarcie, to n a j b a r d z i e j  
optymistyczni obserwatorzy przewidują. że 
prawdziwy początek nie nastąpi przed końcem

maja. Aie to także tylko pod jednym warunkiem 
— jak straszny ten warunek! — że sytuacja 
m iędzynarodowa nie dozna do tego czasu je­
szcze dalszego pogorszenia. T© przewidywania, 
w yrażane jeszcze przed wybuchem niewypo­
wiedzianej, ale faktycznej wojny japońsko-obiń- 
skiej opierały się na następujących rozw aża­
niach: Niedojście do skutku konferencji odszko­
dowań i brak wszelkiego porozumienia na ten 
temat między wielkiemi mocarstwami ©uropej- 
skiemi spotęgowały brak zaufania i zaostrzyły 
stan niepewności w Europie. Na zmianę, wzglę 
dnie na wyjaśnienie sytuacji _  a każda jasna, 
choćby obiektywnie naw et bardzo zła sytuacja, 
jest lepszą, niż niepewność — wpłynąć mogą 
teraz tylko pewne, w tych miesiącach nastąpić 
mające wewnętrzno-polityczne wydarzenia w 
Niemczech i wc Francji. Pierwszem  z nich jest 
w ybór prezydenta Rzeszy Niemieckiej, w poło­
wie marca, orugiem wypory do sejmu pruskie­
go, z początkiem maja trzecie w ybory do par­
lamentu francuskiego, których data nie jest je­
szcze oficjalnie ustalona, ale które.odbędą się za 
pewne kilka dni po wyborach do sejmu pruskie 
go- Ponieważ z drugiej strony termin „morato­
rium Hoovera“ upływa z dniem 1-go lipca, mu 
si przed tą datą nastąpić albo definitywne albo 
— co jest bardziej prawdopodobne _  prowizo­
ryczne -uregulowanie k-westji odszkodowań. 
Zarówno Konferencja odszkodowań, jak i też 
Konferencja Rozbrojeniowa będą się zatem mo­
gły naprawdę zacząć dopiero po ukonstyt towa 
niu nowych rządów we Francji i w Niemczech- 
W  międzyczasie będzie naturalnie na Konferen 
cji generalna debata i będą także prace Komi- 
syj, ale naogół zastosow ana będzie zasada -wait 
and see". którą w danych okolicznościach mo- 
żnaby przetłumaczyć na „niecn się dzieje, co 
chce“...

WOJNA LOKALNA, I
CZY WOJNA ŚWIATOWA? f

Klucz sytuacji na Dalekim Wschodzie spoczy- !

p rzy jm o w an iu  p ry w a tn y ch  petycy j ro z b ro je n io ­
w ych. P rz e z  sa lę  p rzew in ę ło  się k ilk a d z ie s ią t de­
leg a tó w  i de lega tk  różnych  p ań stw  sk ła d a li na 
sto le  p rezydjum  petycje z o ryg in a ln em i podp isam i 
w  sp ra w ie  ro zb ro jen ia . P o n ie w a ż  zbyt w ie lk a  licz 
ba  de leg a tó w  u n iem ożliw iła , ab y  każdy  z n ich  w y 
g ło s ił p rzem ów ien ie , podzielono delegac je  na  g iii-

P a r y ż  0. 2. (B )  P r o je k t  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  w 
sp ra w ie  ro z b ro je n ia  i b e z p ie c z e ń s tw a , z ło ż o n y  
w c z o ra j  p rz e z  m in is t r a  w o jn y  T a r d ie u  n a  k«I 
fe re n c ji ro z b ro je n io w e j s p o tk a ł  się z ogól n e m  
u z n a n ie m  p r a s y  f r a n c u s k ie j .  W y ją te k  s ta n o w i 
je d y n ie  p ra sa , s o c ja l is ty c z n a . ,P o p u ia / r e “ p i 
sze , żc p o  b liż sz e m  z b a d a n iu  o k a z u je  się, że 
p ro je k t  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  n>e m a  n ic  w s p ó l­
n eg o  z f a k ty c z n e m  ro z b ro je n ie m . „ E c h o  d e  P a

Protest rzą tfi bolskiep
Warszawa. 6. 2. Sin. Z powodu zamachu lite­

wskiego w Kłajpedzie rząd polski złożył note 
protestacyjną w Genewie.

r i s ‘- o św ia d c z a , że  g d y b y  p r o je k t  f r a n c u s k i  z o ­
sta ł o d rz u c o n y , F r a n c j a  n te  m o g l ib y  p rz e p ro ­
w a d z ić  ż a d n e j  r e d u k c j i  w  o b e c n y m  s ta n ie  z b ro  
je ń .  G d y b y  N ie m c y  ż ą d a l i  i e w :z ji k la u z u l i  w oj 
sk o w e j t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o , w ó w c z a s  b e z  t r u  
d u  u d o w o d n im y , że R e ic l is w e h ra  n 'e  je s t  te in , 
czerń  w  m y ś l  t r a k t a t u  b y ć  p o w in n a ,  j. o rg a ­
n e m  s łu ż ą c y m  ce lo m  p o l i c y jn y m  i o b ro n p y jn  
lecz  p o tę ż n ą  m a s z y n ą  a g re s y w n ą -  „ O e u y i« 
s tw ie rd z a , że d la  N ie m ie c  p ro je k t  f r a n c u s k i  b ę  
dz ie  o c zy w iśc ie  n ie  d o  p rz y ję c ia ,  p o n ie w a ż  u -  
n ic e s tw ia  ich  p la n y  re w iz y jn o -  o d w eto w e- .,V ic  
toiire“ z a u w a ż a , że p la n  te n  je s t  zb y ł J e a l -  
n y , afey s ię  m ó g ł s ta ć  rz e c z y w is to ś c ią .
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„tfaffen bezpieczeństwa
d l a  b u r u p y "

Sea. Borah o  traneus kim pvoiokcie rozbroje­
niowym

Waszyngton 6 2- (R )  P o d c z a s , g d y  d e p a r -  
lam ent ,sta.nu ż y c z liw ie  - p tz y j i j ł  p r o je k t  rz ą o u t 
francuskiego w  k w e s l j i  ro z b ro je n ia ,  n>e w y ra  
żując jednak  o f ic ja ln ie  sw eg o  z d a n ia , pospi.e 
szył z w y p o w ie d z e n ie m  się  w  te j  s p r a w ie  se-!; 
nator Borah, z n a n y  ze s^ -y c h  w y s tą p ie ń  f i lo g r r  
Hiańskich. W idzi on w  projekcie francuskim 
proLę nałożenia Europie kaftana bezpiecztń- 
J.iwa, celem utrzym ania w mocy traktatów  po 

dowyth, kióre, zdaniem jego  zostały ■ Euro- 
ie narzucone przemocą. Pociesza się jednak 

ran  tum. ze pro/ekt ten nie zdobędzie odpo­
wiedniej większości n a  konferencji rozbrojenio

Dla reiiirstyków.i cierpiących na bóle »terv,cwe
C o  i t a l e t u  p r z ^ ą z ł o  łlOCM) l e k a i z j

Reumatyzm. podagrę i podobne cierpienia wywołują 
jak w iadom o zaburzenia w przem ianie m aterji. Chory 
organizm  w ytw arza w zbyt wielkich rlcściach kwas 
m oczowy, krew zaś w niedostatecznym  stopniu w y ­
dziela len straszliw y jad. ■ zastosow anie środków u- 
śm ierzajteyeh  przynosi chorem u coprawdn chwilową 
ulgę. lecz nie uw alnia go w zupeincści od tych okro­
pnych cierpień. R adykalne uzdrow ienie z reum atyzm n 
i często pow iązanych z nim bólów nerw ow ych nastą­
pić tyll.o r tedy może, gdy leczenie staw ia sobie za 
zadanie zupełne u s u P ę c e , a conaim niej zapobieganie 
nagrom adzaniu się  kw asu meczowego. Ten siraszliwy 
j.id bowien. .sadowiąc się w postaci ostrych jak  igiełki, 
drobnycn  Kryształów w mięśniach, stawacn i innych 
.częściach ciała w yw ołuje te  dokuczliwe i męczące 
bóle. To zadanie w zupełności spełn iają tabletki To­
ga], które w łaśnie w zarodku zwalczają te niedom a­
gania. I.ek ten w na tu ra lny  sposób usuw a pierwiastki 
chorobotwórcze. Dlatego toż naw et w chronicznych 
wypr. Jkach , gdy inno środki zawiodły, osiągnięto przy

\  fp -
pomocy Tcgalu nadspodziewanie, pom yślne _ezultaty. 
,,Z w ielką przyjem nością donoszę v\ P., iż po ubyciu 5 
opakowab Togalu wyleczyłam się zupełnie z uporczy­
wego reum atyzm u, prześladującego m .e od paru lat,“ 
.r.iteó nam  pełna z.apaiu p  Zofia Zwolińska, Lwów, 
Jabłonow skich !H*. Na ii£> óie Togalu zdecydowałam się 
dopiero po w., czerpaniu wszystkich innych środków 
aptecznych. Dlatego też czuię się w obowiązku prze­
słać \\ Panom m niejsze ppaziękow anie i zaznaczam, 
ze będę usilnie nieoceniony preparat T ogal. polecać 
m ym  wszystkim znajomym, jako je d jn y  środeK na 
wyleczenie reum atyzm u '. Lecz również prsy poda­
grze, bólach w krzyżu, rw aniu  w staw ach, łam aniu w 
kościach, bólach nerw ow ych i głowy, grypie, ptze- 
zięoioniacb i pokrew nych cier; leniach dziaiują ta­
bletki Togal szybko i pewnie. Nieszkodliwe dla ser­
ca, żołądka i innych organów. Jeśli przeszło 600.. 
lekarzy, a w tej liczbie w ielu słynnych profesorów 
Togal ordynuje, to  przecież każdy z pełnem  zaufa­
niem zakupić go może. — VVe wszystkich aptekach.

Arrr: ja i sądownictwo
t a is ia  szciesóiowa dyskusja budżetowa w Sejmie

(Telefonem od iaSzego korespondenta)

W arszawa. 6. 2• Sin. Na dzisiejszem posiedzę 
mu Sejmu referent poseł Czernichowski (BLl) 
"omawiał budżet NI-K.P-

Poseł Polakiewicz (BB) zreferował budżet 
jnin. sp iaw  wojskowych, stwierdzają^ że pre-li 
minowano w wyaaiKach 836.650 000 zł. i że w 
te-j spraw ie nie byio żadnej różnicy zdań. gdyż 
wydatki n  są  przeznaczone dla obrony peństwa 
a me są wyrazem polityki zaborczej. Mów ca 
w yraża podziw i uznanie dla marsz. Piłs>inaskie 
so

POSEŁ ENDECKI OKLASKIWANY 
PRZEZ BB.

Poseł Arciszewski (KI. Nar.) omawia politykę 
min. spraw  wojskowych- Uważa że budżet mi­
nisterstw a nie jest za duży. szczególnie zajmuje 
:się mówca spraw ą naszego lomictwa, porówrtu 
ją t je z  lotnictwem w innych krajach. Niemie­
ckie Zeppeliny latają sobie naokoło kuli Ziem­
skiej, szybowce niemieckie przelatują przez ka­
nał La Manche. Sowiety urządziły wielkie ma­
new ry  lotnicze a sowiecki lotnik przeleciał 
Ocean Spokojny. W Holandii buduje się samo­
lot, który będzie mógł przewozić 42.000 kg., gdy 
u nas najwyżej przewozi się 1-000 kg. Na budżet 
lotniczy we Francji preliminuje się 1.800-000-000 
franków. Przytoczyłem  to wszystko W ysokiej 
izbie — oświadcza mówca — po to. aby dziś w  
czasie zebrania się konferencji rozbrojeniowej 1- 
mi-‘niem naszego klubu oświadczyć, że Polska 
raczej praw a uzbrojenia domagać się powinna, 
niż dyskutować o rozbrojeniu, tak dalece jesteś 
my wstecz za innemi krajami. (Oklaski na ła­
wach BB i Klubu Narodowego).
- Przem awia jeszcze poseł Krzy żo wski (Ch.D)) 

Po odpowiedzi referenta Polakiewicza, przystą 
p :óno do budżetu min. sprawiedliwości. Referat 
w ygłasza pos. Seldler z BB.
PRZEMÓWIENIE MIN. MICHAŁOWSKIEGO

Z chwilą, gdy na trybunę wchodzi min. Micha 
łowski, prawica i lewica-opuszczają salę. Min. 
Michałowski omawia budżet i kompresję, budże­
towe i dowodzi że na okres przejściowy należa 
łoby rozszerzyć kompetencję sądownictwa -ed- 
nostkowego i wprowadzić, by w sądach okręgo 
wych rozpatrywano sprawy o roszczenie1. do
50.000 zł., a nie jak dotychczas do 10-UUU zt Są­
dy jednostkowe torują sobie coraz bardziej dro 
ge w ustawodawstwie. Odnośny projekt będzie 
wniesiony przy nowelizacji ustrojn sadów po­
wszechnych. Następnie minister om awia spra­
wę więziennictwa mówiąc, że wprow adził środ 
ki zalecane przez nowoczesne doświadczenia 1 
że unikał błędnego humanitaryzmu i sentymen 
tallzmu bo więzienie nasze musi być twarda 
szkoła żyda . Minister stwierdza że więźniowie 
komuniści posiadali dotychczas własną bibkote- 
kę iieżącą kilka tysięcy tomów że kormmiSći 
odwiedzali się wźajemnie w celach, wy gtasz.ijac 
od zy tir Mówca cytuje artykuł pisma- wycho­
dzącego w Mińsku L itewskim, gdzie jest powie­
dziane, że niema w Polsce ani jednego w.ęzle-

hją, w któremby nie było komunisty, mogącego 
uczyć swych współwięźn ów nauk marKsisn- 
wr-ko leninowskich odbywa s‘e tam proces wy­

kuwania agitatorów  komunistycznych, .nieustra 
szonych, o żelaznej woli, ęzyii, że więzienia poi 
skie były akademia 1 szkoła komunizmu Nie 
mogłem nadal tolerować tego stanu rzeczy -- o- 
świadcza minister — Nowy start rzeczy usuwa 
tę samowolę-. Przechodząc do spraw y sądów 
doraiznych, stwierdza minister, że istniały one je 
szcze przed przewrotem majowym.

(D okończenie sp ra w o z d a n ia  — na s tr. 15.—Red).

źytiostwa niemieckiego 
u min. Groenera

Berliji 6 2- ŹAT. Niemiecki m inister spraw 
wewnętrznych i wojskowych gen Groener 
przyjął dziś delegację, złożoną z przedstawicie 
li żydoslwa niemieckiego, która interwenjowa- 
!a w związku ze wzmożoną b etą  antysemicką 
narodowych jocjalisiow Reprezentanci żydów 
scy zobrazowali w toku rozmowy niesłychane 
kiiębezjńotzeństwo, jakie dla stosunków wew- 
nętrznycn Niemiec stanowi heca hitlerowska.

Gen Groener w odpow-edzi stwierdził, że 
rząd niemiecki potępia stanowczo hecę an ty ­
semicka i jest zdecydowany udaremnić wszel­
kie próby ataków antyżydowskich-

Rabini ortodoksyjni wzywają 
do postu

BCritn G. 2, ŻAT Narząd gminy ortodoksyj­
nej i związek rabinów  ortodoksyjnych w

Niemczech zwróciły się  do żydostwa niemiec­
kiego z żądaniem  proklamowania dnia 7 Adńr 
(14 luty) jako dnia powszechnego postu i po­
kuty żydów  w Niemczech W obliczu szcztgóB- 
nie ważnej ch w ili W  dniu tym  we wszysi- 
kieh bóżnicach m ają być wygłaszane kazaiiis, 
dla wzmocnienia wiary i przestrzegania naka­
zów religijnych.

Przed w y .‘.'iien w procesie 
Helldorfa

Berilin 6. 2, ŻAT Proces Helldcrfa i to w. w 
drugiej instancji zbliża się ku końcowi. Prze­
wód sądowy został wczoraj zamknięty, proktl 
ratorzy domagali się powiększenia kary  dła itr 
HelGdorfa do 2 la t więzienia, zaś dla oskmżo- 
nycli E rnsta i B randa do półtora roku. W y­
rok zostanie ogłoszony za 5 6 dr.L

Koncentracja wojsk siwiecliicSi 
w UładywostokH

Londyn 6. 2. PAT „Daily Herald*' donosi z 
Tokio o wielkiej koncentracji wojsk rosyjskich 
we Władywostoku, gdzie Sowiety gromadzą 70 
tysięcy krasnoarmiejców. W  samym W lady- 
w stoku ma być ogłoszony stan oblężer.ia.

m m m ■

Moskwa 6. t PAT W edług doniesień prasy, 
pąrtje  komunistyczne Niemiec, F rancji, An- 

glji, St. Zjednoczonych, Polski i Czechosłowa­
cji ogłosiły wspólną odezwę w sprawie akcji ja 
pońskiej w Chinach W edług tej odezwy, ą-

kcja przeciw Szangha jowi oraz innym  m ia­
stom chińskim, świadczy o zamiarze unperja-i 
listów zauszenia ruchu komunistycznego %  
Chinach. Okupacja zaś Charbma przez, wojska 
japońskie oznacza ciężką prowokację ZSSR i  
bardzo poważny krok na arodze wywołania ih 
terw eneji zbrojnej pr2eciw ZSRR. Sprzymie­
rzeńcem Japonji według odezwy jest Francja, 
która mobilizuje przeciw Sowietom Gzechosło 
wację, Polskę i Rumunję.

Walki w Szanghaju trwają
(T e le g ram  w ła sn y

Londyn 6. 2. (L) W alki w Szanghaju trwa­
ją  w dalszym ciągu. W ojska japońskie w si­
le 3800 ludzi skoncentrowały atak na tw ier­
dzę Wusung, jak  dotąd bezskutecznie Telegra 
my donosiły już wprawdzie, że forty twier­
dzy W usung wpadły w ręce Japończyków, wia 
domość ta okazała się jednak przedwczesna. 
W ojska chińskie bronią się  z zaciekłością, nad 
rabiając braki technicznego uposażenia odwa-

„Nowegp Dziennika") 
gą. Także w Ciiape wre walka w całej peimi. Ją 
pończycy mieli tam ponieść znaczne siraty. A- 
takują oni dzielnicę chińską arty lerją i sam o­
lotami. W walce bierze udział również lotnie, 
two chińskie. Jeden z samolotów' chińskich 
został zestrzelony i spadł oboz pozycyj chiń­
skich. Z chwilą uderzenia aparatu o ziemię 
nastąpił wybuch znajdujących się w aparac’e 
bomb, skutkiem czego 17 e*ób żostałc zi4>ity«b
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Piękna uroczystość na Uniw. Hebrajskim
& Jerozolimie

347u

C z e l .u l « .d w

Jak  już donosiliśmy, odbyła się dn ia 25 bm  
Ła Uniwersytecie Hebrajskim  w Jerozolimie 
ipiękna uroczystość promocji pierwszych magi 
*tów fakultetu nauk hum anistycznych W iel­
ką aulę B*bljoleki Uniwersyteckiej, pięknie u- 
tłekorowaną dyw anam i i kw iatam i, w ypełni­
ła  po brzegi liczna publiczność, wśród której 
Znaleźli się W ysoki Komisarz Palestyny sir 
W auchoppe, gubernator Jerozolimy, wszyscy 
konsulowie i przedstawiciele państw akredy­
tow ani przy rządzie palestyńskim, przedstawi­
ciele duchowieństwa, Dr. Seimtor w im ieniu 
Agencji żydowskiej, Usyszkin w im ien.u Ra­
dy Uniwersytetu Hebrajskiego i szereg w ybit­
nych osobistości. Pierwsi do sali weszli w u- 
roczystych strojach studenci, któizy mieli o- 
tw ym ać dypio:n, przyjęci chórem  akadem i­
ków i oklaskami zebranych. Po nich w parli 
rektor Uniwersytetu Dr. Magnes w towarzy­
stwie Wysokiego Komisarza sir W auchoppe‘a, 
dziekana fakultetu humanistycznego prof. Dra 
Kleina, oraz Usys^kina. Na wzniesieniu zasie­
dli rektor Magnes oraz profesorowie fakultetu 
hum anistycznego, a więc prof. Dr. Klein, prof. 
Dr. Schlesinger, prof. Dr Fodor, Po odegraniu 
hym nu angielskiego, Dr. Magnes wygłosił krót 
kie przemówienie, które zaczął od błogosławien 
stw a „Szehechjanu", ;;Dla uniwersytetu — 
nnówi Dr. -Magnes — a może niem niej także 
dla narodu żydowskiego jest to doniosły dzień. 
Oznacza on bowiem, że Uniwersytet H ebraj­
ski ma pierwsze stad jum  rozwoju poza sobą. 
Oznacza on, że Uniwersytet zapuścił korzenie 
i źe obecnie święcimy ,.święto pierwocin". 
iPrzęchodząc do opisu rozwoju Uniwersytetu, 
podkreślił Dr. Magnes, że obok fakultetu  dla 
'wiedzy judaistycznej i obok fakultetu przyro­
dniczego istnieje już szereg katedr: dla języka 

arabskiego, dla literatury arabskiej, greckiej, 
d la  historji starożytnej i średniowieczne', 

dla filozofji m atem atyki, higjeny bakterologjl, 
botaniki, zoologji i geełogji. W  bieżącym ro­
ku rozpoczyna się już noimainy kurs biolog ji, 
umożliwiający również system atyczne w y­
kształcenie biologów.

Następnie zabrał głos dziekan wydziału h u ­
manistycznego prof Klein i zw racając się do 
rektora. Tzekł (cytujem y dosłownie): W  imię 
Rogal Panie rektorze! W  im ieniu profesorów fa 
Kultetu nauk hum anistycznych m am  zaszczyt 
przedstawić studentów, którzy ukończyli nau­
kę. Po złożeniu przez nich egzaminów uzna­
liśmy że godni są ty tu łu  „m agister artium " 
(po hebr— m usm ach lomadaej haruach). Oto 
nazwiska nowych m agistrów:

Gedaliah Alon (dyplom  z dziedziny T alm u­
du), Jakób Becker (litera tura hebrajska), Mor 
dechaj Bornsledn (literatura hebrajska). Melech 
Epstein (lite ia tu ra  hebrajska), Chaja Kopstick 

literatura hebrajska), Sim cha Kopstick (li- 
tefaitura hdbrajska), Saul Lieberm an (T a l­

m u d ) , S za lo m  P u s z y ń s k i  ( H is lo r j a  is la m u ) ,  
E l j a s z  R ie z n ik  ( l i t e r a tu r a  h e b r a j s k a ) ,  D o w . 

Sali tętnik ( l i t e r a tu r a  h e b r a j s k a ) ,  M osze Stern 
b e rg  (f lilo zo fja ), L e ib  Woloda.ski ( f l o z o f j a ) ,  

D in a  S a c k h e im  ( l i t e r a tu r a  h e b r a j s k a )
R a c z  P a n ie  re k to rz e , ro z d a ć  w s z y s tk im  d y  

p lo m y  w im ie n iu  u n i w e . y t e t a  i  w  im ie ­
n iu  w y d z ia łu  h u m a n is ty c z n e g o " .

K a ż d y  z e  s tu d e n tó w  p rz y s tą p i!  do  r e k to ra ,  o -  
t r z y rn a ł  ś w ia d e c tw o , p rz y c z e m  r e k to r  u śc isn ą ł 
m u  dtori. R e k to r  p r z e d s ta w ia ł  k a ż d e g o  z e  s tu ­
d e n tó w  W y so k ie m u  K o m is a rz o w i P a le s ty n y .  
N a s tę p n ie  p ro f. K lein  w  im ien iu  p ro fe s o ró w  c a fe  
g o  w y d z ia łu  w ita  n o w y c h  m a g is tró w 7, a  r e k to r  
o z n a jm ia  ż e  w s z y s c y  z o s ta l i  p rz y ję c i  do  s p o łe c z  
n o ś c i  U n iw e r s y te tu  H e b ra js k ie g o .

Z  ko le i z a b r a ł  g ło s  W y s o k i  K o m is a rz  P a le s ty  
ny s ir  W a u c h o p e , k tó re g o  m o w a  z o s t a ła  p rz e ­
ło ż o n a  n a  ję z y k  h e b ra jsk i-  S ir  W a u c h o p e  w y r a  
z ił ra d o ś ć , ż e  m ia ł s p o s o b n o ść  u c z e s tn ic z y ć  w  
te j u ro c z y s to ś c i  k tó r a  p o z o s ta w i w ie c z y s te  
w sp o m n ie n ie . R o z w ó j U n iw e rs y te tu  w  c ią g u  7 
la t je g o  is tn ie n ia  je s t  im p o n u jący - S z c z e g ó ln e  
g ran u lac je  n a le ż y  s ię  U in w e r s y te io w i z  p o w o a u  
w s p a n ia le j  b ib lio tek i, w s ia d a ją c e j  ju ż  d z iś  
250.000 to m ó w  i lic zn e  rz e s z e  c z y te ln ik ó w  ze  
w s z y s tk ic h  w a r s tw  lu d n o śc i p a le s ty ń s k ie j .  M ło ­
d z i s tu d e n c i, k tó r z y  d z iś  o tr z y m a l i  d y p lo m y , p o  
w in n i b y ć  dum ni z teg o , ż e  p ie rw s i o tr z y m a l i  

z a s z c z y tn y  ty tu ł  n a  n a jm ło d s z y m  u n iw e rs y te c ie ,  
s tw o rz o n y m  p rz e z naród ., k tó r e g o  k u ltu ra  s ię g a  
w  n a jd a w n ie js z e  c z a sy . Z y a z i m a ją  p ię k n y  z w y  
c z a j, że w  o b e c n e j p o rz e  ro k u  s a d z ą  m ło d e  
d rz e w k a . P r z e d  k ilk o m a  d n ia m i z o s ta łe m  z a p ro  
s z o n y  n a  ta k ą  u ro iczy sTo ść . at>y z a s a d z ić  d rz e w  
ko . M am  n a d z ie ję , ż e  b ę d z ie  r o s t o  D z iś  w s z y s ­
cy' u c z e s tn ic z y m y  w p o d o b n e j c e r"  m o n  ji. P ie r w  
si a b so lw e n c i u n iw e rs y te tu  w y jd ą  z m u ró w  te j 
ucze ln  , b y  ro z w .ia ć  się , a  o w o c  sw o je j n a u k i po  
ś w ię c ić  k ra jo w i" .  P o  p rz e m ó w ie n iu  W y s o k ie g o  
K o m is a rz a  z e b ra n i  o d śp ie w a li  ,,H a tik w ę “

W  u ro c z y s to ś c i  w z ię li u d z ia ł , w s z y s c y  p ro fe ­
s o r z y  i d o c e n c i U n iw e rs y te tu  H e b ra jsk ie g o , k tó  
r z y  u s ied li w  p ó łk o lu  o b o k  w z n ie s ie n ia , p rz e z n a  
c z o n e g o  d la  r e k to r a  i d z iek a n a -

D y p lo m y  p is a n e  s ą  n a  p e rg a m in ie  p ism em  rę  
■cznem. K a ż d y  a b s o lw e n t  o t r z y m a ! . d w a  d y p lo ­
m y : je d e n  h e b ra js k i  d ru g i ła c iń sk i, z  p o d p ise m  
r e k to r a  M a g n e s a  o r a z  p ro f. K le ina .

Wzrost dochodów Keren Ha j e sodu
C en tra la  Keren HajesOdu w Jerozolim ie donosi, 

że w snudniu 1931 roku w płynęło  21.o47 f. sz t. w o- 
Dec 8.351 f. szt. w  listopadzie, a 16.205 f. szt. w  paź­
dzierniku. Ogółem w ciągu tego k w arta łu  zebrano  
55.205 f. szt., z tego  16.628 w  S tanach  Zjednoczo­
nych, w Anglii 10.753 f. szt., w  A fryce południowe] 
8.729 f. sizt., w P o lsce  4.002 f. szt.’ W  tym  sam ym  
czasie w  roku 1930-ym zebrane ty ,ko  43.091 f. sz-t. 
W ipływy w ięc podniosły się znacznie.

Z TEATRU 1 ESTRADY
— 2  K RA K O W SK IEG O  T E A T R U  Ż Y D O W SK IE

GO. D ziś w  n iedzielę p o w tó rzen ie  p ięknej o p e re t­
k i , Dus ch an sen d l"  z  M alw iną  R appel. O pere tka  
ta  ro g a ta  w p ieśn i, tańce , a humc r  w  n iej n iew y ­
czerp an y . P o p o łu d n iu  o  godz. 3‘4.5 po cenach  zn i­
żonych  „Amerykańskie w ese le" z świe.ti.ą eN cha- 
m ą w  roili g łó w n e j. B ile ty  p rzez  eaty dzień  p rzy  
k as ie  te a tru .

— Z  TEA TR  U IM. J .  SŁO W A C K IEG O . D ziś i 
ju t ro  o s ta tn ie  3 w y stęp y  A. F e r tn e ra  a to : dziś 
ppoo łudn iu  po cenach  zniżonych w  p rzep y szn e j 
f a r s ie  fra n c u sk ie j „ P m  naczeln ik  — to  ja ..ę‘ w ie- 
czoi eatt za ś  i  ju t ro  w  kom edjj D o ille ta  „K łopoty  
B o u rra c h o n a '1. W  śro d ę  w ra c a  na  a fisz  „P o p ro s tu  
— tru teń " . W końcow ych p ró b ach  pod  k ie runk iem  
d y r. T . T rzc iń sk ieg o  a rcy d z ie ło  E u ry p id esa  „I£i- 
gen ja  w  A ulidz:e“ . B ogata  i lu s tra c ja  m uzyczna 
zaczerpn ię ta  z  a rcy d z ie ła  k lasy czn e j m uzyki ope­
ro w e j K. W . G lucka, w y konana  będzie  p rz e z  sp e ­
c ja ln ie  na te  w ieczo ry  p o w ięk szo n y  zesp ó ł m uzy­
czny.

— Y I-T A  P R E M E JR A  O P E R ó  K R A K O W S K IE J 
W ę w to rek  9 bm . o p e ra  k ra k o w sk a  w p ro w ad za  
do  sw ego  re p e r tu a u  jed en aste  w  tym  sezonie dzie­
ło . W y staw io n a  będzie  o p e ra  „P o m sta  Jo n ik o w a" ,

tk ó re j kom pozytorem  i  lib re c is tą  je s t B o lesław  
W allek  W alew sk i.

— UiPŁk ETKA WARSŻAWSKł. w  KkAKu- 
W 1E. W  n a jb liższym  cza s ie  w y s tą p i w  „B ag a te li"  
na jlep sza  w  P o lsce  „O pere tka  W a rs z a w sk a " . Ze­
spól w a rsz a w sk i p rzy jeżd ża  do  K rak o w a  w  p e ł­
nym składizie 4ó osób , w  tem  ohó iy , ba le t. O rkie­
s tra . G oście w a rsz a w sc y  w y s ta w ią  w  K ra k o w ie  
p rześ lic zn ą  op e re tk ę  S tra u s sa  pt. „G zer wailca".

K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I
N iedzie la  o  3‘45 pop.: „A m ery k ań sk ie  w esele" 

(ceny zn iżone); o  8‘45 „D us chazcudl".
Pon ied i/.a lek  o 8‘45 wieoz.: „D us i-hazer.dl" (ce­

ny zniżone).
T E A T R  IM J  SŁU W A CK IFO O

N iedzie la  pop.: „ P a n  naczeln ik  — to ja...“ ; o  8 
w iecz .:S K ło p o ty  B ourrachon.a "

P o n iedz ia łek  o  8 w ie c z : „K łopoty  B o u rrach o -
n a “ .

T E A T R  P O L S K I w  K ATOW ICA CH  
i na prow ineji

N iedzie la  o  3‘30- „H rab ia  L u k sem b u rg ''; o 730: 
...B ohaterow ie".

P o n ied z ia łek  w  T a rn o w sk ic h  G órach : „B ohate­
ro w ie " ; w  M iikołowię: „H iszp ań sk a  M ucha".

ż y w i ,  l e c z y  t k r z e p i

ZE SPGRTU

OEitrtpjada w Lake Hacid
O TW A RCIE IGRZYSK

W  ubiegły czw artek , o godz. 10-ej rano  (czasa. a- 
mer.) nastąpiło  w  Lako P lacid na w ielkim stadjo- 
iłi* rep rezen tacy jnym  u roczyste  o tw arc ie  III. zimo­
w ej Olim piady w obec 300G w idzów  przeiz gubeinńa- 
tę ra  stanu N owy Jork  R ooseyelta. Znakom ita pogo­
da, silny m róz : słońce, sp rzy jały  uroczystości. 
P rz y  dźw iękach narodow ego m ar:za  U SA ^przedefi- 
low ały grupy zaw odników  państw  uczestn iczących 
w  porządku a lfab e ty czn y n rz  A ustrią na azeie, w itane 
hucznym i oklaskam i. W’ poszczególnych gTuipach w i­
doczne pyty luki kontuzjonow anych na tre trogach  za  
w odników  (R udstatnen. G rafstroem , bobsJeiści nie­
m ieccy, M auer (Polska) i in.).

P ie rw sze  sensacje  łyżw iarsk ie
P ie rw szym  punktem  program u pyt bieg łyżw iarsk i 

na 500 m tr., p rzeprow adzony  system em  am erykań ­
skim (w spólny sta rt) , do którego E uropejczycy nie, 
byli iza,prawieni. Skutek: w alne zw ycięstw o S t. Zied 
noczonych, a w ięc 1) Shea (USA), k tó ry  prow adził 
od startu  do m ęty, w  czasie 43.4 sek., 2) Lvensćń* 
tN orW tgja) o 5 m tr. w  tyle, 3) fturd  (USA), 4) S tack 
(Kanada. 5) Logan (USA). 6) FarreJ (USA).

W  biegn na 5000 m etr. 1) Jaffee w  9,40‘8 n.in., 2) 
M urrhy, 3) Logan, 4) T ay lo r (w szyscy  USA), 5) B al- 
lan g ru i. 6) E venson (obaj N orw egja), 7) S tack . b) 
Srrtytb (K anada)

Zatem  w biegach praw dziw y pogrom  N orw egów , 
mc mówiąc o Finacn, k tó rzy  w braku Thui.berga n-5 
odegrali w ybitnej roli.

PORAŻKA POLSKICH HOKEISTÓW . 
Niemcy—P olska  2 :1  (0:0, 1 : 1 , 1 :0).

' P ie rw szy  m ecz h o k e ó w j rozegrali Niemcy z Pol 
ską w fatalnych w arunkach atm osferycznych, śnieży 
ca silna oślepiała bowiem graczy . Po rów norzędnej 
fair w alce, stojącej na w ysokim  poziom ie, iziwyciężyli 
N iem cy nieznaczn ie  ze strza łów  Jaenne .kego  i 
Scnroetla. W yrów nującą bram kę w 2. tercji strzelił 
K owalski.

CIĘŻKO W YW ALCZONE ZW YCIĘSTW O  
K anada— U Sa 2,1 (0:0, 0:1, 1:0. 1:0).

Z 'Wielkim trudem  zw yciężyli K anadyjczycy. USA 
prow adził w  2 tercji, w yrów nanie  nastąpiło w  3 tercji 
i musiano zarządzić dogryw kę. w  k tó re j Kanada 
strze liła  decydującą bram kę.

DRUGA KLĘSKA PO I SKICH HOKEISTÓW  
USA—P olsaa  4 1 (1:0, 2:0, 1 : 1 ).

A m erykanie zw ycięży li zupełnie gładko, mając w y . 
bitną przew agę w  2 tercjach. W ielką pracę ł za trud ­
nienie miał S togow ski. P rz y  stan ie  3:0 zdobyw a Ko 
w alski w  3. tercji jedynego  gola. USA zdobył w  te j 
części g ry  aż 4 bram ki, z k tórych  3 zostały  w żer. sę  
dziego uniew ażnione.

PR O T E ST  EUROPY
B ieg na 1500 m tr. w ygrali A m erykanie 1) Shea. 

2) Hurd, 3) Logan. Skandynaw skie  ek ipy  na w sjtf j  
nem  zebraniu uchw aliły  p ro iesi przeciw  sędziem u 
za zm uszenie PaLmrosa (Finlandia) do p o n o w n e g o  
sta rtu  w  czasie udby w ającego się biegu.

DRUGIE ZW Y C IĘSTW O  PRZED OLIM PIJSK IE 
POLSKICH HOK EISTÓ W  Z RHOUEISLAND 

SC A PI ETS 3:2.
W  ostatn im  meczu treningow ym  naszej d rużyn!’ ho 

kejoweJ w  N ew  Jorku z klubem Rńodeisland Sc ariet? 
zauw ażyć już m ożna było  w ielk ie postępy team u poi 
skiego, k tó ry  w ystąp ił bez Kowalskiego, ale z- I'11 
z kontuzji częściow o w yleczonym  Sehabińskim . 
P o lska  g ra ła  doskonale ofensyw nie i defensj wu;e> 
w yrów nała  dw ukro tn ie  p rzez  K rygiera i N ow aka, o- 
raz ustaliła  w ynik 3:2 (3:2, 0:0, 0:0) już w p ierw szej 
tercji pi zez M archew czyka i m iała naw et w  nastę®- 
nyoh tercjach  p rzew agę i m ożność podwyższeni* c. -  
frow ego zw ycięstw a. P oza  w ym ienionym i odzna^Sj 
się jeszcze Sokołow ski. Schabiński i Stogom ski. 
dzów  5.000.

Niem cy—B roux HC (New York.) 4:4.
W  p ierw szym  m eczu treningow ym  Niemęy uzyska 

li zaszczy tny  w ynik  rem isow y. A m e ry k an ie  prow a­
dzili w  trzeciej te r  cii jeszcze 4:1 i sk u tk iem  nonsza­
lancji pozwolili w yrów nać am bitnym N-iemco m ^ ^ ^

l’F Aft; |)OVI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO
N iedzie la  o 3‘30 po p  : „S zukajc ie  dz iecka  ; o
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Duszą pulidw — smak. duszę smaku —

Szczypta - cukru,, dodana . podczas gotowania n io  
wszystluel pi-wic potraw  ̂Jarzyn, zielonego 
g>oi>zku, i«> >Um, w-rcLwi, -zpi-aku, - kalafiorów,' 
W toflt. brukselki,- kapusty i pouńdorónF d o ' poe 
irałr mięsny ć t , ' rybj? kląsek, kaszek, zup’ z piat* 
ków'owsianych, Jak również innych zup, nadaj* 
Każóej z tych pc traw właściwy jej smak^podno^ 

■ szącfnakto^je)'.wariość odżywcza- $

NAJLEPSZA'* R A W A T O f-f

fK L ćG L A D  GOSPODARCZY

Niewłaściwe praktyki 
egzekucyine

i W  związku 7. poprzednim naszym  ar tyk u- 
i “m  n a  powyższy lem at nadsyła nam  jeden 
% czytelników następujące słuszne uwagi: 

Odnośnie uo artykułu: ..Niewłaściwe prakty 
ł:i egzekucyjne" umieszczonego przez Dra B. 
S. w  „Nowym Dzienniku" z dnia 24 bm. p ra ­
gnąłbym  jeszcze jeden szczegół, stojący w bez 
jpośredr.im związKu z tą kwestją. podnieść.
! Sądowy organ egzekucyjny wręcza d łużni- 
,ko'wl przed p o p ro w ad zen iem  egzekucji 
uchw ałę sądową o dozwolenie egzekucji- N a- 
.omiast po dokonaniu egzekucji nie zostawia 

■mu duplikatu protokołu zajęcia z wyszczegól­
nieniem  izeczy zajętych- Ta okoliczność powo 
tduje kom pletną dezorjentację dłużnika co do 
ew idencji rzeczy zajętych- I z tego też powodu 
zdarzają się tak często w ypadki kilkakrotnego 
2ajęd a  jednych i tych samych rzeczy przrz 
■różne organy egzekucyjne różnych władz. Dłu 
żnik m ając  w ręku w ykaz zajętych rzeczy, 
mógłby przy zdarzających się dalszych zaję­
ciach dokum entam i wykazać organowi egze­
kucyjnem u, które ruch inności już zostały za­
jęte i wskazać m u ter które egzekucją jeszcze 
nie są objęte. Odnosi się to jedynie dp zajęć 
' przeprowadzonych przez organa sądowe. b» 
egzekutorzy innych władz zawsze zastaw iają 

iroiokoły zajęcia z wyszczególnieniem rzeczy 
zajętych. —

Brak tego protokołu za jęcia przy egzeku • 
'cjach sądowych, daje sic dłużnikom szczegól­
nie we znaki przed licytacją. Dłużnik bowiem  
absolutnie nie jest w stanie zorjentować się do 
kładme. które rzeczy do odnośnej pozycji li ty  
tacyjnt-j zostały za jęte u okoliczność ta wypi >w ł-  
dza go z równowagi, bo chodź,’ przecież o przy 
górowanie tych ruchomości do licytacji! Re­
form a w tym  kierunku jest tern konieczniej­
sza, z uwagi na m asowy charakter sądowych, 
zajęć egzekucyjnych.

(Spełnienie tego niewątpliw ie całkiem słusz 
nego postulatu lezy nie tylko w interesie dłuż 
niKÓw, ale i wierzycieli, a jest ono zupełnie 
łatwe, bo wystarczy udzielić organom wyko­
nawczym odpowiednią instrukcję- Red-).

 ° § o — ■
B IL A N S „A ZO TU ". W  naszym  w czo ra jszym  

P rz e s ią d z ie  G ospodarczym  w y p ad ł w sk fle k  u s te r ­
k i techn icznej ty tu ł a r ty k u łu  „B ilans „Azotu*"1. 

 ogo------
75,151 W AGONÓW  K O L E JO W Y C H  STO I B E Z ­

CZY N N IE. W  zw iązk u  ze zm niejszen iem  się prze 
w ozów  na  po lsk ich  ko le jach  p aństw ow ych , o s ta t­
nie ze s taw ien ia  w y k azu ją , że 75,151 w ag o n ó w  to ­
w aro w y ch  s to i obecnie bezczynnie  W  tej liczb ie  
znajdu je  się 29,854 wagonów- k ry ty ch , 31,295 w ę­
g ie rek , 13653 p la tfo rm , o ra z  349 innych  w ag o n ó w  

Z Y SK I FOK DA SPA D Ł Y  *Z 44 M IL J. N A  1 MI- 
L JO N  DOLARÓ W . D onoszą z N ew  Y orku, że czy­
sty  zysk  F o ra  M otor Comp. za ro k  r93 l w ynosi 
z -k -d w ie  1 m ilj. d o i , w obac 44 m ilj d c l  w  ro k u  
1930 a 82 m ilj. doi. w  ro k u  1929.
1 *290 U PA D ŁO ŚC I BAN KO W Y  CU W  STAN ACH  
ZJB D N . W  R O K U  1931. W edług  p ro w izo ry czn y ch  
obliczeń  F e d e ra l R ese r vre B oard  ilo ść  u p ad ło śc i 
in s ly tucy j b an kow ych  w  S tanach  Zjtdm oczonych o- 
s ią g n ę ła  w ro k u  1931 — re k o rd o w ą  cy frę  2290; o- 
gó ln a  sum a w k ład ó w  w  ban k ach  k tó re  zaw iesiły  
w yp ła ty , w y n o siła  ca. 1,750000,000 d o la ró w  

D Y W ID E N D A  U L L S T E IN A  10 PR O C . D op iero  
w  tych dn iach  firm a  w y daw n icza  U lls te in  A. G. 
o g ło s iła  b ilan s  za ro k  1930. Zysk b ru tto  w ynosi 
11.03 m ilj. Rmk., czysty  zysk 1.28 .milj. P o s ta n o ­
w iono  w yp łac ić  dyw idendę 10  proc. czy li w  tej 
sam ej w ysokości, oo w  ro k u  1929
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M ożna po polsku.
ST A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A , N  TA R G : W k ró tce  

og ło s im y  w  tej sp ra w ie  kom unikat.
C Z Y T E L N IK  F ., ST A N ISŁ A W Ó W : N ie um ie 

ścim y.
DUM A: W  k ażd e j w ięk sze j k s ięg a rn i. M ożna się 

sam em u nauczyć.

Z ORGANIZACJI SJONShIEJ
DU W SZ Y ST K IC H  ST O W A R ZY SZ EŃ , B IB L JO - 
T E K  1 C Z Y T E L Ń  O R G A N IZ A C JI SJO Ń S K IE JI

D la  um ożJiw iem a s tow arzyszen iom  i bi-błjote- 
kom  odpow iedn iego  sk om ple tow an ia  sw oich  k s ię ­
g o zb io ró w , E g zek u ty w a  w y g o to w a ła  k a ta lo g  n a j­
w ażn ie jszy ch  i  godnych  po lecen ia  w y d aw n ic tw  z 
dz iedz iny  s jo n is ty k i i ju d a is ty k i. K a ta lo g  ten w y ­
ślem y bezp ła tn ie  w szy stk im  K om ite tom  L okalnym  
sto w arzy szen io m  i b ib ljo tekom  ogólno- sjońsk im , 
k tó rzy  się d o  nas o  .o  zw rócą . K a ta lo g  ten um o­
ż liw i zazna jom ien ie  s ię  o g ó łu  z na jw ażn ie jszem i 
w y d aw n ic tw am i sjco istyeziiem i.

E gzeku tyw a O rg an izac ji S jońsk ie j 
dis x  ich. M ałopolsk i ś  ś tą i ka  

w  K rak o w ie .

SPRAWY EMIGRACYJNE 
FuR M  A LN O śC l P R z f  E M IG R A C JI DO STANÓW  

ZJED N O C ZO N Y C H

Ja k  in fo rm u je  Syndykat E m ig racy jn y , k o n su la t 
am ery k ań sk i w y m ag a  od zg łasza jący ch  się  po w i­
zy e m ig ra n tó w  p rz e d s ta w ie n ia  lis tó w  g w a ra n c y j­
nych z A m e ry k i/m ia n o w ic ie  zaśw iadczeń  ban k ó w  
am< ry k ań sk ich , s tw ie rd za jący ch  w ysokość  złożo­
nych oszczędności, o ia z  zaśw iadczeń  p ra c o d a w ­
ców , stw ie rd za jący ch , że osoba, w zy w a jąca  r o ­
dzinę do  A m eryki, p o siad a  s ta łe  za trudn ien ie .

W  ro k u  bieżącym  k o n su la t am ery k ań sk i udzie­
la ć  będzie  w iz  ty lko  tym  em ig ran to m , co d o  k tó ­
ry ch  is tn ie je  pew ność, że nie s ta n ą  sic o n i c ię ż a ­
rem  d la  rząd u  am erykańsk iego .

N IE D Z IE L A , 7 LU TEG O .
K ra k ó w  (312,8) 10 N ab o żeń stw o  keść . 11,58 S y ­

gna ł, he jnał, koaiim  m eteor. 12,i5  P o ra n e k  sym f. 
z  F ilh . w a rsz  (B izet, firMńclf, D ebusśy , Saeras), 14 
O dczyt ro ln ., 14,20 G ram of. 14,40 ,P erspek tyw y  r o l ­
n ic tw a  w  1932 r . ‘‘ Inż. E. K w iatkow i k i, 15 Aiuuj 
m uzyczna „K ulig iem  n a  zalo ty  f 16,55 D la  dzieci,. 
16,20 G ram of. 16,40 „Szkolne . p rzed s taw ian ie  k la ­
syczne" — p ro f. St. S reb ruy , 16,55 G ram of. 17,13. 
„T sjem n ice  s tra to s fe ry "  Inż. Z. K ao p ro w sk i, 17,30' 
W iadom . p rzy jem ne  i  pożyt. 17,45 K o n cert o rk .?  
d y r . A. Stedski, (O giński, MonLutżLo, S tra u ss ) , 19 
P ozm ait. komuin. 19,15 „ t e a t r  w  locjach '*  — D r, 
II. W illm an- G rab o w sk a , 19ĆD G ram of. 19,45 S łu ­
chów . „G łupstw o! nie m artw m y  się  Gd^rsaobkr, 
20,15 K o n cert o rk . i zespó ł w o k a ln y  „T e 4", (W e ­
b e r , Puccin i, S tra u ss , B łon  G ounod), 21,40 K w a­
d ra n s  lite r ., „G łupia  m aszy n a"  MorciiuLa, 2L,56 R e­
c ita l fo rt. II. M orsa tyaów ny , 22,ą0 K on 23 Inne 
tan . )

K atow R-e (468,7) 10—14 p. K rak ó w , 14 JNfauŁ ® 
k o śc io ła  o m ałżeństw ie", D r. Ks. R o siń sk i, l i a d  
In te rm ezzo  m uzyczne, 14,40—19 p. K a ik ó w , 19 „B e­
ry  i  b o jk i" , 19.25 R ozm ait , 19,45—24 p. Kraków.
“L w ó w  (380,7) 10—16,55 p  K rak ó w , 16,55 111 T rz y  

w y k rzy k n ik i, 17,ló  p. K rak ó w . 17,30 „P o rad  aia dttai 
pan ó w '', 17,45—19,25 p. K rakóiw , 19,25 MIObObjgLf 
F isc h e ro w sk ie  19.40 Kern. sporf 19,45—24 p. K ra ­
ków

Sztu ttsjard  (360,6) 10, 12,05, 13(15, 14^0, IR. 22)5* 
M uzyka. -* * i \

R z jm  (441,2) 12,30 17, 20, 2 l  M uzyk i.
W iedeń (517,2) 10, 11.15, 12,30, 13(50, 15(301, J M “  

M uzyka, 18 50 A rje .
Budapeszt (5505) 11,15, 15,45, 16(50. 11%» 09^M  

M uzyka. .i,-; 9"

Tym P. T. prenumeratorom, którzy n ie  w yrów n ają  bez* 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłką

naszego pisma.
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Rzad wobec ludneśd żydowskiej
Przemówienie pesia Dra Th%rta w cybecie gen^raliiaj rud  budietem 1932/33 

na plenum Sejmu, dnia 4-go fuHego h. r.
W ysoka Izbo! ża łu ję  ogromnie, że czas, któ 

ry  stoi m i do dyspozycji, jest za ciasny i nie 
pomieści w sobie szerszego omówienia cało­
kształtu zagadnień polityki polskiej. Bardzo 
żałuję, że tego zrobić nie mogę, bo starym, 
uświęconym we wszystkich parlam entach zwy 
czajem jednak ogólna dyskusja budżetowa da 
je do tego możność i sposobność, i Rząd w ła­
śnie w tej chwilj m usi wysłuchać ze strony 
zastępstw a ludu tych uwag krytycznych i tych 
zastrzeżeń, które jego poczynania nasunęły.

Ale muszę stwierdzić z ubolewaniem, że nie 
Ittąl wszystkie poczynania Rządu takie zastrzc 
żenią, takie krytyczne uwagi prowokują. Mo- 
zdby m i sprawiedliwość — powiem wyraźnie 
jaszcze więcej, może pewna łagodność usposo­
bienia, snożeby m i podyktowała, ażebym z te­
go w yjął jedną dziedzinę politygi państwowej, 

polityki zagranicznej.
T u m ożna powiedzieć, że lak nastawienie 

ogólne jak  i metody, jakiem i Rząd się posłu­
guje, m ają za sobą uznanie i Polski sanicj i 
zagranicy. W iedzą na świecie, że Polska dąży 
do pokoju, wiedzą na świecie, że Polska z są­
siadam i scysyj żadnych nie szuka i że raczej 
skłonna jest wszystko załagodzić. Gdyby je­
szcze p- m inister Zaleski był zupełnie nieza­
leżny od niektórych sprzymierzeńców i mógł 
tak ie  w spi awie rozbrojenia wyjść na ten sze­
roki gościniec, który prowadzi rzeczywiście do 
rozbrojenia i do wiecznego pokoju, — to m ie- i 
libyśm y powód do zupełnego zadowolenia.

Ale wyjąwszy tę jedyną dziedzinę, muszę <. 
powiedzieć, że niema żadnej innej, któraby i 
wzbudziła zaufanie któraby wzbudziła zado­
wolenie,

a choćby nawet tylko możliwość tolerowa 
nia tego -tanu rzeczy.

Musielibyśmy naturalnie mówić teraz o 
tych rzeczach choćby np. o całej wriell<iej pla- ! 
azc^yźnie zagadnień gospodarczych- Jabym  pc 
w iedzie, że dla nas, członków Koła żydowskie j 
go jest =>mutną satysfakcją, że możemy dziś j 
przyjść do Rządu (Głosy: niem a go. Glos: Jest) j 
i  powiiedzieć: m yśm y m ieli rację, kiedy ostrze < 
gaiiśmy, Kiedyśmy wołali — wstrzymać, nie • 
można dalej pójść! A jednak rzucano podatki I 
tak, j«k dziecinną zabawkę, która starczy na 
k ilka m inut, na jeden dzień, i n ie chce się m v 
sieć o tem, że jutro da Bozia także jasny dzień. 
Potrzeba będzie znów pieniędzy. Oczywiście 
tkończylo się na tem, że

wszystko stię wyczerpało i budżet nasz 
kuleje na wszystkie nogi.

Ale, jak powiedziałem, niestety nie m am  czasu 
b a  te wszystkie rzeczy i muszę jednak przejść 
do takiej rzeczy, która mnie najbliżej obcho- 
flzi, dla której tu ta j siedzę, która jest m oją 
polityczną ratio essendi — a mianowicie do 
kw estji żydowskiej.

Cheigłbym stwierdzić raz z tej trybuny zu­
pełnie niedwuznacznie:

w  szeregu tych, którzy doznali rozczaro­
wania bardzo bolesnego z rządów oomaio 
wych, my żydzi stoimy na pierwszem 

miejscu.
Proszę Panów, przypomnę tylko historyczny 
przebieg; wystąpiło s ię  do wielkiego rzutu 
majowego pod 'w ezw aniem  hasła wielkiego, 
pięknego, które Ljdo mniej więcej sformułowa 
be  w ten sposób: Nie można ścierpieć. ażeby 
W Państw ie było zbyt dużo bezprawia, czy 
nieprawości. To zelektryzowało społeczeństwo!
— powiem — nas to w pierwszym rzędzie ze- 
elektryzuwalo. Myśmy p*>wiedzieli sobie: jeże­
li  m ow a o tem. że trzeba tępić bezprawie, czy 
to nie znaczy, że trzeba będzie zacząć wym ie­
rzać sprawiedliwość także i Żydom, czy nie 
trzeba będzie m yśleć o tem,

ażęiljy Konstytucja także wobec żydów  
-  ' - J obowiązywała?

I czekaliśmy. Myśleliśmy, że tak będzie. Pa- 
HOWfc, tak sig nię stało. Ja  uznaję z całą go-

I tcwością, że Rząd nie przyznaje się do żadne- 
\ go zoologicznego antysem ityzm u, on może jest 
j na to za m ądry, za kulturalny, ale faktem  jest, 

że
pozytywnego mc, ale t« zupełnie nic dla 

nas nie zrobił
Pos. Pachołczyk: Cobyście chcieli? Pogada­

my. Mam parę m inut czasu — powiem Pa­
nom.

W eźmy sprawy gospodarcze. Narzucają się 
one dziś, w fazie kryzysu.

Pauperyzacja żydów  jest taka. o jaidej 
nawet myśleć nie było można.

Myśleliśmy z początku — to nie jest winą 
Rządu jest tylko w tem, że przejął tę spuściz­
nę i nie zawrócił z tej drogi. Było w iną poprze 
dnich rządów, że podatki nakładano eiągle 
tylko na m iasta, a że to trafia Żydów, co to 
kogo interesuje. I co się stało. Okazało się, że 
ten m ały przemysł, m ały handel, w ogóle ku- 
picctwo zjado poprostu swoją substancję go­
spodarczą, niem a więcej czem pracować, n ie­
m a czem żyć więcej. Tyle zdziałały podatki. 
Takie one spustoszenie zrobiły. A czego nie 
zrobiły podatki dokonał sprzymierzeniec Rzą 
du,

Lewjalan, który połyka bez litości uiaie 
rybki.

Jeżeli Lew jatan nie wystarcza, to jeszcze są 
do dyspozycji karttEe, które dławią do reszty 
O iie kaitele jeszcze nie wystarczają, to je­
szcze istnieją monopole. A niema chyba dzi­
siaj w Polsce człowieka, któryby je chciał 
mieć. Trudność polega na tem. jak się z tego 
jakoś pizyzwoicie wyTdosiać. (Głos na lewicy: 
Jeszcze Strzelec pozostał!). Tak jest ze sprawa 
mi gospodarczemi. A oprócz tego ruguje się 
nas ze wszyskich placówek, gdziekolwiek mie­
liśmy pracę- a w dodatku uniemożliwia się 
przewarstwowienie. Ta pauperyzacja dziś jest 
lak katastrofalna, że rzuca się w oczy. Jeżeli 
Panowie pójdą na ulice żydowskie, niech, -Pa­
nowie, spojrzą nędzy w twarz, to napewno 
uśmiech zamrozi się na waszych twarzach 
(Glos; Nikt się nie śmieje!) A nie. ja u Pana 
ten uśmiech widziałem.

Proszę Panów’, budzei możns uważać w grun 
cie rzeczy’ za cyfrową ilustrację stosunków w 
społeczeństwie. W yobraźmy sonie kogoś, kto 

przybył do nas gdzieś z za świata. Usłyszałby’, 
że tu w Polece kręci się 3  i ćwtrrć m iljona 
obywateli, którzy przyznają =>ię do narodowo­
ści i religji żydowskiej (Głos: za dużo!) Te o- 
krzyki są już tak głup.e, że już psa 7 pod pie­
ca nie wywabią. A zatem jest duża ilość, z gń 1 
rą 10 procent ogólnej ludności,, pewnej kaie- j 
gorji obywateli. A wziąłby budżet, wziąłby tę i 
w ielką księgę budżetuwą do ręki i szukałby

w niej żydów- Czyby icli znalazł? W jednym 
m ałym  kneje na dole jest tam jedna pozycja
200,000 zł. Powiedziałby: tam jest 10 procent 
ludności, 10 procent od 2 i pół m ilją .da zło.-* 
tych — to jednak się nie zgadza, to jednak ni«t 
jest 200,000 zł. 200-000 zł. — nie mogę to tale 
na prędee obliczyć* jest to 0,W4 procent, czy 
jeszcze mniej. Więc pytam  się, gdzie on tato 
znajdzie żydów? To on powie, że ich nićma. 
tutaj, a może zacznie szukać gdzieś w innych  
pozycjach, może tam  są gdzieś w ukryciu.

Wysoki Sejiine! Przecież w naszym budźe- 
c t. zw. wydatki personalne zjadają dużąi 
część naszych dochodów, jeżeli się nie mylę, 
to około m iljarda idzie na t. zw. wydatki per­
sonalne. W  tem m y zupełnie nie partycypuje-!
m y-

Urzędników Żydów niema.
Jest trochę emerytów, którzy powoli w yairó 

ra ją  z głodu, głównie w Małopolsce, ale prze- 
c.ęż źywwch urzęaników’-Źvdówr niema. Kiedy 
się mówi z jednym  z m inistrów  z wyższych 
urzędrnków, że urzędników-Żydów niema, to  
jest zawsze taka odpowiedź: .,Ja w moim fe8 
sorcie m am  7 czy 8 Żydów“. Mam wraźtpie, 
że żaden m inister nie potrafi liczyć dalej, jak  
do 7 czy 8 żynów — do 10 już żaden m inister 
się nie doliczy.

Proszę panów! To są rzeczy bardzo bolesne, 
to są rzeczy niezmiernie bolesne P rypom inam , 
że w średnich wiekach biedny wielki lud, pra 
cujący, harujący nazywał się misera contri- 
buens pleLs. Ten lud metyle płacił podatki, ile 
płacił w istocie kontrybucję, bo podatek był 
istotnie pewnego rodzaju haraczem, a co się 
z tem stało, to nikogo z tego ludu nie obcho­
dziło- Oczywiście poslęp leży w tem, że ta 
sprawa um oralnila się niejako. Podatki stały  
się czemś moralnem, czemć etycznem, mówS 
się, że obywatel utrzym uje swoje państwo, a  
za to państwo dba o tego obywatela i tem » 
obywatelowi ułatwia życie- Ale my, proszę 
Patiów, niestety w Polsce zostaliśmy na stop­
niu miisera contribuens plebs, m y dalej płaci­
my ten haracz,

Rząd nam życia nie ułatwia, lecz życie 
nam utrudnia.

Budżet to wykazuje. Ja się wstydzę, że s'ę 
m a odwagę społeczności przeszło m mil jonowej 
rzucić ochlap, jakby ze stołu bogacza kość o- 
gryziona; masz ogryzione 200,000 zł. na wszyst 
kie swToje potrzeby i więcej nie pozwalać m u 
partycypować, nie dać m u w formie płac urze 
dmiczych, ani innych subwencyj żadnej z tych 
bonifikacyj, jakie zazwyczaj Rząd ze swego 
budżetu da je ludności.

(Dokończenie we wtorkowym numerze)

j r a n o *

im ,
LEKARZ CHORdB NERWOWYCH

Dr. Józef KIRSGHKER
powrócił

KarmulicKa 1 0 ,1. p. M 1 B 0 - 3 Z
f i S 5  7 -g o  lu t e g o  1 9 3 2  r .

OZIS M ibij. S to w .  „ R n e i  iiZIS
6Su * Doroczny Dancing z D A -

J u tr z e im f t  - J a z z

Stowarzyszenie Żyd. Studentów Wyższe- ■
Ko Studium Handlowego w Krakowie im ą- E  

dza w sobotę, dnia 20 lutego b. r. I

D A N C I N G I
w salach reprezentacyjnych Żyd. Domu E  
Akademickiego przy ul. Przemyskiej 1. 3. !
Początek o godz. 10-tej wieczór. Doboro- I  
w# ork iestra . Liczne niespodzantki. 338x H

D o  S z a o o « o « j f o

Paw. Ukt. Tfiwarijrstwa M m m  „Kamica" (Min
Dyrekcja

w Tarnowie
Poczuwam się do miłego obowiązku w yra­

żenia Szan. Tow arzystw u serdecznego podzię­
kowania za rychłe przeprowadzenie likwidacji 
polis mojego błp. męża Dra Bruna Szancera 
w Tarnowie. Nr. 568.056 i .344 106 i wypłace­
nie bez jakichkolwiek trudności sum ubezpie­
czeniowych.

W szczególności dziękujemy serdecznie WPa 
nu Dyrektorowi Izydorowi Elsenowł, który 
przez cały czas trwania ubezpieczenia gorliwie 
sdę zajmował te-mi ubezpieczeniami - ułatwiał 
uod każdym względem płacenie premij, dzięki 
któremu w ypłata sum ubezpieczeniowych na­
stąpiła rycHo i sumiennie.

Tarnów, dnia 1 lutego 1932.
ANNA SZANCEROWA 

'50*:_______wdoy.a po adw. i)rge B. Szan.-e*
Estera Ułussertheil Bsruch Hirscltberp

C h r z a n ó w  
zaręczeni w  lu tym  1932 r. 167&
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mają prawo głosu 
w zagadnieniu paiesiynsKienf

Znamienny artykuł wpływowego publicysty amerykailkktego
Nowy Jork (ŻAT) W  w yniku wzmożonego 

zainteresowania w Ameryce dla spraw pale­
styńskich w związku z utworzeniem am ery­

kańskiego Komitetu Pro-Palestyńskieg© jak 
również ze wźgiędu na oczekiwane sprawoz­
danie Frencha, w  „New Yora Times" ukazał 
jsię Znamienny arty k u ł znawcy kwestyj m an­
datow ych dra Serena Andrew»‘a

Stany Zjednoczone, pisze m . in. dr- Sereń. 
Ańdrews, zatwierdziły m andat palestyński. 
Wobec Czego otrzymały one prawo zabierania 
głosu W’ kwestjach dotyczących sposobu spra- 
WoWania tego m andatu. Prawo to zostało umo 
Cirione' jeszcze tem. że Kongres Stanów Z jed­
noczonych ogłosił w r. 1922 znaną swą rezolu­
cje, podpisaną przez prezydenta H ardinga, O- 
hecnłe zaś utworzenie Komitetu Pro-Palestyn 
skiego jest urzędowo popierane przez prezy­
denta Hoov€rn, w ice-prezydenta Curtisa i 
członka Sądu Najwyższego Stone*a. Stany Zje. 
dimczorte są żalem upoważnione do popierania 
polityki sjopistycznej i do dom agania się k«n 
tynuow ania właściwej polityki palestyńskiej. 

W  świetle tem nabiera szczególnej wagi dysku 
cja odbyta w W aszyngtonie w dniu 17 stycz­
nia na tem at żydow skiej Siedziby Narodowej 
w Palestynie. Odpowiednią uwagę Stanów Zje 
dnoczonych zwraca też na siebie traktosvanie 
zagadnienia rolnego w Palestynie. o

Konferencja prof. Brodetfckyego
. Londyn (ŻAT) W  związku z otwarciem oo- 
.‘węj s^sji parlam entu  angielskiego prof Bro- 
detzky odbył konferencję z przewodniczącym 
parlam entarnego komitetu pallestyńskiegó pułk 
John  Buchan oraz z honorowym  sekretarzem 
kom itetu, pos. B am ett Janner.

Jeszcze o sprawozdań u Fren^ba
Jerozolim a (ŻAT.) Ogłoszony tu został ko­

m unikat urzędowy, donoszący, że sprawozda­
nie dyrektora planu rozwojowego Lewis F ren 
cha doręczone zostało rządowi palestyńskiemu. 
Sprawozdanie to posiada charakter prowizo­
ryczny. P. Lewis French sądzi, iż w ciągu 
miesiąca m arca zakończy całkowicie swe spra 
W°zdani'e o najpiękniejszych problemach pla­
nu rozwojowego.

• K om unikat urzędowy głosi, iż obydwa spra 
wozdania doręczone będą egzekutywie Agencji 
Żydowskiej oraz egzekutywie arabskiej celem 
poczynienia ich uwag do wszystkich omawia 
nych spraw. Uwagi te doręczone będą W yso­
kiemu Komisarzowi, zanim sprecyzuje on swą 
opjnję o sprawozdaniu.

» •  •  •

Jerozolima (ŻAT) Przybył tu finansowy 
doradca departam entu dla Schem atu Rozwoju 
Palestyny p- Skevington. Zabawi on w Pale- 
lynie dwa tygodnie. Pobyt p , Skevingtcna w 

łi roZolimie pozostaje w związku z przygoto- 
..ąhietń sprawozdania Lewisa Frencha.

Znamienne wyniki wyborów 
w Jerozolimie

Jerozolima (ŻAT) Odbyły się tu wybory do 
W aad H air (Żydowski Komitet m iejski, coś 

i w rodzaju gminy żydowskiej u nas. — Red.) 
w Jerozolimie. Na ogolną liczbę 14,000 upraw 
nionycli do głosowania wzięło udział w w y­
borach 7735 osób. W w yniku wyborów 31 m an 
datów w W aad H air podzielono w sposób n a­
stępujący: stronnictwo robotnicze — 10 m an ­
datów- Usta „ T o s z e w " ,  która dąży do odrębne 
go sam orządu źyd< wskiego w Jerozolimie — 
8 mandatów, Mizraoh-i — 4 m andaty, jem eń- 
czycy — 3 m andaty, ogóflni sjontści — 2 m an­
daty, związek gmin wschodnich — 2 m anda­
ty, związek kobiet — 1 mandat, Poaiej-Sjon 
— ł m andat- —

-ogo -

W Czechosłowacji hotelarze od­
powiadają za rzeczy gości

Nowa ustaw a czechosłowacka o odpowie­
dzialności hotelarzy za całość rzeczy m ieszka­
jących w nich gości reguluje te stosunki w 
spo-sób następujący:

Artykuł pierwszy orzeka,, iż zasadniczo wla 
śęiciel hotelu jest odpowiedzialny za całość 
rzeczy, należących do gości m ieszkających w 
hotelu. O ile szkoda zostałr wyrządzona im z 
w iny hotelarza, jego personelu służbowego lub 
przez osobę trzecią, która dostała się do hote­
lu, jako do m iejsca łatwo dostępnego^ roz- 
strz\’ga sąd kwestję, czy i w jakiej wysokości 
• lależy się poszkodowanym odszkodowanie.
' Zrzucenie z siebie odpowiedzialności za ca­
łość rzeczy przeć hotelarza za pośrednictwem

Podziękowanie.
W Panu Drowi LEONOWI SłLBERBERGOWl, 
lekarzowi chorób wewnętrznych w Krakowie, 
p rzy  ul. Starowiślnej 49, za trafnie- postawioną 
diagnozę oraz troskliwą opiekę w czasie choro­
by składam tą drogą najserdeczniejsze . B ó j 
zapłać". Briefiówna Karolina.

Wykłady prof. B&ńtwicha 
w Genewie

Genewa (ŻAT) Norman Bentwich, b. gene­
ralny prokurator w Palestynie, zaś obecnii p ro f 
międzynarodowego p iaw a na Uniwersytecie 
Hebrajskim  w Jerozolimii, wygłosi w połowie 
1932 r cykl wykładów o .Rozwoju kapitulacyj 
ottpmańskich W Turcjii, Palestynie i Egipcie" 
w genćwskim instytucie dla wyższych studjów 
międzynarodowych (Institu t Uniyersitaire de 
Hautos Etudes Inten,ationales). Insty tu t ten 

co pewien czas zaprasza uczonych z zagrani­
cy do wygłaszania wykładów w różnych kwe­
st jach praw a międzynarodowego. W  najbliż­
szych tygodniach wygłosi w instytucie cykl 
w ykładów  o „W ielkiej R rytanji na Środko­

wym Wschodzie" b. brytyjski W ysoki Komi­
sarz Iraku sir Perćy Gox.

Znaczna poprawa stanu zdrowia 
lorda Readinga

K air (ŻAT.) Stan zdrowia lorda Readinga 
popraw ił się do tego stopnia, że mógł on po 
raz pierwszy po chorobie wyjść na przechadz­
kę na ulicach Lexoru. Rekonwalescent otrzym ał 
w zw iązku z poprawą stanu zdrowia depesze 
powitalne od króla Fuada i prem jera Egiptu 
Ismaila Sidky paszy.

— o § o - -
Z W IĄ Z E K  SJO N IST Ó W - R E W IZ JO N IS T Ó W

w Londynie ogłosił deklarację przeciwko rzeko­
mo zamierzonej konferencji żydowsko- arabskiej 
pod przewodnictwem brytyjskiem. Deklaracja pię­
tnuje tendencje rządw brytyjskiego, który przez ta­
ką konferencję, zwołaną w obecnej chwili, pragnie 
zrżucać ze siebie odpowiedzialność „a niewypeł- 
«tenie swoich zohowiązaft, wynikających z man­
datu Tłalesłyńskiego.

WYSOKI KOMISARZ GEN. WAUCHOPE NA 
AUDJBNCJI U KRÓLA FUADA. Wysoki Komi­
sarz Palestyny gen sir Artur Wauchope, który 
baw ił: kilka diii w Egipcie, przyjęty został przez 
kró lar egipskiego Fpada. W toku konferencji omó­
wiono szereg kwestyj dotyczących stosunków mię 
dzy Palestyną a Egiptem.'

wywieszonego ogłoszenia nie m a m«ęy praw­
nej na zasadzie nowej ustawy. Za posiadane 
przez gości hotelowych pieniądze, przedm ioty 
wartościowe i papiery odpowiada hotelarz 
tyj ko do wysokości 54)00 koron (ok. 1200 zło­
tych). ale tylko w tym wypadku, gdy rzeczy 
te j pieniądze, z określeniem sum y jfch w arto­
ści. zostały oddane na przechowanie u właśct- 
cjel.a hotel a.

Z drugiej zaś strony w łaściciel: hoteju m a' 
ptaw o na podstawie a r t  880, zatrzymać rzeeży; 
i 'pieniądze tytułem pokrycia za nieuregulowa 
ity prżfez gości rachunek za koszty odnajęcia' 
num eru, ew. utrzym ania i inne świadczenia.;

.Nowe przepisy ustawy, która będzie obowją j 
zywać w Czechosłowacji są . interesujące dla j 
podróżnych i turystów  ze względu na w yda­
r z a ją c e  »ię kradzće& e w h o te la c h .

Prezydent Senatu RepuiilikU 
Czechosłowackiej

o odbudowie Palestyny
Dr. Franciszek Soukup. prez. Senatu Repii- 

bli Czechosłowackiej, opublikował z okazji nie 
daw ne odbytej na rzecz Keren Hajesod w Cze 
choslowacji następujący artykuł:

,,W Czechosłowacji śledzimy z najw iększej 
zaintersowaniem rozwój pracy kolonizacyjńej 
w Palestynie i życzymy wielkiem u dziełu re 
generacji tego historycznego kraju- nieśm ier­
telnych ku ltu r antycznych z całego serca ptw 
wodzenia. Ze zdumieniem i podziwe.-n spogl^ 
dam y dziś na to, co zdziałano wr Palestynie W 
cslalniem  dziesięcioleciu. W ydaje się nam to 

cudem współczesnym Okropny był, los Pale­
styny. Z kwitnącego kraju, kolebki cywiliza­
cji, stała się w ciągu kilku, wjeków panowa­
nia arabskich effendich opłakaną pustynią, 
krainą zgrozy, epidem ij i niesłychanego• • uci­
sku arabskich fellachów, Ale nadeszła żydów 
ska kolonizacja i cały św iat ogląda dziś td 
wspaniałe przeobrażenie. Tysiącletnie pustynie 
Zamieniają się w piękne ogrody; z malarycz- 
nych bagien w yrastają urodzajne pola, a zbo 
cza gór, które przed tysiącem lat pozbawion« 
zostały swych lasów, zaczynają od nowa zie-f 
lenić się roślinnością. Podziwu godna, hero*-* 
czna młodzież żydowska dokonała tego cudu. 
W  ten sposób rośnie nowa Palestyna. Palesty, 
na żydowskiego chłopa. nowa Palestyna, jaka 
w ażny stan m iędzynarodowych stosunków. 
Nowy. wielki port palestyński w Hajfię jest 
w budowie i będzie wnet pomostem m iędzy 
Europą a Azją, między morzem Czarnem a E - 
giptem. Rośnie nowa Palestyna, która tałcźa 
arabskim  fellachom niesie wolność, Palestyn® 
pokoju, pracy, społecznej sprawiedliwości ® 
dążenia do międzyrryrodowego braterstw a na-* 
rodów.

Naród żydowski był i będzie wielki. B ał jirił 
ludzkości niezliczony szereg znakomitych gtówę 
na polu filozofji, literatury, nauk politycz­
nych. retoryki, przemysłu, organizacji pracy ® 
wszelkich innych dziedzin. Dlatego jest kolo-* 
nizacja Palestyny dziełem ńretylko lokałnem; 
ale o międzynarodowem znaczenie. Nfetyłleof 
dla zewnętrznego, geograficznego położenia nfr 
wybrzeżu Morza Śródziemnego, gdzie roBgry-' 
waja się dzieje świata, ale także dla swej wew­

nętrznej struktury: przez dążenie zapewnieni* 
lepszej przyszłości pracującem u narodowi ży­
dowskiemu na zasadach prawdziwego człowio 
czeństwa i socjalnego porządku. Dotychczaso­
we rezultaty wykazują, że ta  praca jest n iety l- 
kó słuszną, ale i skuteczną i jesteśm y pewni* 
wTraz z cafą ku ltu ra lną  ludzkością, że młoda, 
zdrowa, podziwu godna, i heroiczna generacja 
żydowska w Palestynie będzie m iała m ożnośi 
bezpiecznego rozwoju I stanie słę pionieremi 
cywilizacji"   ' . '

Ostatnim nrzebojem 
wydawniczym Jest dzieło
F r .  T o p t o e r g a :  Uczeń G erber zdał m aturę  12*— Zł 
Jes t to  książka, k tó rą  pow inni przeczytać pedagodzy, 
rodzice, sędziowie, uczniowie. Powieść ta porusza tak 
aktualny  problem jak w zajem ny stosunek mło.dzieży 
i w ychowaw ców  i niepokój m łodego pokolenia w okre­
sie pokw itania. — Książka ta była na łam ach całej 
prasy  zagranicznej.
S m C d ley : Kobieta sam a . . . .  12-— Zł.
B a l d w i n :  Ludzie Broadwayu . . . .  5’— „
H e y s . s e : Narcyz i Z ło to u a tn y ..........................10*— „
M a r c z y ń s k i:  Czarci ia r . . . . . .  7-*- „

„  Nowa A tlantyda . . . .  7-80 „
B e l m o n t :  Złotowłosa czarownica . . . T —  „

K SIĘG A R N IA  I ANTYK WARNIA
T.Dlam ant, rahdw, Szpitalna 3
Dla księgarń, czytelń, wypożyczalni oraz różnych iń- 

Uo/j odpowiednie wdnmkL
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LITERATURA i SZTUKA
Z teatru hebrajskiego w Palestynie

„OKowy“ LejwiKa w „Habimie"
(Od naszego korespondenta)

,Są sztuki, o którycłi nie można' mówić, jako miężonyeh robotników
o pięknych, udanych, czy interesujących, przy­
tłaczają one bowiem widza i słuchacza w jednej 
osobie 9wą tragiczną głębią i potęgą ekspresji. 
Za pierwszą jest odpowiedzialny autor, a za 
drugą — aktor. Toteż gdy sobie dłonie poda­
dzą tacy mocarze sztuki, jak Lejwik i „Habi- 
nia ‘, to łacno sobie wyobrazić ogrom powodze­
nia.

„Okowy" Lejwika należy umieścić tuż obok 
„Golema", a może nawet powyżej niego, gdyż 
„Okowy" górują nad „Golemem" uniwersalno­
ścią problemu, bo gdy „Goleni" jest beznadziej- 
nem ujęciem tragedji Żyda („Mi jacii?!" —- 
w ustach Tanchum a), są „Okowy" rozpaczą 
człowieka, nadarem nie usiłującego się wyzwolić 
z kajdanów, krępujących mu ciało i duszę, a 
narzuconych nań przez „bliźniego swego"

Traged.ja Lejwika wprowadza nas w podziem­
ne lochy syberyjskiej katorgi, tak dobrze zna­
nej i  polskiej martyrologji. W jednej celi żyją, 
a raczej gniją ludzie, choć dla przełożonej wła­
dzy są to tylko więźniowie polityczni i krymi­
nalni. „Polityczni" i we więzieniu oddani są 
jfwdnej myśli: jak uwolnić ludzkość od duszą­
cych ją oków, a „krym inalni" znajdują upust 
illa swych zbrodniczych instynktów w ustawicz­
nej grze w karty i wc wzajemnem ograbianiu
•ię.

Żyją te dwa obozy we „wspaniałej izolacji". 
Dla „politycznych" są kiyminaliści przeźroczy­
stym słupem powietrza, niegodnym ich uwagi. 
^K ryjninalni" bez dyskusji uz&ają wyższość 
toupóltowarzyszy, których zresztą doskonale 
ignorują i n .razie  mało rozumieją. Łączy ich 
tylko ten sam kowal, co skuł tych i tamtych 
•w te same, identycznie brzęczące łańcffclfy. „Po­
lityczni" żyją w duść kłótliwej i rozlatującej 
się komunie, której duchowo przewodzi Lew 
»e, typowy prowodyr, wynoszący się nad 
'wszystkich innych. Jeden ze skazańców, P iotr, 
jest przez towarzyszy zbojkotowany, gdyż zdra­
dził ideę: Wniósł prośbę do cara o ułaskawie­
nie. Inny, Józef, jest wiecznym m alkontentem 
i ciągłą krytyką budzi ustawiczne waśni. Wię- 
słień Grigori jest obłożnie chory, a towarzysz 
N nki na tle cierpień duchowych i fizycznych 
•targał nerwy doszczętnie i postradał zmysły. 
Wszelkie apele do władzy o przeniesienie cho- 
Bych do szpitala trafiają tylko w głuche ściany.

Do tej s imej cel« pakują nowego więźnia, 
Daniela, ukochanego ucznia Lew mego. Daniel 
swego mi-trza -ubóstwia i przy pierwszej okazji 
idzie za niego do ciemnicy.

Więźniowie przygotowują ucieczkę podziem­
nym podkopem. Ucieczka się nie powiodła, ale 
charaktery okazały się w pełni. Chorego Grigo- 
ia  zostawiają własnemu losowi, o Danielu zapo­
minają. Po ciele leżącego Nukiego stąpają ku 
domniemanej wolności. TJjęci uciekinierzy wra­
cają do lochu, a hestjalska straż nad nimi się 
znęca. W odpowiedzi wybnclia strejk głodowy. 
W  stosunku do P iotra zaistniał absolutny boj­
ko t towarzyski; uważa się go niesłusznie za 
zdrajcę i nie raczy ani słowem. P iotr, choć soli­
darnie głoduje z pozostałymi, przechodzi w do­
datku straszliwe katusze duchowe. Członki k rę­
pują kajdany, a na duszach legły inne okowy, 
wszechludzkie namiętności. „K rjm inalirci" o- 
kazują w tej sztuce najwięcej człowieczeństwa. 
Nieskomplikowane, prymitywne natury, nie po­
zwalają im się spokojnie przyglądać cierpie­
niom „politycznych". Żaden kęs im nie chce 
przejść przez gard*o. Błagają wiec, by ich trans­
mitowano, ale bezskutecznie. Przeciwnie, na­
czelnik więzienia, brutalny oficer kozacki kar­
mi ich własnoręcznie, każ® przygotowywać spe­
cjalne smakołyki, by wzbudzić apetyt u opor­
nych strejkujących.

Koniec cierpieniom kładzie ogólny bunt cio-

kopalnianych, którzy 
zdobywają więzienie i oswobadzają aresztantów. 
Powstaje republika robotnicza.

Teraz okazuje się druga strona medalu. Na 
świecie zawsze rządzą kajdany. Więzienie pozo­
staje więzieniem. Nawet mieszkańcy niemal się 
nie zmieniają. Lewine jest dyktatorem, nie zno­
szącym oporu. „K rym inalni", przyłapani na 
rozboju, wracają do lochu, okrutnie urągając te­
raz byłym wppółtowarzyszom niedoli, a obec­
nym strażnikom. Stary kowal naprawia poła­
mane przez rewolucję zamki. Daniel znienawi­
dził już swego mistrza, gdyż wymarzona wol­
ność okazała się potworną chimerą, a wszelka 
władza ma już to do siebie, że siedzi na kajda­
nach. Jest więc znowu więźniem w tem samem 
więzieniu, zamkniętym przez swego byłego 
nauczyciela.

Tymczasem toczy się zacięta walka między 
byłymi, a obecnymi dzierżawcami monopolu na 
ludzkie kajdany. Rząd robotniczy upada. We 
więzieniu siedzą znowu wszyscy jego byli mie­
szkańcy, znowu zrównani w obliczu majestatu 
łańcucha. Jeden musi dla przykładu być roz­
strzelany. Lewine jest więc znowu bohaterskim 
rzecznikiem ideału i ofiarnie idzie na 9tos.

Przedstawienie zamyka ogromny obraz kuli 
ziemskiej pokiereszowanej łańcuchami.

Całość była skończoną synifonją, odegraną' 
na tle świetnej dekoracji Szmidta z Hajfy. Akto-- 
rzy (an. jednej roli lęobiecej w całej sztuce) sa­
mi sztukę wyreżyserowali, dowodząc, że stanowią 
zespół, niepotrzebujący łaski „gwiazd", czy ba­
tuty dyrektora. Trudno jednak zabronić Meski- 
nowi (odtwórcy „Golema"), by wysunął się na 
czoło swą postawrą, swym tubalnym głosem, 
cyrkową zręcznością, swym potężnym talentem , 
naturalną grą, ba —  nawet gią na harmonji. 
Meskin kreował Zuzulę, notorycznego bandytę, 
budzącego grozę, i nikomu nawet na chwilę 
przez myśl nie przechodziło, że to grał artysta, 
a nie krwiożerczy rozbójnik, zresztą .dziecko na 
widok cudzego cierpienia, naprzekór swemu ca­
łemu złoczyństwu zawodowemu i mewrażliwo- 
ści na więzienne kajdany. Sekunduje mu dziel­
nie inny krym inalista — Klaczkin, przepraszam

Kubraznikow. Trzecim zbrodniarzem „zapewną 
Bcgu ducha winnym", jest najsympatyczniejszy!- 
ze wszystkich więźniów, dobroduszny sturusięłq- 
(Bertonow), roztkliwiający śię stale ca wfipo 
umienie o swej ukochanej wnuczce i woreczki! 
cukru, którego strzeże lepiej niż źyck. A jak!1 
on recytował list od swej wnuczki: „mama cię* - 
puzdrawia, babcia cię pozdrawia, ja cię pozdra­
wiam, tyłku tatnś cię nie pozdrawia. Jabłoń! 
jdż zakwitłru ‘. To był Ltny majstersztyk, dzia- 
Hjący,. jak jakiś slaby promyk nadziei w całej; 
ponurej sztuce.

Z pośród „politycznych" wybijali się- Benja^ 
mini i Finkel. Pierwszy (Piotr) upokarzał swą!', 
cichą rezygnacją, pod koniec głodówki w ybu-v 
chającą rozpaczliwą eksplozją, łamiącą się pódl 
obuchem odkrycia, że jeden z jego duchowych 
wrogów, dobroduszny głodomór, ukradkiem  żak1 
kawał suchego chleha, porzuconego przez kry-,' 
minalistów, którzy niczego przełknąć nie mc-.1 
„•li w obliczu cierpiących z głodu towarzyszy. ' 
Finkel (Lewine) był patetycznym prowodyrem, 
skłonnym do samowładztwa w imię powodze­
nia idei wolności, nre znoszącym sprzeciwu! 
idącym od początku do końca swą z góry wy­
tyczną ścieżką, z której nic, nawet śmierć, aie 
może go odwieść. Reszta zespołu stała na tej 
samej wyżynie i idesposób pominąć milczeniem 
nazwiska takie jak Gnesin (Grigori), świetnie 
grającego rolę chorego śmiertelnie więźnia, peł­
nego kaprysów, a jednak twardo stojącego przy 
idei, dalej Fridland (obłąkany Nuki), Barątz 
(Józef), Bruk (Singer), Rubinstein, Czemeriń- 
ski i Awital. Role ich jednak były (poza Nii- 
kim) w, cień usunięte. Nuki przypominał nie*®' 
lanchum a z „Golema", ale winien temu chyba 
ów podziemny nurt, łączący te obie postacie.

W drugim akcie na rozkaz naczelnika wię­
zienia, który sili się sprowokować głodujących 
więźniów, tańczą Meskin i Klaczkin „taniec 
kajdanków". Taniec ten przechodzi nawet słyn­
ny taniec z „Dybuka". Tańczą zrazu niechętnie, 
opornie, mimo świstającej szpicruty, ale ton 
ich rozpala, porywa i taniec przechodzi w ja­
kiś upiorny pląs dzwoniących łańcuchów, oka­
zujący niesamowitą potęgę ludzkich okow, cią­
żących niczem niepokonana zmora nad gnębio- 
nem człowieczeństwem, torturowaną odwiecz­
nie duszą ludzką.

Na długo nie może się później widz uwolnić 
z pud wrażenia tego makabrycznego tańca.

S. Etlih
Hajfa,  koniec stycznia.

Jembitiika zoobywa ttltcłsńl
Sara CsnPth H?(evy '

(Od naszego korespondenta).

W ic "
Z legendarnego Jemenu, o którym  głoszą 

wiadomości, że okrutny tam panuje rząd fana­
tycznych władców, pochodzi piękna, młoda ar­
tystka Sara Osnat Halevy. Piękne i melancho­
lijne jej oczy spoglądają bacznie i pytająco 
wokoło. Jej pierwszy występ w teatrze Rein- 
hardta we Wiedniu był niezwykłym sukcesem. 
Sara Osnat Halevy zdobyła sobie odrazu serce 
Wiednia. Już oddawna niebywały fakt możemy 
tu zanotować, że cała prasa wiedeńska, łącznie 
z organem antysemitów, jednomyślnie uznała 
wielki kunszt aktorski i śpiewacki Jeruenitki.

Wschód tańczy i śpiewa przez usta tej wiot­
kiej żydówki, o ciemnej cerze. Nie daje się jej 
sztuka przystosować do szablonu europejskie­
go, bo głos jej nie działa przez siłę, lecz przez 
dehkatne wibrowanie, a jej taniec to oryginal­
na mimika i kroki wędrującego szczepu jeme- 
nickiego. W religijnych i magicznych tańcach 
Beduinów i Arabów jest Sarah Halevy nie­
zrównana. Porywa ekstazą i siłą swojej indy­
widualności. Jej oczy i ręce, każde dla siebie, 
posiadają dar wyrażania, co serce czuje, o czem 
dusza marzy. Czarodziejskie baśnie z tysiąca 
i  jednej nocy przesuwają ąię z nią n« scenie.

Sara Osnath Halevy opowiada swoje dzieje. 
Liczy dwadzieścia i dwa lata. Jest córką złotni­
ka jemenickiego. Rzemiosło to jest szczególnie 
pielęgnowane u Jemenitów, jakkolwiek jeszcze 
żaden złotnik jemenicki na niem 9ię nie wzbo­
gacił. U Jemenitów, którzy nie znają zakazu 
wielożeństwa (cherem rabejnu Gerszoń), posia­
danie kilku żou jest regułką. Tak i jej ojciec 
miał dwie żony. Ucisk ze strony władców Je ­
menu jest znany. .Jem enici cierpią pod tym 
uciskiem. Ostatnio i emigrować nie mogą z Je­
menu. Cały m ajątek em .granta zostaje konfi­
skowany, a on sam ponadto surowo ukarany. 
Ale Jemenici marzą o powrocie do Palestyny. 
Często niespostrzeżenie wykradają się cale gru­
py, udając się pieszo do Palestyny. Z taką gru­
pą wyemigrowała pewnego dnia matka wraz 
z małą Sarą Osnat. Ojciec nie mógł się w drogę 
wybrać, przy napadzie Arabów zginął. Ale 
i matka Sary nie dotarła dc Palestyny. Uciążli­
wa droga piesza połączona jest z wieloma ofia- 
r mi w ludziach Matka zachorowała i um arła 
w drodze. Sarą zajęli się inni Jemenici. V  Tel- 
Awiwie istnieje liczna kolonja jemenicl.a, k tó’ a 
wspiera swoich współtowarzyszy niedoli z Je­
menu. Jm en eci z Tel-Awiwu zajęli się i losem
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lieroty Sary Osnąl Halevy. Uczyli ją w do,in« A^olilina, z którym  razem występowała i za kto- sobienia. uieświadomóśji -własnych' J pragnień,,
du. s ie ió t i umożliwili jej nauczenie się krai- iegó Wyszła za mąż. Był to drugi dotychczas wieczne niezadowolenie z logo* có j»rż'j;iiosl ’
więetWa. ślub między Żydem wschodnim a Jem enitką. 'n iżąca cliy ila,. Natomiasl .Bogumił jśjsl -i.iedośS

Ale Sara ]>oznała w międzyczasie teatr ..Ha- Razćm z Wohlineni odhyw.i ohiacnię swój tur- wyraziście zarysowany (i:io/e dalsze' tomv ’v oz*'
Łime , który na krótko wtedy zawitał do le i  niej po tu ro p .e . Po niebywałych sukcesach jaśnią jego postaćj: wiemy o nim tylko lyiiW.e
Awiwu. Uczuła chęć pozostania artystką. Za- .w Kumunji zawitała do Wiednia, który sohie to człowiek stateczny, zrównoważony,* dojrzaiy
pracowany w dzień grosz łożyła na naukęffa zdobyła dzięki swej wielkiej i naturalnej grze, w każdem poczynaniu, człowiek pracy twór
poeta W  igdor Hameri torował jej drogę. Sara dzięki prawdziwej i niefałszowanej egzotyce, i czego dzStłanla. choćby w uaiszi uiplejszym - /a-
OsirUt Hulev y siała siq pieneszą artystką jeńtc- Jej sztuka żydowska okazała się najlepszym kresie a nie pięknych słów . oiiey mpżę. lite
nicką. Kieuy jednak po raz pierwszy wystąpiła środkiem werbującym w świeeie artyzmu. Mc- lego właśnie nic jeątciu pewna duchowemu
W .J el-Aw iwie, wyrzekli się jej Jemenici, którzy lancholja jemenicka, przeduchowior.a gra rąk światu swej żony, i dlatego oddzielony od. niej
nie: uwolnili się od starych uprzedzeń widźąe ' dziecka pusty ii, wzbogacona w hum or iuło- ' nitprzenikliwą ścianą. Ściana ta miast -cicńezi-e
..w. porzuceniu zawada krawieckiego przez Sarę ; dzieńczego Tel-Awiwa —  zdobyła jej serca na- narasta w ich wspólnem pożyciu: Barbara ni*
JuewJzięczność. Niebawem Sar» poznała arty- j szfe. ''' zna właściwie swego męża, ojca swych dzieci. ■
Stę... teatru  palestyńskiego „Tair44 Mojżesza t Dr. T. Nussenblati Barbara i Bogumił pochodzą z starych. >,ie-

| miańskich rodów, ongiś majętnych, po pow sta-
I niu r. 1863 podupadłych. krótkich ale Ho*

sądnych rysach kreśli autorka historję obu  ro­
dów, i podobnie, szerokicmi pociągnięciami' 

Źycup- jęst jednem  wielkiem przemijaniem: leżą óne do innego rodzaju dzieł.). Jeśli obec- pendzla, podmalowuje tło wydarzeń: s z h u .h o c --
przemijaniem chwil,.godzin, dni, lat, nabrzmia- nie, w czasach jalowości i zachwaszczonych kie dwory i dworki, małe 'prowincjonalni' m ia*-
łych treścią .duchową i fizyczną, przesypują- ugorów literatury ktoś zamierza i chce zbudo- steczka w okolicach Warszawy p o d  zab ó r u ,-o - ,
cyęn się miarowo, nieubłaganie przez klepsydrę wać taki epos, to — bez względu na to, czy sy jsk i.n , gdzieś, w latach 8 0 -ly ch  i n a s tę p n y c h ,
cząsu. „Coś 4 odbywa się zawsze w jakiejś ściśle zrealizuje swoją wizję i swe zamiary w pelm —- oddając żywo i plastycznie ich a tm o s fe rę . B d|
określanej chwili, o jakiejś godzinie dnia lub pijarz taki zasługuje na wdzięczność czytelni- gumił jako 15-ietni chłopak tira! wraz z ojcem
nocy, spotykając w czasie cale mnóstwo równo- ’ ków; spragnionych dobrej, naprawdę dobrej udział w powstaniu styeżniowem, i to je s t nić
cześnie uziejąęych się spraw. Czas w tem zna- powieści. ■ historyczna powieści; bo powieść ta historyez-
ezeniw jest jak gdyby czwartym wymiarem, P Marja Dąbrowska * daje nam powieść na ną nie jest, należy raczej do psychologiczno*-
uzupełniającym trójwymiarowość wszelkiego taką właśnie zakrojoną skalę. Czy wywiąże się obyczajowych.
istnienia. : w zupełności z powziętego zadania, na to cdpo- Niesłychana prostota w sposobie p.sama tego

Fitarg, tworzący dzieło, które ma być czemś wiedzieć będzie można dopiero po przeczyta- dzielą zmusza do zastanowienia. Nic jest to bo-
'wi§V®j niż tylko przekrojem  chwil, k tóre ma niu trzech dalszych tomów zapowiedzianych, tet- wiem prostota stylizowana, wtórna, zdumiewa-
Łyć eposem lat, inusi zdawać sobie z tego do-- ralógji, k tóre mają się niedługo ukazać. Nara- jąca myślowemi SKrótami, olśniewająca nie*
skopale sprawę. Rzeczą takiego twórcy^ jest zie, jak powiada sama autorka, stoi ona jeszcze zwykłem kojarzeniem słów, jak u Nałkowskiej}
powiązanie V' ten sposób elementów owieści, -I na rusztowaniach budującego się domu. jest to prostota samorzutna, wypływająca chyba
aby ,zupełnie jasno i wyraźnie wystąpiła logika ■'! „Noce i dnie“ —- oto tytuł jej nowej powie- z głębokiego przekonania, że w takim a nie in-
płynnych wydarzeń. Dzieło jego musi iść pc ści. Noce i dnie codziennego, (przynajmniej nym tonie musi być utrzymane opowiadanie,-
linji uzupełniania obrazu przestrzennego zja- w tomie I.), najzwyklejszego istnienia, nasiąkłe Tem jaskrawiej występują niezbyt liczne opisy
wisk ich czasowości określonego umiejscowię troskami, cierpieniem, szęzęściein jasnych przyrody, czy stanów duszy. Są one ubogi,®
aia ich w .tym nienmteijalnym nieogarnionym chv d, klęskami, tryumfem -— całym niszczą- w słowa, lecz arcybogate w treść. Ta powścią-
zmysłami żywiole. Dzieła ugruntowane na fun- ^cym smutkiem życia, całą jego jarzącą się pro- gliwość słów przy pełnej icli wyrażalnośei sta-
d«uicudc czosowo-przestrzennym uwypuklają miennością. H istorja jednego małżeństwa —  nowi jedną z najciekawszych zalet tej powieści,
się y. gjeźbę, dostępną ze wszech stron dla oka ; może .„ą razie niedość dobranego. H istorja jiło- zwłaszcza po napuszonych, barokowych, napę-
czytelnika, mimo, że terenem ich jest pła- dej kobiety, która właściwie sama nie wie do- cznialych m etaforami książkach, jakiem na* 
szezj zna stronicy, budulcem — litery. Słowa brze, czego chce, do czego dązv i w podstawach darzy większość dzisiejszych pisarzów.
autora muszą się ryć w pustkę, pozornie nieza- ; swej natury jest już nieszczęśliwa, oraz męż Ów tok szarych dni, gdzie głęboko pod uka-
pełnioną, w istocie kłębiącą się od wydarzeń, czyzny, którego poznajemy jako 36-letniego zaną nawierzchnią, pulsuje głuchy ryim ży.cia,
muszą odgraniczać i wyosobniać w niej po- ; człowieka, i o którego przeszłości po jego owo mijanie powszednich godzin i lat, w któ-
szCzcgólne. okręgi. Nietylko postacie powinny 15-tym .roku życia bardzo niewiele wiemy. Jest rych na samem dnie tai się bezsłownie serce;
być ukazane yr, pelnem świetle, również cało- pewna niewspółmierność w naświetlaniu obu '■ przypominało mi w czasie lektury —  mimo cła* ■
kształt zjawisk musi być uchwytny i bliski głównyoh postaci. W pełnym snopie światła leko idących różnic, wypływających choćby

P ‘ ,d lyn. kątem widzenia niewiele jest w li- ukazana została tylko Barbara, jej kapryśna, ż różności epoki —  „Krystynę44 Sygfrydy Und-
teraturze świata powieści-e.posów, godnych tej- przekorna duma, jej egoizm, nierówność uspo- set Nawet charaktery obu bohaterek są zblizo- •
nazwy. W literaturze współczesnej polskiej od ne d0 glebie w ich wiecznej rozterce i nieukoju.
czasu. „Lkiopów^ i „Popiołów44 brak ich bu- * Marjo Dąbrowska: Dnie i noce. Tom 1. Bogumii Nie jest to chyba naśladownictwo. Jest to ra-
daj zupełnie. („Żywe Kamienie wyłączam; na- i Barbara. Warszawa 1932. Wydawnictwo J. Mortkowicza. j czej ten sam sposób podejścia do pewnego splo>

——— r o w w fci-  ̂ '--'huke* i  .Bosdl,...
ścigową pełnej krwi ani hodowlą raso-yfycłi 
psów, posiadających genealogję44. Jest to wpra­
wdzie dość wątpliwej wartości mistyka, ale nie 
czas i miejsce tutaj, z tem ujęciem narodu po­
lemizować. Czyni to zresztą za nas p. Tadeusz 
Kudliński w artykule tejże „Gazety Literac­
kiej44 pt. „Fałszywy trop44. P. Kudlińskiemu 
me podoba się entuzjazm Francuza Franeka L. 
Sclioella dla „Wiadomości fa terackich '4 i p. 
Tuwima. P. Kudliński nie jest bynajmniej bar­
barzyńcą, któryby miał odwagę negować ol­
brzymie walory artystyczne Tuwima, ale nie u- 
waża go za poetę polskiego, tylko za poetę pi­
szącego po polsku. Dowód: p. Tuwim miał na­
pisać szkic ..w żargonie44 pt. „majn Kindhcit 
yn Lodź". Obojęlną jest rzeczą, że p. Kudliń­
ski przyjmuje mistyfikację za rzeczywistość, bo 
o jakiejś twórczości literackiej Tuwima w języ­
ku żydowskim nic nam niewiadomo. Wystarczy 
jednakowoż p. Kudlińskiemu, że Tuwim jest 
rasowo pochodzenia żydowskiego, l>y się go .ła­
two wyrzec, jako poety polskiego.

„Erkliire mir Graf Oerindur — Diesen Zwie* 
spąlt der N atur?14 — możnaby zawołać.- Raz 
jest naród dla ,.Gazet; Literackiej” nie stajnią, 
wyścigową ani hodowlą rasowych psów, a . in ­
nym razem decyduje o przynależności danego 
poety, tylko jego pochodzenie rasowe. P. Ku­
dliński czuje widocznie kruchość swych pod­
staw i dlatego powołuje sie na autorytet p. K. 
H. Rostworowskiego, który miał na mechanice 
metaf rycznej Tuwima wykazać rasowe źródła 
odrębności tego poety. Zapomniał tylko p. 1 i- 
tłliński o tem że znany poeta żydowski ‘S’., J.
In  hm  zg łosił się do  te j sam e j o rg a n iz a c ji , k tó ; 
r a  u rz ą d z i ła  o d c z y t R o s tw o ro w sk ie g o  z p ro ś b a

NA MARGINESIE

Dilwolt .fia?elv iwtliir
„Gazeta L iteracka44 w swym ostatnio-, wyda/ 

nym num erze,: nawiązując do lejletonu p ż. 
h-L., ogłoszonego w ś,,Nowym Dzienniku'4 nód 
iron.cznym tytułem: „To okropne! Czy i Mic­
kiewicz nie był Żydem?44, nie szczędzi „Nowe-" 
mu Dziennikowi44 komplimentów, nazywając 
nas „pismem podziwu godnem44. Przecieramy 
mimowoli oczy, bo do takiej wersalskiej grze­
czności nie jesteśmy przyzwyczajeni. Dziwi nas 
ten podziw „Gazety Literackiej*4 i doprawdy 
wydaje sie nam dość naiwnym. Jesteśmy wpra­
wdzie pismem żydowskiem, ale interesujemy się 
bardzo żywo wszystkii m, co się dzieje w społe 
czeńsiwie polskiem. Uważamy za rzecz zupełnie 
naturalną, że obowiązkiem naszym jest infor­
mować ’ naszych czytelników, którzyby nam 
zresztą tego nigdy nie przebaczyli, gdybyśmy 
tego nie czynili, o wszystkich nowych zjawi­
skach w dziedzinie kultury polskiej.

Niestety, nic możemy się odpłacić „Gazecie 
Literackiej44 pięknem za nadobne, nietylko dla­
tego, że „Gazeta Literacka44 dotychczas prze­
milcza'. stale wszystko eo się dzieje w dziedzinie 
kultury żydowskiej, bo do tego jesteśmy już 
przyzwyczajeni ze strony prasy polskiej, ale  ̂
dlatego, że „Gazeta L iteracka4-4 fałszywie zu­
pełnie in terpretu je chociażby intencje artyku­
łu pana Z. h-L. Nie jesteśmy bynajmniej impe- 
rjalistaiui kulturalnym i i nie mamy wcale za­
borczych intencyj w stosunku do kultury pol­
skiej. Wystarcza nam w zupełności rola żydo- 
stwa u tworzeniu kulimy ludzkości i nie wpa­

damy nigdy w trans zachwytu, gdy jakiś pi­
sarz pochodzenia żydowskiego Wzbogaca ob­
cą literaturę i kulturę. Jeśli jednak umieścili­
śmy artykuły pana Z. h L., uczyniliśmy to tyl­
ko dlatego, ponieważ partja narodowo-deino- 
kratyczna i cała jej prasa chciałaby żydostwo 
oddzielić drutem kolczastym od społeczeństwa 
polskiego, chciałaby nas jako trędowatych ze­
pchnąć z powrotem do murów ghetta i obłożyć 
stale kwarantanną. Niedawno dopiero taka 
„Myśl Narodowa44, organ „naukowy44 endeuji, 
której wyznawcą i benjaminkiem równocześnie 
jest wysuwany przez nią na czoło poezji p. jó  
zef Aleksander Gałuszka, jeden z redaktorów 
„Gazety Literackiej44 — zamieściła artykuł p. 
Pieńkowskiego pt. „Numerus nullus'*. Dla psy­
chopaty p. Pieńkowskiego numerus clausus na 
wyższych uczelniacn polskich już nie wystar­
cza i dlatego domaga się on niedopuszczenia 
w ogóle Żyda do szkól polskich, ho żydostwo... 
demoralizuje tylko mentalność słowiańską Po- 

1 laków. Podkreśliliśmy więc. tylko jako curio­
sum, że w żyłach dwóch największych poetów 
polskich płynie krew żydowska. Wszyscy nieu- 
przedzeni nasze intencje łatwo zrozumieli, ale 
p. Józef Aleksander Gałuszka nie jest nitupr.ze- 
dzonyin"w stosunku do Żydów, dobrze wszak 
oaraiętamy jego wiersz o Żydach...

Nie dziwimy się więc panu Gałuszce i . jego 
zachwytom nad czystością aryjską ..Gazety Li­
terackiej44, dziwimy się natomiast temu, że 
„Gazeta L iteracka44 popełnia rażącą niekonse­
kwencję. W polemice z nami czytamy: ..Naród 
jest czeinś więcej — jest ideą którą e/lonk - 
wie jego w jedno spojeni nr^ćeżywisln się. s:. 
rają (Brodziński). Naród nie jest stajńią wy-

P o w i e ś ć  R ś fy ftilc y c h  l a t
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tli zagadnień, ten sam sposób wyłuskania ich 
z  ciemnego mroku, w Którym są pogrążone. 
(Wspólny obu książkom jest szeroki, epicki dech 
oraz umiejętność wydobycia z codziennej pro­
zy ponadczasowych uczuć i pieiwiastków, jedy­
nych, które mają moc mówienia do czytelnika.

Warszawa. Wanda Kraąen.

K K O NiK A LITERACKA

ItSgon Ignacego Dąbrowskiego
Ó negdaj zm u rł w  W a rs z a w ie  b a rd zo  znuny s\ve- 

g o  c zasu  p o w icśc io p is„ rz  Ig n acy  b ą łm o w sk i. "Mo­
ż n a  n azw ać  zm arłeg o  p isa rzem  jednej k siążk i, a l­
bow iem  W yoaoa w  r o i u  1892 p ow ieść  pt. „Amaicró 
s ta ła  się  p o d w a lin ą  jego  s ław y . T łum  te j pow ieści 
je s , ogoniD suołwiiLika, ż. gn a jąceg o  się  ze  życiem  
5 za życiam  w c iąż  lą sk rią c e g o . kuknow oli n a su w a  
s ię  u u a j  p o ró w n an ie  Z g ło śnym  u tw o rem  Sctani- 
'iz lera  „D as S tcrLen", a  na tern p o ró w n a n iu  nic 
t r a c i  byna jsuniej D ą b ro w sk i W  obu  u tw orach  pa  
i.UjC a to o s fe ra  tnelaaichołji, ta k  rzad k o  poda-o^zą 
ce j p ięśc i do b u n tu  ;a w  o s ta ło e a .y m  rezu ltac ie  
godzącej się ze śłndoi-cią ja k o  jedyuem  ukojeniem . 
AV późn iejszych  sw ych  u tw o ra c h  D ąb ro w sk i, k tó ­
r y  u ro d z ił się  w  ro k u  18o9, zn iży ł znaczn ie  po 
ziom  sw ej tw  órczoścd S ą to  „ N o w e le " ,' „C hw ila  
b y ła  p rzed w ' iczo iu a"1, „ Z m ie rz c h y " ,. .S.Uuut m ‘, 
Wreszue „Mawia", svj dana  p ra e a  d ziesięc iu  la ty . 
Z e śp. Ignacy-.,. Dąb, o w sk im  jcuodizi do  g ro b u  pi- 
sju  c. n iezw ykłe  sub te lny , a le  też i g łęb o k o  tr a g i­
czny.

DŁA UCZCZENIA jrAMIĘCI SZ. L. CiTRONA. 
W e \V iln ie zaw io za ł się  Lom iteL  n a  czele k tó reg o  
s ta n ą ł M. S zalit, -clłą uczoze u  a parnię 3i  zm arłeg o  
p rz e d  dworni, la ty  p is a rz a  h eb ra jsk o - ży d o w sk ie ­
g o  Sz. L. u r tro n a  ko tnató t p o s ta w ił sob ie  za z a ­
d ę c ie : po staw ien ie  nagrołkca, w y d an ie  spuścizny  
li te ra c k ie j G itrona  o ra z  w ydańde k s iąn k i zb io ro ­
w e j ó  za . tugacn  ona iit< „ atmry i k u ltu ry  zm arłago  
p is a rz a . K o Lłet w y d a  odezw ę d o  sp o łeczeń stw a  
ży d o w sk ieg o  z  p ro ś b a  o  pomoc.

M O NO GRA TJA  O ZNANYM  M AI AJvZU iY D O - 
w a łJ M  z  ięO L SK t. N ak ład em  „N ouvelle  R eyue 
lE iuocaise"  w  P a ry ż u  w y sz ła  w  t^ch  dn iach  mou*,- 
g ra f ja  o znanym  m a la rzu  żydow skim  z P o lsk i 
Szym onie Mcndscfaew ie. A u to rem  je s t znamy li te ­
r a t  fran cu sk i Je a n  Gueht»,no.

8 0 -^E T IE  oTRA FR ED ERTC A  C O W E N A  W  
L o rd y n ie  oochoaz ił w  tych  dn iach  s ir  F re d e r ic  
C ow eo, zn an y  żydow sko - a n g ie lsk i kom pozy to r 
80-letie  sw y ch  u iod /oa . C ow en urod<Jł się w  ro k u  
185? n a  Jum ajr-e, a od 4-go- ro k u  życia  ży ł w  L on- 
dyb ie . W  8- mym ro k u  życia  sko m p o n o w ał sw ą  
p ie rw s z  j o p e rę , a w  1 1 -ty.n ro k u  życia  w y s tą p ił 
po r a z  p ie rw szy  publiczn ie . B ył dy ry g en tem  s ły n ­
nych  L ęo je rtó w  filha. m onicznych w  L ondynie. W 
ro k u  1911 o trzy m a ł sz lachec tw o  an g ie lsk ie  i ty tu ł 
s i ra .  S ku tupanow oł eeU ry  opery , d w ie  o pere tk i, 
tr .ry  o ra to r ja , o siem  L untat, sześć syiuiom ji o ra z  o- 
k o to  2bu p ieśni. C o w en w y k sz ta łc ił też ca ły  s z j-  
ł r g  d y iy g e a tó w  i m fctyków  ang ie lsk ich .

0 umożliwienie mu odpowiedzi publicznej p. 
Rostworowskiemu. P. Gałuszka, który byl zda­
je uu się, organizatoięiii odczytu p. Rostworow­
skiego, imieniem Związku Zawodowego Litera­
tów polskich w Krakowie, .nie udzieli! poecie 
żydowskiemu tej możliwości, wobec czego p. 
[uijjer ogłosił swój odczyl na łamach „Nowego 
Dziennika44. Po wywodach p Imbera, które 
zdruzgotały zupełnie sofizmaty p. Rostworow­
skiego, ten ostatni zamilkł zupełnie. Jest to zre­
sztą drobny incydent, który przytaczam tylko 
dla ilustracji dwulicowości „Gazety Literac­
kiej44.

Wróćmy jednak dó p. Kudlińskiego i jego 
dumy, że „Gazeta Literacka'4 nie posiada Ży­
dów jako współpracowników. Zdaje mi Się, że 
to nie wychodzi na zdrowie „Gazety Literac­
kiej'4. Ale czy wystarczy tylko upór. by twier­
dzić. że „eała wielka polska poezja j filozofja 
był« z gruntu chrześcijańska, pizęji co zalew 
polskiej umyjłówości przez żydostwó nie ma­
że być uważany za korzystny44. Pytamy się tak 
tylko mimochodem, czy towjanizm Mickiewicza
1 Słowackiego nie pachnie herezją, czy kościół 
katolicki bez zastrzeżeń uznaje ten romantyzm 
za chiześcijański?

Jest to atoli spór- który nas Żydów nie inte­
resuje. Może zabierze glos w tej sprawie p. 
Paweł Hulka-Laskowski który nagle znalazł się 
w towarzystwie pp. Gałuszki i Kudlińskiego... 
My w każdym razie twierdzimy, że przypomnie­
nie pana Z. h-L. o żydowskiem pochodzeniu po 
kadzieli Mickiewicza i Słowackiego było badź- 
c jb ą d i bardzo aktualne... (— z),

Cenny zabytek wydobyty z morza
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y  ̂praeau morskietji, W odległości 40 mil od R zymu, wyłowił pewien-rybak antyczny posąg Mer-,' 
łroge. Z n aw cy  przypuszczają iż ma się oo czynienia z ce.ir.ym zabytkiem sztuki słarożytucj.';."j

W JAKI SPO SÓ B  R aD JO  SO W lEU K Ih 
DZIAŁO „PIĘKNA HELENĘ" OFFFNBAĆHAV 'Radjfo 
sow ieckie w - Moctkwie -zapowiedziało-. .-.piętCRą A t e j i  
mę“ ' riłfenbacha jako shtchowis-kc'.w  
k c y :  „B & tn o ść  tów a izy sże ! D a.em y .spić,,o s ip ; jj) 
hei-ena', kob ie ta  bardzo pięicna, ukrywAj^ca 
w nytrznym  blaskiem  pastkę- dwSi^wlt'- i ‘rop ra lną i fi)  
M enelaus, iikryywaufcy pud królewską- fasadą, ih t i r e -  
śy  mało-m ieszczańsikie. i feudalne. 3) P a . > v  p iękay  
m ężczyzna, o pódlei i egóistycznej d u szy ;: :<d 
mnon, UKrywający poa m aską bóbaietó iW a-j^dż-O r- 
r.e tchó rzostw o ; 5) T rzy  boginie s-tarogneCKlęgÓ 'my­
tu  idi-otyczmese; 6) Dwaj A jaksowie. dw aj; feu*iiac:. 
M uzykę skom ponow ał O ffenbach,.usiłujący ' w  sw ych  
m etódjaoh prze-myeić zbrodnicze, instynkty  kap itk ljr 
s ty  i m ałom ieszczanina"
NADESŁANE CZASOPISMA '

SZ T U K I PTĘK N E, z-szy t l i  ty  R ocznika VII. 
w yszed ł z d ru k u . O zdabia g o  czw ófbai w n a  ńętó- 
g ra w ju ra ,  w y konana  ze szkicu  o lejnego  VV<>jiae- 
ćłia K o ssak a  pt. „C ow boy". Z pow odu w y s ta w y  
zb io row ej W  K o ssak a  w  K raków  skienri 1  -Wie 
P rz y ja c ió ł Sztuk P ięknych  .zam ieszcza M. D ą b ro ­
w sk i k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  jego  tw órczśo c i: K 
W in k le r w  a rty k u le  .D w a G ru n w ald y "  zesta>via 
.G ru n w a ld 1 W . K o ssak a  z ta k im ż e .o b r„ z e m jf  ,;M a ■ 
tejki. N astępn ie  A. S ch roeder p o d k reś la  znaczen ie  
w y s taw y  Sztuki re lig ijn e j w  K atow icach  N um er 
zam yka boga ta  k ro n ik a  a rty s ty cz n a , k ra jo w a  i za ­
g ran iczn a  Zeszyt zdobi 31 dosk o n a łe 'W y k h łian y ch  
rep ro d u k cy j w  tekście  Cena zeszytu  (i,20 zł. (ż 
p rzesy łk ą ). P kęnum er k w a r t  17 zł Do n abyc ia  w  

. Adin. ..Sztuk P ięknych". K rak ó w , ul W o lsk a  19, 
i w e w szystk ich  k s ięg a rn ia ch

u p t u n  S i n c l a i r  k a N d a d a t e m  d o  Na g r o ­
d y  L rrF ftA C K IE J N OBLA  W  N ow ym  Jorku pbw - 
sta) kom iie i, p ropagandy  kandyda tu ry  Uptona Sin­
c la ira  do negrod j literącKiei. Nobla. O dezw ę poapi- 
sało 770 pisarzy , uczonych i ludzi, nauki z 50 k ra ­
jów. M iędzy innym i odezw ę podpisali Bet nard  Shaw,. 
Komatn Roliand, Albe-. t ŁinAtei-n. Vv odezw ie .‘c z y ta ­

my, ż e  Upron Sinclair w  c iąg u 'Ia ł SO-iu napisał prze: 
szio  40 dziel.: z k tó rych  wręlkszośc p rzę iió inaczoną 
została  na przesz ło  30 języków

PR FM JER A  SH 4W A  W  BOSTONIE. Dnia 29 bm. 
odibędzu się w  B ostonie po raz .p ierw szy prem iera 
now ei sztiw t O. B. Shaw a. Sztuka nazyw a s ę  „Tb 
tro-e. to b ę  gaod" (..Za dobre,, by było praw dziw e"). 
G łów ną rolę gra hochsztap lerka w przebraniu  s.u- 
strw m iłosierdzia.

ODKRYTO NIEZNANY OBRAZ REMBRANDTA 
W B erlinie odkryio. n ieznany dotychczas obraz Rem 

brandta . Jest: to dzieło, pochodzące z p ierw szego  o- 
kresw tw ó rczo śc i. m istrza holenderskiego, p rzed s ta ­
w iające ojca R em brand:a  w stroju orientalnym . - -  
Dzieło sygnow ane jest przez R em brandta i d a to w a­
ne z roku 1663.

W YSTAW A PO ETO  W -MALARZY I MALARZY- 
PO ET Ó W . H agenbuud we Wiedn-im organizuie w y ­
staw ę p ce tó w -m alarzy  i m aląrzy-poetów . Na w y­
staw ie  zinajdą się obrazy , rysunki i lu s tra c je  m ala­
rzy, k tó rzy  byli poetam i, oraz poetów , k tórzy  byb 
rAwn-.-o&ęśni-e ma!arz.ntn:. Znajdujem y tam następu­
jące nazw iska: L eonardo . M ichał Anioł. Kaiael. Di:': 
rur. G uetl.c. Mórike, Keller, Sti-fter, Ori l lpanzer,  W ii- 
neim Busch . T om asz Mann, H erm an H e ss e .  Baria cl' 
K okosebka, K ingetnatz, W ik to r Hugo, Gangu.n Do­
sto jew ski i wielu innych.

Łączenie otosklerozy
Sensacyme odkrycie Dra W. kosenteida

W kołach lekarskich i publicystów jest osta­
tnio szeroko omawiane odkrycie na polu medy­
cyny- które pochodzi od lekarza wiedeńskiego, 
Dra W. Rosenfelda- Lekarz ten, rodem z  Mało­
polski Zachodniej, opublikował w  ostatnich 
dniach na podstawie swoich długoletnich ba­
dań i doświadczeń uzyskane wyniki, ktćre za­
powiadają się jako ulga dla niezliczonych cho­
rych ludzi, którzy z diagnozą otosklerozy bez- 
skut^czme szukają p c a d y  lekarskiej. P iszą/y  
te słowa jest laikiem więc ogranicza się tylko 
do podania referatu na podstawie ogłoszonej 
pracy, która na ten temat ukazała się w  orga­

nie medycznym i większej częśici codziennej pra 
sy w e Wiedniu.

Gitory na otosklerozę cierpi pod niemożli­
wym szumem, który potęguje się do w rażm ia 
łomotu i trzasku, gwizdu i syku w głowie. Cho­
rego nigdzie to wrażenie nie opuszcza. W- naj- 
zaciszniejsze-m miejscu zdaje mu się, że znajdu­
je się w istnej gehennie. Ci chorzy są nietylko 
utrapieniem dla siebie samych ale i dla otocze­
nia. Dotyc hczasowe metody leczenia tej choro­
by okazały się niedostatecznemi- Dr. W. Ro- 
senfeld wynalazł nową metode, która utrapienia 
chorych na otosklerozę i z nią "czasami połączo- 

1 ny defekt w słuchu bądź to  zupełnie usuwa — 
j bąd? to redukuje do minimum. Nowa, w ypró­
bowana metoda przez Dra Rosenfe'da polega 
na inh-kcjach adrenaliny w odpowiednich do-

zach.
Dr. Roscnfdd w długoletniej praktyce lekar­

skiej odkrył mianowicie że pod pozomemi do­
legliwościami reuniatyc/nerni ukryw a się inna 
choroba; lżejsza forma zmiękczenia kości- !Oka- ] 
zalo się, że chorzy na reumatyzm, — a któż nif 
wie, jak ciężko ci pacjenci cierpią — pa wszcł- . 
kie antyreum atyczne środki nie reagowali, na­
tomiast na odpowiednie leczenie adrenaliną re ­
agowali znaczną j nadspodziewaną poprawą. 
Sert ich stał się spokojny, dolegliwości przy cho 
dzeniu ustaoiły pacjenci wracali stopniowo: d* 
zdrowia i uzyskali zdolność do pracy- 

Dr. Rosenfeld w śmiałej koncepcji wyczuł, że 
otoskleroza, podobnie jak i inne pozorne bóle, 

reumatyczne, nic jest niczcin inneju, jak fw m ą' 
zmiękczenia kości w  organie słuchowym. Tg 
koncepcia okazała się słuszną. Wespół z t zna­
nymi siKi.cjalistftmi dla chorób uszu we Wied­
niu przeprowadzał Dr. Rosenfeld swoje badinia 
i leczenia i w ten sposób doszedł do tego, że 
dziś odkryw a przed forum medyczneni swoją 
metodę, która jest w  stanie usunąć jedną z naj­
większych plag. na którą nie posi„dałi dotych­
czas medycyna żadnego środka.

Dr, Rosenfeld — jak zaznacza organ fachowy 
— nie czyni ze swojej metody żadnej tajemni­
cy. Chce pomóc ludzkości- 

Lekarze i pacjenci mają głos!
Wiedeń, w  bitym. W* Tl N.
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Najlepsi łyżwiarze Świata

P o w y że j podajem y zd jęc ia  n a jlep szy ch  ły ż w ia rz y  św ia ta , k tó rzy  sp o tk a li się w  L ake P lac id : 1. M is trzy n i S tanów  Z jednoczonych, M abel .Nansen, 2. Gil- 
l is  G rafstóm  (Szw ecja) w ie lo k ro tn y  m is trz  św ia ta , k t ó r y  P r z y j e c h a ł  4 o  L ak e  P lac id , w o s ta tn ie j e n w ili w y co fa ł się jednak  z pow odu k o n tuz ji n o g i, 3. 
M ałżeństw o  B rune t (F ra n c ja )  zw ycięscy  p o p rzed n ie j O lim pjady  w jeździe  p a ram i, 4. Frdlzi B u rg e r  (A u slrja ) b. m is trzy n i E u ro p y , 5. K a ro l Suh&ftr 
(A u s trja )  p rzy p u szcza ln y  zdobyw ca m is trzo stw a  św ia ta  w  jeźdz ie  pojedynczej}. 6. R o ite r  Szo llas (W ęg ry ) m is trzo w ie  św ia ta  w  jeźdz ie  p a ra m i, 7. Bal- 
la n g .u d , g ło śn y  ły ż w ia rz  n o rw esk i, 8. Sonja  Hcnje. m istrzy n i św ia ta  i 9. H ild a  H o lo v sk a  je j n a jg ro ź n ie jsz a  ry w a lk a , 10. E rn s t  -B a je r  (N iem cy) \woe-

m is trz  E u ropy .

FRANCISZEK WERFEŁ C opyrigh t by  „R t-naissanca" S tan islaw ów -W iedeń .
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Rodzeństwo Fascarella
(Crże Geschwister von Keapei)

Autoryzowany przekład Leona Temoiera.
W  A nniunziacie tk liw eg o  w zruszan iu  nie w y w o ­

ła ły  s ło w a  B a lte lio n eg o , k tó ry  tak  nam iętn ie  w y­
le w a ł serce. N ie ty lkoże k w aśn e  te ża le  zn iew aży ły  
je j kośc ió łek ; u w a ż a ła  też  za rzecz  ni-owłaśoiw ą, 
że m u s ia ła  s łu ch ać  k ry tycznych  n ap astliw y ch  u- 
w a g  o  ojcu. Ż ale  B a tte fio - ieg o  b rzm ia ły  w p ra w ­
dzie  szczerze i jak b y  p rzeży te  is to tn ie . Ale nie d o ­
w ie rz a ł im  w ew n ę trzn y  popęd w  A nnr.rziacie . 
Czy za p lec ionką  p o d n ieco ty ch  s łów  tej p raw d y  

,nie k ry ła  się inna  jeszcze p ra w d a ?  N ie ch c ia ła  
z ra ć  an i jednej an i d rug ie j. C ichuteńko odsunę ła  
się n a  ró g  ła w k i, a le  B a tte fio r i p o su n ą ł się ró w ­
n ież :

— Je s t p an i d o ro s łą  panną, s ig n o ra  A nnunziata , 
d la teg o  m ów ić m ogę z pan ią  o tw a rc ie . Łączność 
z ro d z in ą  za k tó rą  tęskn iłem  tak  n iedorzeczn ie , 
w y k ie ro w a lu b y  mnie może na innego cz łow ieka  
S am otność  m iew a s tra sz liw e  skutk i. N iech pam  
n ie  w ierzy g łup iem u m niem aniu , że w iek u w a ln ia  
n a s  od  złych  sk łonności i w ystępków . P rzec iw n ie! 
C złow iek  byw a n ieszczęśliw y  za m łodu, bo jest 
m łody, a nie m a sw obody ; n a s ta ro ść  jes t znów  
n ieszczęśliw y , bo w p raw d z ie  zażyw a sw obody ale 
jes t s ta ry . C złow iek w pada... Z am ilczm y jed n ak  o 
tern! Bo o sk a rżan i o jca pan i o c ięższe jeszcze 
p rzew in ien ie  w obec m nie Z ro b ił ze m nie pochleb­
cę obrzydliw ego .

C ie rp liw o ść  A nnunz ia ty  d o b ieg a ła  już k resu . 
W ysunęła  się z ław k i.

B a tte fio r i p o w strzy m a ł ją  jednak :
— N ie nie, nie u m y k a j p a n i! M iejże pan i odw agę 

w y słu ch ać  m nie, d rog ie  dziecko! O jciec p an i uczy­
n ił zem nie pochlebcę. Może n iew le o tern Ale jego  1 
o k ro p n e , g łup ie  sam opoczucie  ma zaw sze  tak ą  si- 1 
łę. że m ule łam ie. I le to  ra z y  p rag n ę  k rzy k n ąć  mu i 

w  tw a rz , co m yślę  o nim  L ecz w tedy siedzi koło 
mnie, a ja  p rzy m ilam  m u się i pochlebiam  mu,

schlebiam ...
B a tte fio ri zam ilk ł i z p rze sad ą  napuszoną  u d e ­

rz y ł się w  p ie rs i:
— Cóż ja  tu  g adam ? S ig n o rin a  A nnunzia ta , p rz e ­

p raszam . to  nie b y ło  p rzeznaczone d la  u szu  pani. 
Jed n o  ty lk o  pow inna pani. w iedzieć z tego w szy st­
k iego: jak  b a rd zo  cenię o jca pan i, i  ja k  mi b a rd zo  
zależy  na jego  szacunku . O Boże, 00 za n ieu leczal­
ny tre tn iś  zem nie; p lugaw ię  tu  jadem  n iepokalane  
m łode dziew czę, k tó re  eodop iero  oczyściło  duszę 
w  m odlitw ie. N ad o m ia r nie chcia łem  m ów ić o  so ­
bie, a le  o p an i jedynie.

R o ztacza ł w idok  rze te ln e j rozpaczy  S k ruszona 
tw a rzy czk a  B a ltie fio rieg o  p a trz a ła  zbo la łym  w zro  
kiem  na A nnunziate , k tó ra  te raz  w s ta ła  stanow czo  
i oto z am ie rza ła  pó jść  już. Ju ż  k iedy odchodziła  
w  o b rażonych  jej u szach  zadzw on iła  p ropozycja  
s ig n o ra  R enato ;

— G dyby pan i a lbo  k tó ’e z ro d zeń stw a  p o trze ­
bow ało  czego, jestem  za ,vsze na w asze  usługi. 
Z aw sze, to oczyw iście  z a w ie le  ot iecane. P o w ied z ­
my może. w  c iąg u  tjg o d n ia  z ok ładem

“P rz y s ta n ę ła  i z ap y ta ł?  jasnym  g łosem :
— C zegóżto  nam  będz;e po trzeba?
N ie tro szcząc  się o św ię tą  ak u sty k ę  kościo ła , 

w rzeszcza ł B a tte fio ri jak  sza lony :
—  C óżto  z w as za ludzie? W jak ich  żyjecie cza­

sach? Z daje mi się, że w  cz ..sach  ciem nego ś re d ­
n iow iecza  Co się w am  może p rzydać!? P ien iądze , 
p ien iądze , p ien iądze  kochane zło te  dziecka, pie­
niądze pieniądze!

S łow o ..p ieniądze p iejącym  głosem  niby p lu g a ­
w y. szczerb a ty  nóż w ciąż  nanow o za ta p ia ł w  za ­
snu tą  dym em  kadzid lanym  halę  kościo ła : jakby
się chcia ł zem ścić na kościele Santa M nrV  I i - S t e l ­

la za srom otne  żąd an ia  życia
W ew n ę trzn a  is to ta  A nnunzia ty  zdjęta w strętem

i  p rze s trach em  d arem n ie  s ta ra ła  się uchw ycić  o - 
b łą k a n y  sems tych siow . Pt z y p a j-y w a ia  s ię  t e  "38 
b e z ra d n ie  R atte iio riem u ; j^owoli o t r z ą s a ł  się  o  
p ę tan ia , ja k ie  o w ład n ę ło  mian, W w y k rz y w io n ą  ©- 
h rz y d liw ie  m ask ę  w ra c a ła  zwoima sk a rż ą c a  s ie  
d o b ra  tw a rzy czk a :

— N iech p an i d o k ład n ie  ro zw aży , 00 je j propo­
nuję. M ów ię rupełmde pow ażnie. T y lk o  bez b u ty , ' 
kochane d o b re  dziecko! M e  m ożna n igdy  p rz e w i­
dzieć, ja k  potoczy się życic D z is ia j je s t raw cz=- 
śnie, a  ju tro  już  je s t zapóźno  N iech p a n i s ię  <So 
w ie, że szukam  je j od  k ilk u  j u t  d n i T o  1 !ie  p rzy ­
p ad k o w y  zbieg  oko liczności! N iech  p a n i m y śli o  • 
tom w  nocy, k iedy  p an i będzie  sam a! Jestem  go­
tów , jestem  do  u s łu g  pan i, r a  óoM łkę w  n a js z e r­
szym  zak re s ie , póki jeszcze czas. D o ro s ły  czło - . 
w iek  p rag n ie  p rzec ież  n iek iedy  byc n ieza leżny  od 
rodziców . N iech p an i p rzem y śli w  nocy  *hoje sło ­
w a. Je s t para  przecież  ro z sąd n a , s ig n o rin a ! N ic 
żądam  od p an i niczego N ie ti zeba  w cale , żeby 
p an i w y jed n a ła  u  o jca , żeby rm ue z a p ro s ił d o  sie­
bie. T o  już m inęło , r a z  nązaw sze . Z na laz łem  ju ż  
kc-niukt. Jednego  ty lk o  żądam  od  pan i, żeby pan i 
sk o rz y s ta ła  z u s łu g  moich. P ro sz ę  nie o d k ład ać  te r  - 
go  na zbyt d a le k ą  m etę! Szkoda by  było.

N a o g łu sza jący  ten a tak  słów  o d p a r ła  flmnun- 
zdata:

— N ie rozum iem , co pfttn m a n a  m yśli, panl*> 
B a tte f io r i

— Z ała tw ić  chcę da  w ie n iepo rozum ien ie  — 
p rzep o w iad a ł spó ln ik  ojca. jeszcze b ard z ie j mąc-ąc 
s ło w am i tern i p rz i tom nóść  um ysłu  A nnunziaty . 
R az  jeszcze n a le g a ł: •

— W ystarczy , jeśli m i pan i ty lko  nap isze, że bę­
dzie po trzeba jej tego  a tego  S tro je , k lejno ty , za ­
b aw y , czy ja  w iem  co jeszcze D la b ra c i ty le  a ty ­
le, a d la  s ió s tr  tyle i tyle. Znam  w a s  w szystk ich , 
odkąd  jesteśc ie  na św ięcie  Czy jest w  tern co  złe­
go. jeś ii s ta ry  b a rd zo  człow iek  bez  w szelkiegu 
o p a rc ia  p rag n ie  w am  zao fia ro w ać  00 w  d a rz e ?  
N iechże pan i mnie zrozum ie, s ig n o rin a  A nnunzia­
ta! Mów* do  pan i "człowiek w p lą ta n y  w  k łopoty  
P ro szę , niech pani zapam ięta  m ój adres

(C iąg d a lszy  nastąp i.).
■ *■ «

— W e w czo ra jszy m  odcinku zam iast „opłatMK 
c / ó h i r  w inno być: p o ł a t a n e  czółna.
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Coj niecoś dla starszych peń

P ra w d z iw a  a t e n c j a  poU ga g łó w n ie  na tem. 
i>> u b ie ra ć  s i t  od p o w ied n io  d o  w ieku  i typu in d y ­
w idua lnośc i. P rzed  Kilku la ty , gdy w szy stk o  n o si­
ło  k ró tk ie  suknie, n ie  z azn acza ła  się ta k  w y b it­
n ie  ró żn ica  m iędzy su k n ią  m łodocianą  a sukn ią  
d la  pow ażn ie jszych  pań.

D ziś w y tw o rn a , d y s ty n g o w an a  s ta rs z a  pan i d o ­
b ie ra  d ła  sien ie  Krój i k o lo r odpow iedn i, h a rm o ­
n izu jący  z je j  w ło sam i i zazw yczaj ju ż  b ledszą 
c e rą

Nie zaw sze  cza rn y  K oiar tw a rzo w y  jest do  s r e ­
b rn y ch  w łosów , często  ra c z e j sreb .m o- pop ie la ty  
lu b  c iep ły  fio le t podnosi cerę. Z an ad to  m lodot ia 
ny  m oże oyć kolos g ra n a to w y  j b ronzow y. n a to ­
m iast ko ło i modny. obecn ie  tete de negre jesi Ite)'-; j 
d*o odpow iedni.' D obre  w y ró w n an ie  m iędzy suknia 
•  - tw a rz ą  tw o rzą  w sady  i ko łn ie rze  pól- sto jące 
w- k o lo rz e  ecri. D obrze w y g ląd a ją  w szelk ie  ż a ­
boty , plas-trony. resw ersy , w y ró w n u ją  one liiedo-
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m ągan iy  b iustu .
id ea ln ą  w p ro s t jes t sukn ia  t. z w. robo- man- 

teau.
W dzięiW  szych ilustrc-Ą-yauh p r;.ynosin iy  k ilk a  

ędpow it-dtuch m odeli d la  s ta rszy ch  pań.
1) Suknia  z p rz e ra b ia n e g o  iweedti lub flanungo  

7, k loszow ym  spodem . P rz y b ra n ie  sukni z je d w a ­
biu ja snego  w odcien iu  sukni. . .

2) "L‘ókka sukn ia  z w e łn ian e j g eo ige itc  z szalem  
za.piiMnytn aa guz ik i

tti. C iem na su k n ia  z m aroccu inu  o szerok ich  tv- 
y c rsach  w kol o i ze ecri, również, rę k a w  podb i­
ły tym sam ym  jc-.lw tbiem.

I) Pópol. sukn ia  z cza .‘.tego ert*|*e -sali.u z n i­
sko  osadzonym  kloszem  i p rzy b ran iem  z b ialogo  
jedw ab iu  kolo  szyi i rękaw ów .

."p E legancka  w ieczo row a sukn ia  ■/. s z a re j k o ­
ronki 1 uczonej z s z a rą  a*:ę.pe. d o  ehine.

Sk ład  *ądu  objrwatelfkiego  
w sprawie, prol. ku lcijrckUga

S ąd  obyw atelska w  s p ra w ie  za rzu tó w , w y su n ię ­
tych p rzez  p ra s ę  san acy jn ą  p rzeciw  p ro !  K u l­
czyckiem u ąk łada  się z ó só b  n astępu jących : dr. 
K afn .l B ogacki, h  m in is te r D aro w sk i, J> p rezes 
n a jw yższego  sądu  w ojskow ego  gen. G ruber, prof. 
B o lesław  L u to m s ti i adw W ac ław  S zum ański.

Koniec strajku w Łodzi
W L odzi z lik w id o w an y  zo sta ł s t ra jk  w p rz e ­

m yśle  pończosznicze dzianym , który- trw a ł od 14 
dni. P od  p rzew odn ic tw em  in sp ek to ra  p racy  tęczą 
się p e rtra k ta c je  w  sp ra w ie  umowy zb iorow ej.

Hol zagrożony
P ó łw y 0ep może być p rz e rw a n y

S ytuac ja  na p ó łw ysp ie  H elu nie u leg ła  zm ian ie  
na lepsze W obec trw a n ia  h u ra g a n u  zachodzi o b a ­
w a  p rz e rw a n ia  pó łw yspu . W  K uźnicy ludność  od 
trzech  dn i bez  p rz e rw y  sam a  pod k ie ro w n ic tw em  
so łty sa  um acn ia  b rzeg o w e  w ydm y. D y rek c ja  kp- 
łe i um acn ia  to ry . . . ; ‘

Bchji pożaru fabryrienofo w BkąloJ
W zw iązku z naszem  onegdajszem  doniesien iem  

o pożarze dw óch  budynków  fab rycznych  w  B iałej, 
dowiadujemy się, że budynek  fab ry czn y  firm y  F. 
R ab inow ltz  i Synow ie n ie  zo sta ł doszczętn ie  spa- 
wajf. Ofiarą pożaru p a d ła  ty lko  jedna część fa-

bryk i. N atom iast d ru g a  część fa b ry k i, jak i h a la  
m aszyn nie u leg ły  uszkodzeniu . D zięki tem u będzie, 
f irm a  ta  w kró tce  w s tan ie  pod jąć  na  now o p racę  
w fab ryce , a  tem sam em  po na jw iększe j części do ­
trzym ać  sw ych  zo b o w iązań  dostaw y .
kabiłnBK w willi min. Kietirotiiowej

W ui~ czw artek  o godz. 22'30 dw óch  n ieznanych  
zam ask o w an y ch  i uzb ro jonych  o sobn ików  d o k o n a ­
ło  n ap ad u  rab u n k o w eg o  na m ieszkan ie  min. Kic- 
d ro n io w e j na zam ku w S iem ianow icach  B andyci 
w eszli d o  pokpju , w k tó rym  sp a la  s io s tra  p. Kie- 
(iron iow ej p. B rzezińska , od k tó re j z ażąd a li w y ­
d a n ia  p ieniędzy. P  B rzez iń ska  p o siad a ła  ty lko  
40 zł, k tó re  w y d ala  bandytom , o f ia ru ją c  im jeszcze 
zlo ty  zegarek  i s re b rn ą  euk ie rn iczkę , ez,egu je- 
dj ak bandyci nie p rzy ję li. W  m iędzyczasie  n ad e ­
sz ło  dw óch  s trażn ik ó w , k tó rzy  p e łn ili s t r a ż  w zam ­
ku. N ap astn icy  n a  ich Widok k rzy k n ę li „ręce  do  
g ó ry ‘‘ i p o staw ili ich tw a rz ą  d o  ściany. Jeden 
z n ap as tn ik ó w  s ta ł z  b ro n ią  w ręk u  p rzy  s t r a ż a ­
kach, d ru g i zaś  p rz e sz u k iw a ł pokój p. B rzez iń ­
skiej. P o n ie w a ż  jed n ak  g o tów k i nie zn a laz ł, u d a ł 
się  d o  sy p ia ln i p. K ied ron iow ej, k tó ra  w ręczy ła  
bandyc ie  100 zł, o św iad cza jąc , że  w ięcej go tó w k i 
nie p o siad a  W obec te g o  b an d y ta  p rze szu k a ł sy ­
p ia ln ię , g d a 'e  z n a la z ł jeszcze  20 zt, poczom pod 
groźbą  zas trze len ia  p . K ied ron iow ej i p. B rzez iń ­
sk iej zm usił je  do  m ilczenia.

Następnie bandyci udali się na miejsce, gdzie 
stali strażnicy, wyprowadzili ich za pa: kan ogt o-

du , poczem  obu j o d d a lili s ię  w  n iew iadom ym  kie­
ru nku .

Tajemnica Gorgonowej
On opylaj ran o  G o-go .iow a poddana by ła  p o w tó r­

nem u p rzes łu ch an iu  p rzez  sędziego śledczego. W  
c iągu  b ad an ia  w dalszym  ciągu  u p o rczyw ie  tw ie r ­
d z iła , że an i sam a nic m a nic w spó lnego  z  zabó j - 
siw em  śp. Z arem hinnki, ani żadnych  o b ja śn ień  
co- d o  lego udzielić  nie może Z ezna jąc  G crgono- 
w a z d ra d z a ła  w y ra ź n e  zdenerw ow an ie . W  pewnej; 
chw ili zw ró c iła  się do  sędziego  z zapy tan iem , p o ­
co  i za  co ją  tak  d ręczą . P rzec ież  r~oczą p o lic ji 
jest w y k ry c ie  w in o w ajcó w  N astęp  ,.ie p ro s iła  o  
pozw olenie  w idzen ia  się z có reczką. O w sp ó łży ­
ciu sw em  z Z arem b ą  zeznała , że nie b y ło  o n o  u s ła  
ne różam i. W  sp ra w ie  p lam  k rw i n a  f-uitrze o św ia d  
czy ła , iż  p o w sta ły  one w sku tek  k rw o to k u  z  nosa .

Wstrząsająca zbrodnia  
um ysłowo chorego

N ieszczęściom  d la  GO-letciiej m ieszk an k i P rz a -  
s ry s z a , W a le rji Szem plińskiej- b y ł je j syn M aka­
ry . do tk n ię ty  od m łodych lal ob łąkan iem . P ró ż n o  
s ta ru sz k a  czyn iła  s ta ra n ia  w celu  um ieszczenia  
ch o reg o  w  jak im ś szp ita lu . B yło  to  konieczne 
z u w ag i na  to, że o b łąk an iec  u le g a ł a takom  o s t r e ­
go  sza łu , a  w tedy s ta w a ł się  n iebezpieczny d la  
o toczen ia  O negdaj znalez iono  s ta ru sz k ę  w  je j  m ie 
szka.niu z g ło w ą  zm iażdżoną od u d e rzeń  jak iem s 
tępem  narzędziem . P rzep ro w ad zo n e  śledz tw o  u ja ­
w niło , iż  s tra szn e j zb rodn i u a tk o b ó js tw a  d o k o n a ł 
n ieszczęśliw y  o b łąk an iec , poczem zb ieg ł w  n ie ­
w iadom ym  k ierunku .

Skrytobójcze morderstwo
Sad ap e lacy jn y  w  W a rsz a w ie  ro z p a try w a ł po ­

n u rą  trag ed ję : A ntoni K ie łkow sk i z ja w ił się  k tó ­
re jś  nocy u sw ego  w ro g a  S tan .s la w a  K am ińsk ie - 
go i z p łaczem  o zn a jm ił mu, że s l ra c d  żonę. T w ie r 
dząc, że nie ma pieniędzy na pochow anie. K ie ł­
kow sk i oznajm ił, że będzie sam  żonę girzabał i 
p ro s ił  K am ińsk iego  o pomoc. K am ińsk i u d a ł się 
ze zbolałym  m ałżonkiem  na cm en tarz , gdzie zgo­
ła  n iespodz ian ie  zo sta ł p rzez  K ie łk o w sk ieg o  ude­
rzony  polanem  w  g łow ę. P odstępny  zb ro d n ia rz , 
m im o b łag an ia  o fia ry , p o zb aw ił ją  życia, poczem 
zw łok i o g ra b ił. O sk arżo n y  p rzy zn a ł się do  w iny. 
Sąd OKręgowy sk a z a ł go na 15 la t w ięz ien ia , a 
sąd  apelacy jny  w y ro k  ten za tw ie rdził.

Tragiczna Śmierć córn ika
O ocgdajszej nocy zaw a liła  sic- śc iana  w ęg low a 

w podziem iach  kopaln i ..M aks '. Jeden  7 górnikó.Y  
pon iósł śm ierć, o s ie ro ca jąc  zonę i 3 dzieci.

K ieudała  tle teczka fałszerzy
N a odcinku g ran icznym  F ilip o w o  na W.ileńszczy, 

źnic p a iro l K OP. zairz> nał trzech  osobn ików , usi- 
h ilicycęt m zed o s tać  się p rzez  g ran icę  Z a trzy m a­
nymi o k a z a li się oddawrea poszuk iw an i fa łszerze  
20-zlolow ycli bankno tów  P le trow icz . H in k le r i Gó­
recki. P rz y  a re sz to w an y ch  znalez iono  w ięk szą  
ilość go tów ki w w alucie  zag ran iczn e j i po lsk ie j 
o ra z  1500 z fo ltcb  w  b an k no tach  fn lszyw vch A re ­
sz tow anych  fa łsze rzy  p rzek azan o  w ładzom  sled 
czy m

mm  ZGKOMADZEIME
członków  TOW ARZYSTW A WZAJEMNYCH ZALI- 

CZEK I OSZCZĘDNOŚCI W' NOWYM SĄCZU Spół­
dzielni z o. o. zw ołuje się niniejszem na dzień I4-go 
lutego 1932 r., godzina 7-ma wiecz., w lokalu w ła­
snym  w' N owym Sączu przy  ul. Sobiesk iego  1 — 
z następującym  porządkiem  dziennym : 1) O dczy ta­
nie : zatw ierdzenie protokołu poprzedniego w alnego 
zgrom adzenia. 2) S praw ozdan ie  Zarządu- z czynności. 
1 rachunków 1 za rok 1931, oraz spraw ozdania Rady 
N adzorczej i Komisji R ew izyjnej, 3)) D yskusja i po­
w zięcie uchw al w przedm iocie przyjęcia do w iado­
mości spraw ozdań  z punktu 2-go, zatw ierdzenia ra ­
chunków  za rok 1931 i bilansu z dniem 31 grudnia 
1931, oraz udzielenia Z arządow i i R a d z e  N adzor­
czej absolutorium , 4) Podział czystego  zysku oraz 
utw orzen ie  specjalnego funduszu rezerw ow ego. 51 

Z atw ierdzenie ustąp ien ia  jednego członka Zarządu. 6) 
Oznaczen.e granicy najw yższego  kredytu, jaki może 
być udzielony jednemu członkow i oraz najw yższej 
gran icy  zobow iązań spółdzielni. 7) W ybór Komisji 

R ew izyjnej na rok 1932.
N owy Sącz, dnia 24 styczn ia  1932.

346x_____________________________________ ZARZĄD-

Kurs k ro p  i szycia dla Pań
(drugi) rozpocznie się w szkole zawodowej 
„Ognisko Pracy*' w Krakowie, ul. Mikołajska 9, 
II. piętro, w dniu 15 lutego b. r. Początek lekcyj 
o godz. 8* mej wieczór. Zgłoszenia i wpisy w  
kancelarii szkoły, codziennie cd godz. 11—1, -  
z wyjątkiem sobót. — Teł. 158-21*



Nr. J „NOWY DZIENNIK1' poniedziałek S- 11. 19.32 Str 13

W sctód  
słońca 

6 iń. ńO

LUTY

7
NIEJ > ZIELA 

30 Szebat 5692

-Uli

ioachod 
słońca 

16 m. 28

łfomoc dla bezrobotnych 
w styczniu br.

Sprawozidttm e M iejsKiego K o m ite tu  d o  s p ra w  b ez  
ro b c ia  w K ra k o w ie  za  m iesiąc  styczeń  b r  w y k a ­
z u je  n a s tęp u jące  w p ły w y : D otacja  K om . K asy  O- 
szczęzn  m K ra k o w a  z ł 12000, św iad czen ia  ui zę- 
dników  23102.55, św iad czen ia  w olnych  zaw odów  
2.163.16, p rzem y słu  i  rz em io sła  4-740.70. han d lu  
358.9% p ra c o w n ik ó w  fizycznych  2.87707, w ła śc ic ie ­
l i  rea ln o śc i 4 L>l0 33, o p o d a tk o w an ie  baletów  w id o ­
w isk . 14.370.80, sp rzed aż  nalepek  i znaczków  
2.715.20, d o p ła ty  do  p a szp o r tó w  zag ran iczn y ch  
2.64240, © podatków , k a w y  i h e rb a ty  w  cu k ie rn iach  
i  k a w ia rn ia c h  4.347.40, ró ż n e  2.317.47. R azem  
z ł 75.146.04.

W y d a tk i k o m ite tu  w  m iesiącu  styczn iu! d e p u ta ­
ty  ży Wn-ośelowe zł 42.c50, p o siłk i ob iadow e i ł  
9.146.10, dożyw ianie- dziec i szko lnych  zl 10.000, po ­
moc le k a r s k a  zl 30, z a tru d n ien ie  b ez robo tnych  zł 
2.561.46, pom oc d e ra ź n a  w  gotów ce zł 500, koszt i  
a d m in is tracy jn e  zł 4 266 50. Razem  zł 69 344.06

Poizostało  na m iesiąc  n astęp n y  zł a.80198.
Z a re je s tro w a n o  d o tychczas bezro b o tn y ch  5.844. 

A kcją pom ocy o b ję to  fak tyczn ie  3.762 ro d z in  i s a ­
m otnych, og ó ln ie  os od 11 417 W ydano  d ep u ta tó w  
4.711, p o rcy j p o s iłk ó w  33.500, bonów  na w ęg ie l 
p o  50 kg. 3 503, bonów  na z iem niak i po 50 kg. 
752. U dzie lono  pom ocy le k a r s k ie j  i p ra w n e j 387 
o sobom , pom ocy d o ra ź n e j w  go tów ce  55 osobom . 
P oza tem  ob ję to  ak c ją  6,350 dziec i szko lnych , w yda 
w a n o  2 690 po siłk ó w  ob iadow ych  dzienn ie , 4.020 
śn ia ę a n  i  1 X 0  p o d w ieczo rk ó w  O bdzielono obu­
w iem  73 dziec i O sta tn io  p rzez  p o rad n ie  rozda je  
się m leko  d la  n iem ow lą t.

Wstrzymanie komunikacji auto­
busowej Kraków-Zakopane

Z pow odu  za sp  śn ieżnych  k o m un ikac ja  au to b u ­
sow a m iędzy K rak o w em  a Z akopanem  jest już  od  
trzech  d n i zupe łn ie  p rz e rw a n a .

G w ałto w n e  śnieżyce za sy p a ły  d ro g i do  tego  s to ­
p n ia , że m im o uciąż liw ych  zabiegów  i w y słan ia  
n a  m iejsce p ługów  śn ież  lyeh, a ie  zdo łano  do ty ch ­
cz a s  oczyścić  zasy p an y ch  odcinków  w  ta k ie j m ie­
rze by kom un ikac ja  au to b u so w a b y ła  m ożliw a.

. ożar sana tor jum Uniw. Jag. 
w Zakopanem

D o U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  nad esz ła  w ia ­
dom ość, że W czoraj m iędzy godz. 8 a 10  ra n o  sp ło ­
n ą ł doszczętn ie  Z ak ład  leczniczy U niw . Jag . d la  
d z ie d  gruźliczych  w  Z akopanem . Z ak ład  m ieśc ił 
się w w ilii „N osal"  na  B ystre j. P o ża r p o w sta ł 
k o ło  godz 8 r a n o  w  ub ik ac jach  p a rte ro w y c h  i  w  
k ilk an aśc ie  m inu t p rzen ió s ł się na w yższe k o n d y ­
g n ac je  ta k , że o  ra tu n k u  nie b y ło  ju ż  m ow y O ko­
ło  40. d z iec i p o zosta jących  w  leczen iu  zn a la z ło  się 
bez pomic szczenią  i op iek i am bu la to ry jne j.

Z aznaczyć należy , że k u ra to rem  Z ak ładu  by ł 
z  ram ien ia  U niw  J a g  pr-of. d r . G odlew ski a le ­
k a rzem  naczelnym  d r. Dadej. S pa lona  w illa  by ła  
ubezpieczona. N ow y Z ak ład  leczniczy w  Z ak o p a ­
nem, będący  w  budow ie  od  10  ła t  nie zo s ta ł d o ­
tą d  w ykończony , to też  cios ja k i d o tk n ą ł U niw . 
Jag . je s t tem bard  siej bo leśn ie jszy .

— D Y ŻU R Y  A P T E K . D ziś w  n iedzielę m a ją  d y ­
ż u r  d z ie n n y  i n.oony ap tek i- ul. S zczepańska  1, K o­
śc iu szk i 18, D ługa 66, M iko ła jska  4. D a jw ó r 6 iRy- 
nek  p o d g ó rsk i 9; ty lko  d y ż u r dzienny  a p tek i: ul. 
G rodzka 22, p łac  M atejk i 3, ul S ienk iew icza  2, 
R ak o w ick a  12, i D ietla  36

—  O STA T N IE  Z E B R A N IE  W SPÓ Ł PR A C O W ­
N IK Ó W  K E R  U N H A JE SO D . W po n ied z ia łek  8 bm. 
o  godz. 8‘30 w ieczó r odbędzie  się w  lo k a lu  stow . 
h u m an ita rn eg o  S o lid a rn o ść  p rzy  ul. Z ielonej 10, 
l i .  p. o s ta tn ie  posiedzen ie  sp raw o zd aw cze  w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  K. H  z udziałem  d y r Ja ffego , k tó -y  
n a z a ju trz  opuszcza K ra k ó w  U p ra sz a  się w sz y s t­
k ich  za in te re so w an y ch  o n iezaw odne przybycie .

Wizja lokalna w Grant!
(rg) W  dniu w czorajszym  sędzia śledczy dr W ątor 

p rzeprow adził wizję lokalną w G rand Hotelu P rze - 
dew szystk iem  poddano ścisłem u badaniu w nętrze  pu 
koiu rur. 29. P rzeprow adzono  dokładnie oględziny 
zam ków  u drzw i, okien oraz zbadano w nętrze  pieca. 
Dalej zbadano drzw i, prow adzące do sąsiednich po­
koi.

Jak  się dow iadujem y, w ażne  znaczenie dia śledz­
tw a będą m iały zeznania przedstaw iciela „Lioyd 
C om pany" odnośnie do w arunków , w ysokości i ro ­
dzaju ubezpieczenia p. C iunkiew iczow ej, Poniew aż 
p rzy  Uiue-zpieczaniu koniecznom  je s t przedkładanie 
danemu tow arizystw u asekuracyjnem u przedm iotów  
m ających b y ć  ubezpieczon.emi, co i w  danym  w ypad 
ku nylsiaio m ieć miejsce, p rze to  i w tym  kierunku 
oczekiw ane s ą  w yjaśnienia ze stro n y  „Lloyd,u“ .

D ckładny stan  i ilość przedm iotów , k tóre zgłoszo

no na policji, wzgl. w  U rzędzie  Ś led czy m ,  jako ̂ k r a ­
dz ione .  znane  są  tylko i w y l ą c i n e  władzo u 'ś  .jd- 
c z y m .  k tó re  t rzy m ają  to v  naiściśłę-szc} tąjifm-L-y. 
z 'p ew n y ch  dla ś ledz tw a ,  b a rdzo  w ażn y c h  w zglą­
dó w .  J a k  się  d o w ia d u je m y ,  ilość ftt-iei. które zgloszo 
no jako sk radz ione ,  m ia ła  się  p r z c d s :nwi5ć  na-sieru- 
jąco: 1. P a l io  so b o lo w e  długie .325.000 Tr.; 2. Pi-lery 
na z k re tó w ,  podbita  lamą 3.000 ir.: .1. Pa l io  z b re i ; -  
s z w a n c ó w  z k o łn ie rzem  i mankieya.mi z szenS/.ylów
55.000 fr.:  4. P e le r y n a  so b o lo w a  50.000 fr.; 5. Pa l ię  
z c ze rw o n e g o  vel0yf|ftt, obra-mo-w an e  szenśz j l lam i 
85.iX)0 fr.; 6. P a l to  z aksam itu .  o b szy je  c za rn em i  lisa 
mi C.003 ir.;  7. P a l to  ;z g ronosta jów  8.000 ir.;  8. Pa l to  
z cienk iego  sukna  n iebieskiego z ko łn ie rzem  z ś z e n -  
szyii  20.000 fr.; 9 P a l to  koioru  beige o b r c m o w a n e  
c za rn em i  lisami 9.000 ir.;  10. Szal z soboli z c z t e r e m a  
g łó w k am i  30.000 fr; 11. IV ufka z soboli 20.000 fr.

Jak popełniono defraudację w Miejskim 
Urzędzie poboru podatków

O negdaj d o n o siliśm y  o  d e fra u d a c ji w  M iejskim  
U rzędzie  poboru  podatków , dokonanej p -z e z  u rz ę ­
dn iczkę  S zczy rk o w sk a  na sum ę w w y so k o śc i o k o ­
lę  32.u00 z ł S zczy rk o w sk a , u rzędn iczka  nie e ta to ­
wa. pe łn iła  o b o w iązk i k a s je rk i w  w spom nianym  
u rzędz ie , m ieszczącym  się u  w y lo tu  ul. K o p ern ik a  
i  P o tock iego . K o rz y s ta ją c  z  n iedaw nej zm iany  na 
stanowisKU nacze ln ika  urzędu , poczęła  dopuszczać 
się  nadużyć w e w rześn iu  ab. ro k u  w  tein sposób, 
że po godzin ie  12‘30 w południe , gdy k a sa  je s t 
już fo rm a ln ie  zam kn ię ta , p rz e jm o w a ła  w p ły w y  
go tów kow e p rzy n o szo n e  z  poszczególnych  u rz ę ­

dów  poiborezych przez woźnyoli, podp isu jąc  kw ity  
nazw isk iem  lik w id a to ra  i  w lasnem  i zao p a tru jąc  
je  p ieczęcią N adużyc ia  pom ysłow ej k a s je rk i nie 
w y sz ły b y  jeszcze  ry ch ło  n a  jaw , gdyby nie to, że 
w  pon ied z ia łek  1  bm. n a p isa ła  sam a lis t d o  w i?e- 
p rezy d en ta  d r . K lim eckiego, w  k tó rym  przy,znała 
się do  d e frau d ac ji, p rz y rz e k a ją c  stopniow e w y ró ­
w nan ie  szkody  w y rząd zo n e j gm inie. S zczy rkow ska  
zo s ta ła  osadiMjiną w  a resz tach  sadow ych , ś led z tw o  
id z ie  W kicruitiKU u sta len ia , n a  co  S zczy rk o w sk a  
w y d a ła  skradiziooin p ieniądze.

Śmiertelne starcie włamywacza policją
Kronika K rwaw ych w alk z szerzącym  się ostatnia 

na terenie K rakow a bandytyzm em  notuje praw ie co 
dziennie jakiś w ypadek . P c  w czorajszej strzelanin.-a 
w pościgu za bandytam i na uil. Dietlowsikiei. zdarzy ł 
się znów  w ypadek krw aw ego s ta rc ia  z w łam yw acza 
md, k ióre zakończyło się śm iertelnie. I tak został 
nocy on tgdajszej zaw iadom iony IV. K om isariat, że  
do sklepu Izaka M eilooha H orow itza, p rzy  ul. Daj- 
w ó r  12, dokonano w łam ania. Na m iejsce wypacucu 
,przybyli trzej posterunkow i, którizy stw ierdzili, iż 
,w  sklepie znajdują się w łam yw acze.

Pozostaw iw szy  jednego z posterunkow ych  na uli 
cy, dalsi dw aj w eszli do sklepu, gdzie ujrzeli dwóch 
Osobników, ładujących tow ary  do w orków . Jeden z 
posterunkow ych  zaśw iecił la tarkę  e lek try czn i i zw ró 
c:ł się do obecnych z okrzykiem  „ręce dc góry". Je ­
den z w łam yw aczy , F ranciszek ' P o rębsk i (lat 23),

zam. Józefa 12 na  okrzyk  ten podniósł rę c e  do góry , 
drugi zaś K azim ierz Św iatłoń, zam. W aw rzy ń ca  16, 
nie usłuchał -wezwania, lecz z p rzygo tow anym  no­
żem o tw artym  rzucił się na poster,unikowego. Ton w i 
dząc niebezpieczny m anew r napastn ika w ystrze lił z  
rew w iw eru, trzym anego w  k ierunku rzucającego się 
na n iesO .sp raw cy , trafia jąc go w  kość czołow ą po­
w yżej lew ego oka. Św iatłoń  po s trza le  upadł na  złe- 
mię. Pon iew aż rana okazaia stę cK-zke,.. w ezw ane po 
gotowi© ratunkow e, k tó re  przew iozło  go do szjrttaut 
św . Ł azarza , gdzie w czoraj w  południe zm arł. Poręfl- 
Si.fego odstaw iono do aresztów  policyjnych. T ak  P d  
łeb sk i, jak i Św iatłoń znani byii sferom, policyjnym  l  
k ilkakro tn ie  karan i. P rz y  sp raw cach  znaieziionu w y ­
trychy  do zamków- w eriheim ow sirich, dw a n o że  I 
lam pkę elektryczną. S praw cy  pracow ali w  rękaw łci, 
kach.

— T O U R N E E  DR. W O LFG A N G A  VON W E IS L A
przy w ódcy rew iz jo n is tó w  pales tyńsk ich , znanego  
pub licysty , po Z achodniej M ałopolsce K o rzy s ta jąc  
z obecności d r . W o lfganga  Von W e is la  w e W ie­
dniu. z a p ro s iła  g o  U nja  S jo n is .ó w  R ew iz jo n istó w  
d la  zach. M ałopo lsk i i  (Śląska na  k ilk a  odczy tów  
po w iększych  m iastach, nasze j dzieln icy . D r. W eis l 
w eźm ie ró w n ież  u d z ia ł w  k o n le ren c ji Unjii R ew i­
z jo n is tó w  nasze j dz ie ln icy , k tó ra  odbędzie  się w  
dr iach  14 i 15 lu teg o  w  K rakow ie .

P O S IE D Z E N IE  K O M ITETU  PA Ń  Z W IZ O  
Z U D Z IA Ł E M  DYR. JA F F F G Ó  odbędzie się dz iś  

.w  n iedzielę w  lo k a lu  D yrek tor jum  K eren  H a jeso d  
p rzy  ul. S ta ro w iś ln e j 52. I I I  p. P oczątek  p u n k tu a l­
n ie  o  godz. 11'15 przedpołudniem .

— PROM OCJA , W czor ij odby ła  się na U n iw er­
sytecie Jag ie llo ń sk im  prom ocja na  d o k to ra  f ilo ­
zof JL n aszeg o  w sp ó łp raco w n ik a , znanegu poety 
R cm ana B ran d stae tte ra , na podstaw ie  p racy  n. t.: 
„M iickiewicz ja k o  k ry ty k  li te ra tu ry  po lsk ie j" . F ro - 
n o to rem  by ł pruf. W indakiew icz.

— PÓ ŁR O C ZN A  K L A S Y F IK A C JA  w  k ra k o w ­
sk ich  szk o łach  ś red n ich  d a ła , ja k  się d o w ia d u je ­
my, w yn ik  w ysoce u jem ny P ro cen t uczniów  któ 
rzy  o trzy m a li św iad ec tw a  z n o tą  n iedosta teczną , 
sięga  w  n iek tó rych  g im n az jach  od  70—75 proc. 
O dbije się to  szczególn ie  d o tk liw ie  n a  rodz-cach, 
k tó rzy  będą m usieli u iśc ić  pełne ta k sy  za sw oje 
dzieci.

— D LA C Z Y T EL N IK Ó W  „D Z IEN N IC Z K A ". Za
m ieszczony w e w czo ra jszy m  ..D zienniczku" logo- 
g ry f  u ło ży ł W ik to r Ja sse m  ucz. kl. IV. szkoły  
pow szechnej w  K rak o w ie .

— G D Z IE  P A N I D ZIŚ W Y B IE R A  S lIJ?  Jedyna 
o d p o w ied ź : W szyscy  jak  je d e , m ąż, w zględnie  jak  
jedna żona. pędzim y w podskokach  do re s ta u ra c j i

P av illo n u "  (pi S zcz tp ań sk i 3) na dan c in g  Syn­
d y k a tu  D zienn ika rzy  K ro k o w sk ich  Szal rum by,

. sza le  p ięknych  pań, św ie tn a  o rk ie s tr a  p o d  k ie ro w ­
n ic tw em  p. P ew zn era  i n iesp o d z ian k a , k ló i ą  p rz y ­
go to w u je  K om itet, z ło ż ą  się  na  spędzenie kałka 
m iłych  godzin  w  w y tw o rn y m  lo ka lu . L sncang 
trw a  o d  godz 4‘30—7‘30 W stęp  1.60 zł. O tice rc  
w ie  i  akeaem k-y 1  złoty.

—  T R A D Y C Y JN Y  B A L  MASKOW Y URZĘDNl 
K ó W  M AGISTRATU, Kirótki teg o ro czn y  k a r n a ­
w a ł zakończy  n iec ie rp liw ię  oczek iw an y  T ra d y c y j­
ny B a l M askow y U rzęd n ik ó w  M ag istra tu , k tó ry  
odbędzie  się w e  w to rek  d n ia  9 bm. w  sa la c h  S ta­
reg o  T ea tru  K om ite t p rzy g o to w a ł n iew id z ian e  do ­
tąd  na  żadnej zab aw ie  a trak c je , k tó re  przyuzyjiL i 
się n iew ą tp liw ie  do n ad an ia  z ab aw ie  jak n a jw e - 
se lszego  tem pa. S p rzedaż  b ile tó w  w stępu w  sk le ­
p ie  gazow-ni m ie jsk ie j p rzy  pi. Szczepańskim  1. 1 
od  12—2-giej w  po łudn ie  i od 5—7-mej w ieczorem ,

— Z TO W A R ZY STW A  RAD IOLOGICZNEGO. 
W c w to rek  dmia 9 brr odbędzie  się zw yczajne  ze-, 
b ran ie  K rak o w sk ieg o  K oła  P o lsk ieg o  L e k a rsk ie ­
g o  T o w a rz y s tw a  R ad io log icznego  na oddz. R en t­
genow skim  szp ita la  św . L azar ,Ta  w  K rak o w ie , o  
godz. 8-mej w ieczór.

— Z E  ST O W A R ZY SZ EN IA  K AN DY DA TÓW  
ADW OK COKICH W  poniedziałek  d n ia  8 bm. O, 
godz. 7 wiecz. w  loka lu  Izby A dw okackiej, ul, Gk, 
łęb ia  1. 6 w y g ło s i ad w o k a t d r. M ichał Schuiden- 
fre i odczyt nt. „S ttnow isko  ap lik an tó w  a d w o k -t 
k ich  w św ie tle  rządow ego  p ro jek tu  o rdynac ji ad ­
w okack ie j" . I*o odczycie d y sk u s ja

— K O RS U M IE JĘ T N O ŚC I SPR Z E D A W A N IA  
V. poniedziałek  8 bm. odbędą się n astęp u jące  w y ­
k ład y  na K u rs ie  U m iejętności Sprzed .w a n ia  w Mu 
zeum  P rzem ysłow em : godz 1-S 30 d.-- B ereś: Kupno 
i sp rzedaż  w  obrocie  to w arow ym , godz. 20‘3C I-i 
S zenw alder; D em onstrow an ie  to w aru

— 34 W Y PA D K I ODRY. 11 d y f te r j i  5 szkarła t;, 
ny, 4 ospy  w ie trzne j, .3 tyfusu b rzusznego  i  1 róży.
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w  K i t t ó z l e l ę  *t b .  t a .  p r t m j c i  u
~ W ~  *  bUNIE ..S-TU KA" fr-t- ksze film l- !

Najwspanialszy film św iata, którego olśniew ający przepychem  i bogaciwó wystawy zaćtńjewa wszystkie dotych­
czasowe najwię- §PS El?*ifł Cudowna pieśń i pośw ięcenia! Bajeczne widow isko któiakcsztoU alC

I  - . L i  #41 m iliony dolarów Jest to pierwszy w  1 olsee i pierwszy w dziejach
przy stronie 

czarująca 
lilmowycfa.

j a  k tó rym  śzssleiS )<ob;ely! — Udział b ierze  tysiące a r ty s tó w  i śp iew aków  św ia tow ych  z. opery New-.lorskiej! — RIO RIi 'A to jeden okrzyk zach w y tu  całego św iata! 
,VcJodje z lUO-KĆlY będzie śp iew ał  caiy K raków ! — RIO-RlTli musi zobaczyć każdy  człowiek cywilizowany ! ■ — —    .  śO W A KOPIA!

ygloszoyo w c iągu  ub ieg łego  tygodn ia  w  M iejskim  
llrz e d z ie  Zdrow ia.- 

—'-E A T Ą L N y  W Y PA D E K  P R Z Y  W Y S IA D A ­
NIU Z POCIĄGU*. W czoraj ra n o  zaw ezw ano  po­
go to w ie  ra tu n k o w e  na d w o rzec  osobow y, gdzie  
pociąg iem  od stro n y  B ieżanow a p rzyw ieziono  Je- 
Pzego W olfa, ppor, o b se rw a to ra  6 płk. lotn. ze 
L w ow a, k tó ry  p rzy  w y siad an iu  z pociągu  w  Bie 
żanow ie, ześ lizg n ą ł się z z lod o w ac ia łeg o  S topnia 
i  w p ad ł pod ko ła . D oznał on z łam an ia  lew ego  pod­
ud z ia  o ra z  ogó lnych  obrażeń . P o  o p a trzen iu  p rzez  
pogo tow ie , p rzew ieziono  go  d,o szp ita la  w o jsk o ­
w ego.

— K AN D Y D A T ,B.OD SĄD DORAŹNY. O negdaj
zo s ta ła  z am o rd o w an a  w  O strężn icy  pow . C h rza ­
nów  K aro lin a  K alem bt. N a p o d staw ie  dochodzeń 
a re sz to w an o  w czo ra j S ta n is ła w a  S ta ro n ia  ( la t *22). 
M orderca  n a p a d ł na  sw ą  o fia rę  p rzy  w y jśc iu  z U- 
rzędu  Pocztow ego , gdzie  poo ję ła  568.30 zł ja k o  
em e ry tu rę  d la  28 gó rn ik ó w . Z rab o w an e  p ien iądze  
itk ry ł w  stodo le , gdzie  je  w  czasie  re w iz ji zna le ­
ziono. S p raw cę  o d staw io n o  do  w ięzień  sądow ych. 

—--oSo-----
—  STOW . K O B IE T  SilZ R A C H IST Y C Z N Y C H . 

J u tro  w  poniedzia łek  o godz. 1 30 w ieezó i p o s ie ­
dzen ie  kom itetu  P ań . N a p o rząd k u  dziennym  s p ra ­
wy w ażtie.

— ŻEBRAK u :  TOW A RzYSRIE ŻYDOW SKIEGO 
TOW ARZYSTW A GIMN kSTYCZNFGO dla C złon­
ków  i Sym patyków  T o w arzy stw a  odbędzie się w© 
W łasnej sali, ul. Skaw ińska 2. dziś w  niedzielę dnia
7 b. m . o gode. 7 w ieczorem . 197x

— -o§o

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

— o§o------

Podziękowanie.
WPanu Drowi IGNACEMU SCHcNKEkOWI, 

Chirurgowi szpitala żydowskiego w Krakowie,, 
,ra skuteczne przeprowadzenis niebezpiecznej 
Op&iacji i uratowanie mi tem samem życia, — 
Drom Manierowl i Frauchowl, w szczep Slnoś^i 
Lekarzom z oddziału chirurgięznego, jak rów 
nież Siostrom Feli i M ince za troskliwą i bezin­
teresowną opiekę w  czasie długotrwałej choro­
by skłaaam tą droga naj serdeczniejsze, z głębi 
serca płynące podziękowanie.
164g Brleiló wna Karolina.

 u§0—-

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D R IA : „K siężyc w  M ontanie"
A PO L L O : „S te row ieć  L A 3‘‘.
B a C A T E L A : „ T ra d e r  H o rn" (E d w in a  Both) 
SŁO N C E, „D ziew czę z k a ru z e li"  (M ary  P n iłn in  

ł  N o rm an  K e rry ).
SZ T U K A : „R io  R ita"
U C IEC H A  „ T ra d e r  H > rn  (E d w in a  B oth). 
W A N D A : „K ochanek  o  pó łnocy" (Jeam eite M ac 

D onald  i R eg in a ld  Denny).
W A R S Z a W A : „M aska ob łudy" (C o rK n ę  G-rif- 

fith')
M UZEUM : „ Jeg o  na jlep szy  d ru h "  (H a rry  P te l  

i  tre so w an e  psy)
DOM Ż O Ł N IE R Z A  PO LSK IE G O : „Noce bezsen­

ne" (L ii D ag o w er i Iw a n  P e tro w icz ).

BieiciaoiraEłi'
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszaw a , 6. 2  PA T. A kcje : B ank  P o ls k i 100.50 
s łab sza . P o ży czk i: 3-proc b u d o w lan a  3150, 4-proc. 
in w esty cy jn a  85, ta  sam a se ry jn a  92, 92.25, 5 p roc  
k o n w ersy jn a  40.25, 4-proc. d o la ro w a  44, 7-proć 
s tab iliz acy jn a  54 i jedna  czw  56.50, 54. L is ty  zast. 
BGK. bez zm iany.

W alu ty : D o la r 8.89 i  pól, 8.91 i  pó ł, 887  i pół. 
D ew izy: B clg ja  124.45, 12176, 124.14, B u k a re sz t
5 36. 5.39, 5.33. G dańsk 173.70. 174.13, 173.27, L ondyn 
30.30. 30 91. 30.61, N ow y Jo rk  te leg r. 8.923, 8.943,, 
8903, P a ry ż  35.12 3521, 3503, P ra g a  26.41. 2647, 
26.35, S z w a jc a r  ja  174.22, 171 65, 173.79, B erlin  p r „ w  
21185. Tend. n iejedno lita .

GIEŁDA POZNAŃSKA 
P o zn ań sk a  g ie łd a  zbożow a z d n ia  6 2. 1932. 

Ceny tra n sa k c y jn e ; pszyn ica  15 ton 2875. ceny  o r-

Losowanie lO zgrywek tennisowych o puhar Dayis-a odbywa się corocznie bardzo uroczyście, w obec­
ności prezydenta państwa, które w roku poprzedn im puhar zdobyło. Tegoroczne losowanie odbyło 
się onegaaj W Paryżu, w obecności prezydenta Rep ubliki Francuskiej, Doumera (obok urny na lewo), 
oraz fundatora puiharu DwJ-ght D,»visa (obok puh aru), który po raz pierwszy zjawił się p rz y  tej

cere monji.
b h b b p ^ ^ ! " " " " — ■— — — ----------- ■--------— — -1 i — rm

Wyrok w Lubece
Prof. Deycke skazany na 2 lata wiezienia

(T e leg ram  w ła sn y  „N ow ego D zienn ika’ )

Lubek 6 2, (R) W ciągnącym się od paru  mie 
sięcy procesie w spraw 'e masowego zgonu nie 
mowląt szczepionych szczepionką przeci wgi uź 
liczą w szpitalu dziecięcym w Lubece zapadł 
dzi& wyrok następujący: P ro f . Dr, Deycke ska­
z a n y  został na dwa lata więzienia za łekko-

myśfine zabójstwo ' ciężkie uszkodzenie ©iała. 
Prof. dr, Altslaedt skazany został na 15 m*e 
sięcy wiezienia za lekkomyślne zabójstwo. Prof 
dr. Klotz i pielęgniarka Anna Schuetze zOstaU 
uwolnieni.

Sensacyjny zwrot w sprawie zbrodni
brzuchowickie;

Ini. Zaremba wypuszczany na wolność
Lwów 6- 2. PAT ,,Gazeta poranna" donosi, 

że wczoraj nadeszła z W arszaw y na ręce sę­
dziego śledczego eskpertyza daktyloskoj łjna z 
odcisków palców architekty Z a re m b y . W  w y­
niku ekspertyzy prokurator Łahiew9ld postano 
wil po uprzedniem przesłuchaniu wypuścić Za 
rembę na wolną stopę, co nastąpi ptawdopodo 
bnie dziś przedpołudniem. W czoiaj przesłu­
chana została ponownie Rita Gorgonowa, któ­
ra stanowczo obstawała przy swoich poprze­
dnich zeznaniach, że nie jest sprwezynią zbro t adwokat dr. Axer.

dni. Śledztwo zustanie ukończone w dhln 15 
bm., poezrm zostanie sporządzony akt oskarże­
nia (zob. ,,Wiadomości z kraju" str. 12—Red.)

LI ów 6. 2. (T) Dziś został zwolniony k aresztu 
śle< f rego architekt żaromba Pa ?\v <■ ,::i idzie
lii wywiadu dzimnikrzaom w którym m. :n. po­
wiedział że nie wierzy w winę Goi gono- 
wej. Następnie udał się na cmentarz na grób 
zmarłej tragicznie córki. Gorgonową b “d z ie  bronił

m

jentacyjm : żyto 22 75—23 25, pszenica 2! 50— 24 i 
jedna czw., mąka żytnia 65-proc. 34 i jedna czw 
do 35 i jedna czw., mąka pszenna 65-proc. 35 i trzy 
czw. d o  37 i trzy czw. Reszta boz zmiany, uspo­
sobienie spokojne

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 6. 2 PAT Paryż 2018 Londyn 17.70. 

Nowy Jork 5.12 i pół. Belgja 71.50, Włochy 26.70, 
Berlin 121.70, Praga 15.18, Warszawa 57.45, Buka 
reszt 3.05.

OSOBLIWY POJEDYNEK W BUDAPESZCIE. 
Skutkiem osobistego zatarfu cdbyi się w Budape-

R O Z B R O JE N IE
Konferencja rozbrojeniowa w Genewie rozpo­

częła się pou dobrą wróżoą. Japonja zaczęła już 
rozbrajać armję chińską... (U lk)

sicie na bardzo trudnych warunkach pojedynek 
na szable bez praw i opatrunl owania między wi­
ceprezesem budapeszteńskiej gminy żydowskiej, 
drem Marcelim Haidu a lekarzem żydow skim 
drem Pawłem Molnarem. Dr. Haidn ma obecnie 
62 lata. Po trzech kulach dr. Molnar był trzykro­
tnie ranny i został uznany przez lesarza zą nie­
zdolnego do dalszej walki. P rzec iw n icy  pogodzili 
się.



E okończenie sprawozdania
z sobotniego posiedzenia Selmy
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Niewłaściwe metady walki
z nielegalnym grzyu/mm z Gnsńska
(s) W  o sta tn ich  d n iach  p rzep ro w ad za  S tra ż  G ra ­

f i c z n a  re w iz je  w  w ie lu  sk lep ach  k rak o w sk ich , 
zw ła szcza  p ap ie rn iczy ch , p oszuku jąc  podobno  j a ­
koby  n ie leg a ln ie  sp ro w ad zo n y ch  w zględnie  n ieoclo  
n y ch  w y ro b ó w  firm y  g d ań sk ie j G unther & W a- 
,g n e r znanych  pod n azw ą  „P en k a la " . R ew izje  le 
'p rz e p ro w a d z a n e  są  p rzy  zam kn ię tych  d rz w ia c h  w  
cza s ie  n o rm a ln y ch  godzin  h and lu , oo oczyw iśc ie  
•w zbudzać m usi w ś ró d  pub liczności różne, n iezbyt 
pochlebne d la  d a n e j f irm y  d om ysły  W ładze  ce l­
nie do tychczas n ie  w y ja śn iły  d o k ład n ie  p rzyczyn  
Itych re w iz y j, podobno jed n ak  przyczynią tą  m a być 
*!akt. żg. ło w a ry  firm y  „P en k a la "  w y ra b ia n e  są  
fai:tĄ cznie h ie  w  G dańsku  tęcz  w  N iem czech.
. iS tosow anio tak ich  rew izy j u kupców  w y rząd za  
im  jaŁ nąJę fężsro  szkody  i p o d ry w a  ich  k re d y t c- 
r a z  z au ia m e  pub licznośc i i  z tego  w zględu  m eto­
dy  te naieży s tanow czo  potęp ić . G dańsk  na leży  
'W szakże d o  o o b sza ru  eelncm go p o lsk ieg o  i n ie 
tJ*ozna w in ić  kupców  o to, że sp ro w a d z a ją  s tam ­
tą d  to w a ry  J e s t to  ra c z e j rzeczą  w ład z  celnych 
p o s ta ra ć  się  i  dop ilnow ać; by firm y  g d ań sk ie  nie 
■wysyłały d o  P o lsk i to w a ró w  w y p ro d u k o w an y ch  
w  N iem czech czy  gdzieindziej z a g ra n ic ą  — jak o  
sw o ich . W  tym  celu  m ogą w szak że  w ładze  celne 
p ro w a d z ić  o d p o w ied n ie  dochodzen ia  w  G dańsku 
iu b  ew en tua ln ie  za rząd z ić  K ontrolę p rz y  p rz e j­
śc iu  to w a ró w  z G dańska na te ry to rju m  po lsk ie , 
n ie  p ow inny  na to m ias t dochodzeń tych p ro w ad z ić  
d o p ie ro  po n ad e jśc iu  to w a ró w  do  o an io rcó w  p o l­
skich! Cóż bow iem  w inn i są  kupcy , że stosunek  
P o ls k i do  G dańska n ie  je s t o d pow iedn io  u re g u lo ­
w a n y  czy  też, że  G dańsk  sab o tu je  p o lsk ie  ro zp o ­
rz ą d z e n ia  celne, zw łaszcza , jeże li p o stęp u ją  sam i 
w  n a jlep sze j w ie rze?  W każdym  ra z ie  na leża ło  
p rzy n a jm n ie j na czas o strzec  kupców  p rzed  sp ro ­
w ad zan iem  odnośnych  to w aró w  z G dańska lak , by  
m o g u  się do  teg o  zasto so w ać  

U w ażam y, że Izba P rzem y sło w o - hand low a po­
w inna  co  ry c h le j in ie rw e n jo w a e  w tej sp ra w ie  i 
u zy sk ać  o d  M in is te rs tw a  odpow iedn ie  w y jaśn ie ­
nie, ja k ie  to w a ry  kupcy m ogą sp ro w ad zać  z Gdań 
sk a  i  d o  jak ich  przy tem  pow inn i s to so w ać  się w y ­
m ogów  by n ie  n a ra z ić  się na  tak  ogi om ne p rz y ­
k ro śc i i szkody, ja k ie  spow odow ać  m uszą dla nich 
r tw iz je  w  ro d za ju  obecnie p rzep ro w ad zan y ch . Nnj 
w y ższy  jes t już przecież, czas, by  zap rze s tać  t r a k ­
to w ać  handel jako  te ren  w y ję ty  z pod o ch ro n y  p raw  
oby w ate lsk ich , k tó ry  m a cierp ieć  za n iesw oje  w i­
n y l

 o§o------

Wyrok śmierci w procesie 
o zamordowanie żony

P rzed  sądem  p rzy s ięg ły ch  toczy ła  się w czo ra j 
w  d a lszy m  ciągu  ro z p ra w a  p rzec iw  T eo lilo w i W ój 
e lk o w i, ro ln ik o w i z K ró ló w k i k B ochni, o sk a rż o ­
nem u o  b e s tia lsk ie  zam o rd o w an ie  żo.iy, P o  p rze ­
słu ch an iu  sze reg u  św iad k ó w , rek ru tu jący ch  się 
p rz e w a ż n ie  z są s ia d ó w  W ójcika, i p rzem ów ien iach  
s iro n  sędziow ie  p rzy s ięg li w y d a li w erd y k t, u zn a ­
ją c y  W ójcika  8 g ło sam i „ tak  ‘ p rzec iw  4 g łosom  
„n ie" , w innym  zb io d n i z am o rd o w an ia  żony. N a 
pod staw ie  w e rd y k tu  iry bunał sk aza ł W ójcika na 
k a rę  śm ierc i p rzez  pow ieszen ie . O brońca o s k a r ­
żonego  zg ło s ił k asac ję

Aresztowanie agitatora 
antysem ekiego

P olicja  k ra k o w sk a  a re sz to w a ła  onegdaj R u d o l­
fa B ednarczyka, stud. m edycyny U n iw  Jag . z i  
ro z rzu can ie  u lo tek  lig i ...zielonej w s tą ż k i"  w  R y n ­
ku głów nym . P a d k re ś lić  należy , iż  B ednarczyk  
je s t Jednym  z o sk a rżo n y ch  p rzec iw  k tó ry m  toczy­
ła  się onegdaj ro z p ra w a  w  S ądzie  G rodzkim  o  
b lo k o w an ie  sk lepów  żydow skich , i  k tó ra , jak  do  
n ieś liśm y , z o s ta ła  o d ro czo n a , z pow odu n ies ta ­
w ien ia  się św iadków .

—  oś o----
POGOŃ (L w ó w ) _  M AKKABJ 

Ju tro  w  poniedzia łek  ro z e g ra ją  hokeiśc i M ak- 
kab j m ecz hokejow y  z P ogon ią  lw o w sk ą . S po tka­
nie M akkab i z w icem istrzem  P o lsk i zao o w iad a  się 
a tra k c y jn ie  ze w zględu na w y so k ą  k la sę  i św ie t­
ne w y n ik i d ru ży n y  lw ow sk ie j. P oczątek  m eczu o 
8-m ej w lecz, n a  to rze M akkabi.

M adry t 6 2. (R ) Izb a  p rzy ję ła  w czo ra j p ro jek t 
u s taw y  m ałżeń sk ie j do tyczącej kw estji ro zw o d o ­
w ej. U staw a  p o stan aw ia , że każdy  sąd  cyw ilny  m o i 
że udzielić  rozw odu , jeś li p ro szą  o to  obie s trony . ' 
lu b  w tedy, gdy  Jedna ze s tro n  w n iosła  od p o w ie ­
dnio umotywowaną sk a rg ę  rozwodową.

SPRAWY SADOWE MAŁOPOLSKI
Po ukończeniu mowy min- Michałowskiego 

opozycja wraca na salę.
Poseł Brodacki (Str Lud.) m. in. oświadcza, że 

krakowski sąd okręgowy winien jest świadkom 
79.000 zł. Stan ten doprowadza do tego, że  więk 
sz o ś ć  świacków nie przyjmuje wezwań sądo­
w y c h , zwłaszcza, że wprowadzono szczególny 
zwyczaj, a mianowicie przy doręczaniu wezwą 
nia świadek musi zapiacić 65 groszy. Mówca pro 
testuje ostro przec.wkc wprowadzaniu instytu 
cii k o m o rn ik ó w  do b. zaboru austriackiego.

Z kolei z a n ie ra  g ło s p o se ł N icdzia lkow sh i (P . 
P . S.), k tó ry  o m aw ia  sipraw y sądów  '-'om inyclt. 
Czerń one z o s ta ły  sorjw
w iedzieć. N ie  m am y do k ćad n e j s ta ty s ty k i, a le  je ­
że li w ie rzy ć  in fo rm ac jom  całej pi a sy  po lsk ie j, i- 
lo ść  w y ro k ó w  śm ierc i p rzek racza  ju ż  setkę. N a 
jednym  ty lk o  te ren ie , m ianow ic ie  w  W ileńszczy ­
źnie m ia ło  być w ykonanych  44 w y ro k ó w  śm ierci. 
P iz y  d z is ie jsze j technice w y w iad u  tru d n o  uw ie­
rzyć, ażeby  ana lfabec i b ia ło ru sc y  m ogli być zdol

G enew a G. 2. P  \ T  D zisie jsze  nadzw yczajne  p o ­
siedzenie k on ferenc ji ro zb ro jen io w ej p rz e d s ta w ia ­
ło  w idok dość  osob liw y , p rzy p o m in a jący  n ieco  po ­
siedzen ia  konw entu  z czasó w  rew o lu c ji fran cu sk ie j 
k iedy  to konw ent w y słu ch iw a ł p rzed s taw ic ie li k łu  
baw , zg łasza jący ch  sw oje  żądan ia . K onferencja  na 
d z is ie jszem  posiedzeniu , m ającem  e h a ra k tre  n ieo­
fic ja lny  w y słu ch a ła  de leg ac je  różnych  o rgan izaoy j 
m iędzynarodow ych . N a jo ry g in a ln ie jszy m  m om en­
tem  b y ła  d efilad a  p rzedstaw ic ie lek  o rg an izacy j 
kobiecych 52 k ra jó w , k tó re  złoży ły  na specja ln ie  
p rzygo tow anym  sto le w ie lk i p ak ie t palycyj na 
rzecz  ro zb ro jen ia , podp isanych  ogó łem  p rzez  
5,500.000 osób . P oza  p rzed s taw ic ie lk am i a rgam i- 
zacyj kobiecych z a b ie ra li g ło s p rzed s taw ic ie le  ko 
ścio lów . studen tów , L ig i p ra w  człow ieka  i  oby- 

j w a te la , d a le j im ieniem  sto w arzy szeń  p rzy jac ió ł 
L ig i N aro d ó w  lo rd  Cecil, a  im ieniem  d ru g ie j m ię­
d zy n a ro d ó w k i V andertnełde. P rzem ó w ien ie  p rz y ­
w ódcy  I I  m iędzynarodów k i u trzy m an e  by ło  w fo r  
n iie g w ałto w n ej. Y an d ery e ld e  o św iad czy ł, że p rze-

Bukares/.t. 6. 2■ IR) W Siedmiogrodzie szaleje 
gwałtowna śnieżyca przy bardzo wielkim mro­
zie. Wiele wiosek i miasteczek jest zupełnie od 
ciętych od świata. Także Braszów pozbawiony 
jest wszelkiego połączenia. Linje telefoniczne i 
telegraficzne sa zerwane, linje kolejowe z powo

Członek Egzekutywy p.Neumann 
wyjechał do Londynu

Nowy Jork. 6. 2. ZAT. Członek Egzekutywy 
Sjońskiej Neumann, którego staraniem powstał 
amerykański komitet propalestyński wyjechał 
ao Londynu. Głownem zadaniem Neumanna 
jest rozszerzenie działalności inwe 
Palestynie przez przyciągnięcie kapitałów pry- 
watynch. Neumann będzie też nadal utrzymy­
wał Kontakt z  amerykańskiemi kołami polity- 
cznemi co w chwili oltecnej posiada donkw 
znaczenie.

Hoiny zapis i niewłaściwe 
wykonanie testamentu

Je ro z o lim a  6 2 ŻA T Ja k  się Ż A T  na d o w iadu  
je pew ien  Zyd po łudniow o- a f ry k a ń sk i k tó reg o  na  
zw isko  n ie  może być n a raz ić  u jaw nione o fia ro w a ł 
około  70000 fun tów  na rzecz ubogich w P a le s ly  
nie Ofiai odaw ce nie zasli zegł się. ż< sum a |h  

i p rzeznaczona  je s t  w y łączn ie  d la  Żydów , jakko l- I

uym i agen tam i w yw iadu  i p rzy n ieść  obcemu p ań ­
stw u, is to tn e  k o rzy śc i. N a jlep szą  ilu s tra c ją  .są­
d ó w  d o raźn y ch  m oże być p rz e ra ż a ją c a  w iadom ość 
k tó ra  o b ieg ła  p ra sę  p ro w in c jo n a ln ą , a m ianow i­
cie, że  k a t M acie jow sk i n ie  może nadążyć w y­
k o n an iu  w y ro k ó w  śm ierc i. W końcu ośw iadcza  
m ów ca, że  p a trz y  b a rd z o  ciem no na nasza  n a j­
b liż szą  p rzyszłość ..

P o se ł P u sc h a L k i (BB) p rzypom ina  ca ły  sze reg  
g rzech ó w  za rz ą d ó w  endecji i  m ów i, że  okre-s bu ­
d o w an ia  now ej k o nsty tuc ji je s t zaw szy  okresem  
ierm em tów  i  nigjay n ie je s t o k re sem  w  k tó ry m  p ra  
w orządności d o b rze  się dzieje. A le n a to m ias t — 
ośw iadcza  m ów ca — zap ew n iam  panów  i to  za ­
pew niam  uroczyście , że w  chw ili gdy  now a kon­
s ty tuc ja  w e jd z ie  w  życie, n a  je j s tra ż y  staniem y.

P rzem aw ia li jeszcze p o iło  w ie  R ad z iw iłł (BB). 
k tó ry  od p o w iad a  N iedzia łkow sk iem u  i re fe ren t 
S eid ler, poczem  sp raw o zd aw ca  pos- C zum a (BB) 
re fe ro w a ł budżet min. sp ra w  w ew rięrtznycti.

W  d y sk u s ji p rzem aw ia li p o słow ie  Sm oła (S tr 
L ud.), B erezow sk i (BB) i  inni, poczem  d a ls z ą  d y ­
skusje  od roczono  do  pon iedzia łku . W  pon iedzia łek  
ze biei ze g lo s min. IP erack i.

cych  się ro z b ro je n ia  pow szechnego, komplomego i  
pod K ontrolą. „Nie jesteśm y  Łu — m ów ił Vanddr- 
\e ld e  — p o  to, by zga łszać  i życzenia, w y ra ż a ć  n a ­
dz ie je , lecz po to, b y  fo rm u ło w ać  żąd an ia  ‘. Na, 
s lep n ic  udzie lił V andervelde  ca łk o w iteg o  p o p a rc ia  
tez ie  n iem ieckiej o  rów nośc i -J.-rojeń, ż ąd a jąc  u su ­
n ięcia  is tn ie jący ch  obecn ie  sóćnćc pom iędzy  zwy­
c ięzcam i a zw yciężonym i. W zakończeniu Vandsjr 
volde o św ia d c z y ł, 'ż e 'ro b o a rjfc y  socjalistyczni zde­
cydow an i są  uczyn ić  wstj-iJ>.<j. ab y  n ie  dopuścić 
d o  now ej w ojny. „G dyby jed»»ak znów  b y ła  w o j­
na, je ś li n ie  rzucim y  b ron i, to  w  każdym  ra z ie  
n ie  uży jem y je j jedni p rzec iw  drugim.

N ależa ło b y  zaznaczyć, że V andervełde  n ie  z a s to ­
so w a ł się do  zaleceń p rzaw odrdczącego  posiedtae. 
n ia , k tó ry  cen zu ro w ał w szystk ie  p rzem ó w ien ia  ł  
sk re ś li ł  p ew n e  ustępy, V aridervelde  w  sw o jea . 
p rzem ó w ien iu  s tre śc ił sk re ś la n e  ustępy , co uwa­
żane by ło  za n ie lo ja lność .

dii zasp śnieżnych nie do przebycia. Koło Bra- 
szowa ugrzązł w  śniegu pociąg oso nowy, do 
którego dotąd nie zdołano dotrzeć. Pociąg stoi 
w szczurem polu i o ile nie otrzyma rychłej po­
mocy, grozi podróżnym śmierć głodowa. Z rói 
nych stron donoszą o ofiarach w ludziach.

w iek  niew ątplćw iek to  b y ło  jego  in tencją . D o  po­
d z ia łu  funduszu  upow ażn iony  z o r ta ł  rz ą d  p a le s ­
tyńsk i, k tó ry  podzi li ł tę  sum ę p ro p o rc jo n a ln ie  a  
w ięc  Ż ydzi o trz y m a li zaledw ie 20 p ro c e n t.

Ryga 6. 2. (R) Prezydent m inistrów Skuje- 
niek i delegat Rosji sowieckiej Stcmoniakow 
podpisali tu wczoraj łotewsko- genewski pakt 
o nieagresji.

— „GŁOS A D W O K A TÓ W " m iesięczn ik  pośwlę 
eony p ra w u  i sp raw o m  zaw odow ym  ad w o k a tu ry . 
A d res R edakcji: K rak ó w , G rodzka 15, A dres A d­
m in is tra c ji K ra k ó w  X X II, ul. P rz y  M ćK fo 1. T re ść  
zeszy tu  za styczeń br.: Adw. D r. W ilhelm  Gold-
b la tt;  P ro je k t u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry . — 
Adw. D r. Z ygm unt F en ichel: C haos w  u s taw o d aw ­
stw ie  ubezpieczeń społecznych. — D r S. Kftsten- 
b lc tt (Z aleszczyk i): Szkodliw e p ięcio lecie — Auw. 
D r. Leon G eldw erh : S am orząd  ad w okack i a N a­
czelna R ada A dw okacka — Adw. Dr F e lik s  rlop- 
fen (R zeszów ): Ad § 879 u. 2 au s .r . u. c. — D r. S 
K asien b la tt: Czy w raz ie  odrzucen ia  sp rzec iw u  w 
m yśl a ri. 381 § 2 kpk służy ,.r./.uh-nl ■? — Adw. 
D r. M. Sal/. (S tan is ław ó w ): W kfre-itjt ugód ab  
nientacyj.nych. — Adw. Dr. th b ijo g r*
fja  — PrzegU tą orzecaiuciw u.

Co oświadczy! Vandervelde
na konferencji rozbrojeniowej!

m aw ia  im ien iem  4.000.000 robo in ików , d o m ag a ją -

Katastrofalne śnieżyce w Siedmigrodzie
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KORZYSTAJCIE Z NASZEJ ZNIŻKI CEN.
LUTY I MARZEC SA NMN1EBEZPIECZNIEJSZEMI MIESIĄCAMI — KORZYSTAJCIE Z OKAZJI I KUPCIE TANIE ŚNIEGOWCE.

9 . 9 0

Fasan 3365 iw
Eleganckie i wygodne śniegowce gabardy­
nowe z czarnym aksamitnym mankietem

Fason 5865-Cii
Damskie śniegow ce gum ow e na  ciepłe! pod­
szewce, B ardzo w ygodne i trwaió. 1

Fason 1367-33
Męskie śniegow ce g a o a i jy n o w e  cnronig oL .w i« 
W asze  od  przem oknięcia,a W as o a  przezięb ien ia .

Ułfi2H. RmCIĘSE 
„KOK-KOI^lk
uznane za najsolidniejsze i najtrw al­
sze. poleca znana od la t 22, Firm a

I. BOTWBN
Kraków, Florjuu a 30. TeL 118*77

MODNIARKA uzdolniu- 
»a, sam odzielna, zaaHIzie 
posadę. Z głuszenia; skry  
tk a  pocztow a 375. K ra­
ków . 342x

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOWANY buchal­
ter, korespondent polsko 
niemiecki, w ładajacy  ięz. 
francuskim  I angielski;::, 
poszukuje  posady w zglę 
dnie przytonie czasow e 
zajęcie biurowe. Zgłoszę 
n ia pisem ne do Adm. „N, 
D ziennika" pod „Sumień 
ny  ;. 155 g

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią, — słoneczne, z 
kom fortem , okazyjnie do 
w ynajęcia: Podgórze, ul. 
D ługosza 6 drzw i 6. 
  ________  156g

DO W YNAJĘCIA mie­
szkanie 2 pokojow e przy 
■ulicy S tarow iślnej 64. — 
W iadom ość: u dozorcy.

162g

S k le p  fro r łowy z wvs!a 
wam ' i 4 unikacjam i przy 
ul Tomasza do wynajęcia. 
Z ro szen ia  w sklepie szkła 
Sienna 14. 323x

P o s z u k u j ą  2 pokoi i 
kuchni z p ' łnym komfor- 
t<m VII. - VILi. dzielnicy 
na I. lub II. p e trz e . — 
Zgłoszenia W. Rosenblum 
Grodzka 40. 327x

L o k a ł  parterow y w sie­
ni w  Krakowie przy ulicy 
Poselskiej 9, bez odstę- 
p rego  do wynajęcia — 
v uaomość tam że ii w łaś­
ciciela. . 32v

D o  w ynajęcia 3 pokoje, 
kuchnia, pełny kom fort: 
ul. Dwernick ego 4 Do­
zorca wsuaze. 107g

P u k d f  i kuchnia z przed­
pokoje m do w ynajęcia za­
raz Wiadomość Kamera 
Szewska 27. 303x

NAUKA
I WYCHOWANI!

MAGISTER udziela lek- 
cyj niem ieckiego. Zakres 
gim nazjalny, un. w ersy  te  
cki. K onw ersacja. Tlum a 
czernie prac. Zgłoszenia 
pod „Nauczyciel gim na- 
■zijalny" do Adm. „Now. 
Dziennika". 345x

W ÓZKI dziecięce i lalko 
w e przepiękne 24 Zl. po­
leca najtaniej faprycżny 
Skład w  K rakow ie, ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

227x

MERFŻKARKE „S inger" 
ostatni model, p raw ie no 
w ą, okazja, zł. 1.800, — 
sprzeda Skład m aszyn 
w K rakow ie — ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

KUŚNIERSKA m aszynę 
S ingera. okazja, Zł. 195 
sprzeda Skład maszyn 
Krischer, K raków, ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

231x

m o i  «■ 7.KSNA
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t t Y T U f P R H E  F A N IE
uży w a ją  do Sukien najlepsze 

h ig jen ic tn e

ralnihi „ERKA"
k tó re  są  pod  w żg lęd tm  oszczę­

d nościow ym  kon ieczne.
Do nabycia we wszystkich pier- 
w szo rzę  
dnych 
firm ach .

Uważać na 
m a r k ę  
z  k o ro n ą  

W ytwórnia i sp rzed aż  
w y ł ą c z n i e  HURTOWNA

„ E  11 K  A “
K raków , Z ybliklw w lcza 11 

Teł ilSI-71

W ó z k i  dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fi. me Botwin. Kraków 
Flo. ańska 30. 21*5ek

SK LEP NAB1AŁ0W O- 
CUKIERNICZY, w raz  z 
urządzeniem , czynsz mie 
sięczny. w dzielnicy ży ­
dow skiej, p rzy  ruchliwei 
ulicy, z powodu sitosur- 
ków familijnych zaraz  dd 
siprzcdatiia. Zgłoszenia 
do Adm. ,,N. D ziennika" 
pod „N abiał C." 161 k

m
Ostalnl wyraz iclmlkl 

bachalleiyjnel Bi E-Y £ SO pr«v
i l l ł f t l t i  o  b i  • « »  ■  p r a c y  i  m a t c r f i l i n

I /  «Dt V <1 ll>» łt fllMOMi-KCKtraJdlNI UAitz:
B IU R O  P R F F R 1 Z M Y 1 H E  i E k C K f t i T i . R Y J h C - r Ł t t M K Y f l i r
J Ś R A I f C W  G k & r t  Ć  T E P - E F O f l
P i l a r s k a  5  ”  l i s  K  w  I  w* HrerSlj B r rep. 1041-44

P r z y s i ę g ł y  R e w i d e n t  k c i ą g  — Z n a w c a  & ą d v  v.  y  
R s w iz j e  k s i ą g -  A n a l i z y  b i l a n s ó w — O r g a n i z a c j a  -  B i l a n s o w a n i e — O b l i c z e n i a  ien lcwr .c -£c i  p r z e d  
s i ę b i o i e l w  *— R o z l i c z e n ia  e p ó l n l k ć w  -  S p r a w y  fcu c h a J le ry jn o -b i Ja n u o w o  p o d a t k o w e  — f l a d z ó r  
N o w o ś ć !  P r o w a d z i  b u c h a l t e r i ę  w a f c ó n a m e n c i e  d la  ś r e d n i c h  i m n i e j s z y c h  r r z ^ d s i ę h i o r s t w  wła  

s n e m i  s i l a m i  b i c r o w e m i  p n y  z a s t o s o w a n i u  n a j n o w s z y c h  u r z ą d z e h  m a s z y n o w y c h .

POSZU KU JE akadem iku 
celem  udzielenia I o k c j  i 
w zak res ie  szikół ś red ­
nich, na dogodnych w a­
runkach. Zgłoszenia d\> 
Adim. „N. D ziennika" pod 
„Lekcje". 351 x

SPRZEDA?

MASZYNĘ kuśnierską o- 
ryginalną „S ucress"  — 
praw ie  now ą sprzeda o- 
kazyjinie doi. 68: Gene­
ralny zastęp ra  K rischer. 
wv K rakow ie — ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

ENDLÓW KE „Singer" 
jak nową, sp rzeda  oka­
zyjnie, zł. 595, Skład ma 
szyn w K rak o w ie ,. ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

I B Ł C H Ę  H U M O R U

Z ROZMYŚLAŃ PANA ZAPOMINALSKIEGO.

Dwio są rzeczy , k tó re  mi zaw sze ulatują z gło­
w y . Po  p ie rw sze  nazw iska, a  po drugie... w łaśnie 
zapom niałem , co takiego.

Kurs gotowania wykwintnego
(6 lekcy j) rozpocznie się dnia JO b, m. o  godz. 
4-tej popoł. — Wpisy i imormacje -w kcUKelarji 
szkoły przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro, codziaii 
nie od godz. 11—1. Telef. 158-21.

MIEJSKIE ZAKŁADY
CERAMICZNE
W  K R A K O W I E

przeniosły b iu ra cen tralnego  zarządu na

■ i .B f l t t ! i w g l B T i l  1 1 4 7 3

ł A B B
t i - e t . i  I  

,n 8

MASZYNY do szycia kd 
ka sztuk w bardzo dob­
rym  stan .c od 95 złotych 
sprzeda OKAZYJNIE Pa 
bryczny  Skład Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6.

229x

GRAMOFONY, Patc.foiy 
80 zł. W ielki w ybór ży- 
udwskich płyt od 2 Zł. 
poleca najtanięi gotów ką 
— ratam i — Fabryczny 
Skład w K rak o w y  ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

228x

O p r a w * *  obiazów. 
L u s t r a  szlifowane po- 
'eea K orchauser. Staro­
wiślna 21 Teł. 171 09 692

T r a n  ś u l e i y  najlepszy 
2-gi transport z Norwegii 
nadszedł, -  Geny Konku- 
rency,ne. — D r u g u e r |a  
S c k < t i |i» e n s o h n a  K r a  
k ó w ,  u l .  L i t e r y  1 6 .

2223*

RÓŻNE

KOK KOP
i i n n y c h

Kraków, Sspśtalna 11
GARNITUR salonow y. 

B iederm ajerow ski. o rze­
chow y, do sprzedania. 
I^anapa, stół. 2 fo tele, 6 
k rzeseł. W iadom ość: ul. 
Szczepańska 3, u tapice­
ra . 159g

GRAMOFONY, Patefony  
80 zł. W ielki w ybór ży ­
dow skich płyt od 2 Zl. 
poleca najtaniej gotów ką 
— Tatami — F abryczny 
Skład  w K rakow ie, ul. 
ZWIERZYNIECKA 6.

228x

N a j t a ń s z ą  oprav«ę o -  
h r a z ó iv  oraz l u s t r a  
w ykonuje -  K l l p s t e i U ,
Kraków, D ietlowska L. 87 
(róg Starowiślnej) 2151*

Na PRAW A dyw anów
kilimów : „D yw an". Tka, 
nia D yw anów . K ilim ów  
K; aków — Podgórze, n, 
King 3 Telefon Jlo-Cre 

120m
-  ---------------------------------

R EPA R a C JE m aszyn dc 
szycia, row erów , gram o­
fonów, w ózków  aziecię- 
cych. tanio, precyzyjn ie , 
pod gw arancją, na żąda­
nie odbiór, d ostaw a do 
domu bezpłatnie. T ele­
fon 138-77. Skład m a­
szyn, K raków, ZWIERZY 
NIECKA 6. 230x

NIESŁYCHANA OKA­
ZJA! Z powodu likw ida­
cji sp rzedajem y Bielskie 
dyw any ręczne od zł. 69 
m etr kw adnatuw y. o ry ­
ginalne w zory  p e r s k ie - -  
ty lke przez k ró tk i czas. 
PuU Per, K raków . P lac 
M arjacki 9. 339p

L tlB IS C H  h cR Z lG , uro
dzony 1904, uniew ażn.a 
zgubioną książeczkę woj 
skow ą P. K. U. Sanok.

IREN1 M FR A 1A : w K rakow i r.. prow . m e s ;ęcza  Zł. 6*00. kw arta ł, ZL 18‘0t
w Krakowie z odnoszeń, do domu m e  6*2® • *  18*60
Na prcwincjl z przesyłka pocztow a m ,, 6*60 w 19*86
Zagranica z przesylkg pocztow a a. H I0‘00 w * 30‘0C

.JJOW Y DZIFNNIK" w y c lk d z j codazenn.'* także  w  ponG dz afki t d rf pośw  ir

O G LG SZEM A . Podstawę obkczefi jest 1 maLmetr w Jednym łamie. — Stron* w 
uekścic . laŁdcsłanem ma 3 lamy po 74 mlTm. r- Etrena za tekrtem 6 la­
mów pc 37 mMfen- — Najmnlejsae ogłoszeok drobne liczymy za 10 słów. 

CENY -w złotych: 1 str<mz I 2B. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0‘7Ł — Za tefcuiem 
6*25. —, Drobne od slow z 0*20. Dla poczukujących pracy 0*10. — Granm 

cje 12‘BC — Za zastrzeżenie rKejsca dokcza sie 25%
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